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Wvdanie A 

Rok XVI Łódź, niedziela 10 poniedziałek 11 st.ycznia 1960 roku Nr 8 (40!!3) 

Jakie towary z importu 
znajdziemy w sklepach 

w I kwartale br _____________________________________________________________________ , ________ __ 
WAitSZAWA (PAP). - Zgol(] nie 7. 7.a.j,wi>l"rdT.-onym 8 btll. J»'ZeZ 

KliRM planem imp-01·tu artyku J~r rynk-0wyclt na. I kwarld 
biciącogo r4l'kll, wari.ość if>'wa r(~w spl'<~wa«lzainyr.'1. w tJ'.~1 
okresfo z -zagr-.1.nicy i lld'7e"L>n•H'7 01;.ych na. Z!ł<l'p~tr~~-e _h•·c17l'Os.I 
wynieisfo o•k. 106 n~ln. 7.l elew. Lisia. ob<l'jmu.ie nieliitorc pi·o­
Mly spo.ży\\'C?>t> i s=rei: a.1.iy lrnlów 1M".remys1c>wy<.il. Przyjęcie dla Polonii 

angielskiej w 
Nowy elap 

• opanowywaniu kosmosu 
W pieMv.<;z)•::<h mksiącach b'e-

żqO::?igo r<»ku h<J;r.<lel otrz:.•rna ----

w ambasadzie pQ!skiej 

"'v Londynie 
Specialiści i prasa o radzieckiej zapowiedzi 

500 lys, i<>n 1 yżu c:hii).<'.,:e':<'. ł 
o.aoo t.c.n cykyn i g ty • .;, 1-0n µ.-. 
ma~m\::z z Wlocb, Gre~ji i M;:­
roka, · t.700 ton no:·v:e>kieb i 
i'°1!a.11d0kich filetów rybnych, n 
ta·kż>e 510 tern ko:1.90t'W mic;snycb. 

~ ,. 
LONDYN (PAP). - W dniu 

9 bm. kon.sul gen€Talny PRL w 
Londynie Ja.n I'et·t"US wydał w 
safo··-·11 recepcyjnych ambasady 
z 0k.azji Nowego Roku przy.ic:­
cie <lla Pol-0<!1.ii Brytyj.s<kiej, na 
ki órC p.rzybyl0 około 600 prze'1 
stawk:icli Pok.rui z Lo.ndyim 1 
pryJ:>~{k'h llllejsoowośai. wra-z l' 

ro::J.z'.nami. 

Komisja Praw 
Człowieka 
rozpatrzy sprawę 

faszystowskich 
ekscesów 

LONDYN {PAP), ~ Sprawę 

eksN:JSÓW fa.s.zystov.'\Sikich i 1·a­
„:;;1 o\\'~ ·ich rozpatrywać będz1<" 

1x>d k'11tliec lutego br. Komi&Ja 
Praw· Cz'<>w:eka ONZ, urzędu­
jąca w Ge.newie, 

prób z rakietami kosmicznymi 
MOSKWA (PAP). - l\Unisl~twl(t Spra.w Za,grMJi~z­

n.ycb ZSRR pr7.iesl.alo drogą, dyp.J·0>1natyCf.!lllą, do w,:Wuw 
"'SZY'>L'kich kra.jów komu'l!&kat Age.nc.il _TASS_ z 8 Btyc·t­
nia. • l960 r. 0 zamia,rz.e d,okoo".1.ni.a PTl>b ra,k1.e'lowyt\h na 
Pa.cyfiku 7godnic z pia.nam~ prac naukowo - bad.aw.czych. 

MOSKWA (PAP). - O miej.scu, gid.zie wedłu.g. p1'Z<'­
WkiY'wań spadać będą przedostati:iie człony rad?;tec<k:dt 
raidet wiel-01..'<taµn'owy·ch. iin.fo;:-muje pr2'eclstaWJc1el M.m1-
stei:stwa Marynarki ZSRR; 

Ten obszar Pa(;'yfilku Jest odd.ukmy od m1aikó-.v mor­
.,;kich i wy&p. jogo powierzch~1ia v:ynosi mn;ej wię<:t>j 
43 tys. mil kwa·drntowych, p:rzewa.żają tam glęb1e sięg~,­
ją.<:e 5 ty.s. metrów. ZnajO.ują &ię t'U także r.af-y kor.alv­
we. 

Od najb1i'2:."1rego a.t-01'u Palmyra d•ii-eli miej,~oee spadania 
C.-i.lOOów raJdet o;kolo 2f>O m:l. a Cld a:olu John.·>i·ona -
400 111.:1 Ta część O~eanu Sp.ol"ojnego j'E!st. uboga w faunę 
i flo~:ę ' i dilatego nie bywa od>wiedlzana przez st.a.uki ry­
baokie. 

NOWY JORK (PAP). - hk, 
podaje Ag-encja UPI. ame:-yk'"" 
ocy .s1pecjali.śd raki·Nowi snuja 
pi'rl.ypuilZCZellia na tem<it eh.arak 
teru prz-e.d.się.\vzięcia. które ma 
nastąp!ć po zapowiedóa.nych r~ 

dziec.kich próbach rak;et.:iwyc-:h 

na frasie ZSRR - Pa'(!yiik śr<>d 
kowy. Oto kilka do:nwsl'"w: 

Uroczyste obchody 15 rocznicy 
wyzwoleńczej ofensywy radzieckiej 

e Rooj.a.nie zamie·rz.aja wy­
próbować potę:im-e ra1kie\y zbu· 
dowarte z tziw. ba:terii. <>bejnw­
jącyc-h po kil.ka silnikó·111, ra•kte· 
!o\\·yoh. by<! m<Yie tych, któ:·c 
doty0hc-zas, używaine poje­
dyń~. slużyly do wy.rzuc„n•a 
radziec.,ltiQh S7ltl!IC011yoh s.atell­
iów. 

e ZSRR przygiotowuje k0<:·· 
m::ez;ne rakiety ·wiiel~~topni.oy_re 

kt<ky-ch o.oita.k1ie czl'Olly miałyby 
więks.~y ciąg, niż dotychc-zas. 

e Być może bę<ią to tak7"' 
1~ <tycznia 194.i roku rusz:;-1 ganlyC'Ztlym natarciu braly ró · ·próby dizi:ala.nia UJ.7..ą<l:zeń, kl ó­

!a ZJVd \\ l.>ly wielka zimowa w-nież ud.z.i.al jednostki 1 i .. 11 rvdt celem byłoby zabezpieC7•~­
<Jf<'n.s -wa rad";lecka. ~tór:i- ?l"7·'.:- armii \V oj.ska . Pol.s.k!ego. wbiJ.a- r{°;e przysziym a&tronaulom ;:><>· 
n.o-;ln wcl..nosc n~.I 0Jc:>..:yzn1-:. 1 j:~ BlU!>Y gt'an;=ne na odw1€-C'1:- wrotu na z:emie. 
i ostatcc;::n:c rozgrom!la hitl~-1 n!e polskiclt ziemi.acll nad Odr1, w A.sZYNGTON (PAP)._ An-.c 
rows~i fa1;zyzm. ~Yspólnie z Xy.-;ą ~ Ba.łtyk.uem. _ r. ry.kań:s.'ki „Wa.s>hingl.o.n ~o..-t". 
wojs.Jrnmi raci.ziecklnu w tym gi. P1·zyr>a<l.aJąca . w br. - 1a pisze, re zdaniem. 'll<'ZO<l'ly ... •i·: 

· roc:mica t.vch hi.'>torycznych wy 11merykańskkh Zwiąw.k l'l.:o.­
darzeń będzie obchodzcm.a Sl?.CZR. nzieoki ttm.a w gruncie rzeczy 

Taneczny zespół 
dziecięcy 
>>Harnamowców« 
zobaczq łodzianie 

w Hali Sportowej 
7..PB Im. Harm.ama słyną me 

1 vlkn w nr„.zym m\eścic z do­
brvd1 z<.espolów ta·necz.nych. Do­
r<,·~ly 7.cspót „harn:imowców" -
wp~awd·1.ie nie. dorównuje. „Ma,~ 
7jj'.V~L.U" - c1-e..szy się J€<1~~-" 
maritfl ,.e:~.,,9orlo,vą". . Jstnit>JI" 
tu też niezly v.iespół miodzie-LAI-
V\'}". 

O;<lł!tn:io ZPB im. Harnama 
wysz!rn\ily nowy narybek -
\\la dzi~ięrego zesp<>łu tan~'~z­
ne!:!o. Tańczy w nim w s.1 t'OJach 
1udOWY'!"h 10 par d.z.'e'C'i praco;•1-
ników fabryki, przy czym kc<-i.­
de z nich ma zaledwie 5-6 lat. 
PrZC'l>c~jowym numerem ze€•po · 
łu jest oberek. Warto je<lnc.k 
olx!jrz<'<: w jego wyl~ona.n:.u 
rć»,,;nie7. krakowiaka, polkę, ta­
ni<'c ka„z.ul'Jfo\ki.„ 

'1-<>Wy doZi'l'ei.ol)CY 7.€Sll,..l tMtee?. · 
ny w:v.~tą.pil po rarz pierws-zy w 
ubil',~lym roku. poode?.a.s l)(lbv­
tu w J,otJzi I se~ret.'l.rza KC 
PZPR. Wł. Gomulk.i. 

0C-G:ll'OWa.ni <łt.iećm.l byli tei 
- pr7f"w<>dnic'UI cy Centraln('j 
Ra•h· Wę•;ierskich Zw. Zaw. -
l\tikl-05 Som0gyl i P1"7AlWOO'll ; .. 
c7.ący CRZZ - Jgn.acy Loga­
Sl)v,;ński, ltt6rey w towany-
15twlof'> ~ekreta.na, KL PZPR -
T. Glą.bskiego, prrewOOJiicz.ą,t,~­

go Prez. RN m. LOOzl E. 
n:aźmiercza.ka, w~rz-ewodni-
czące!:'o inż. .T. L<>rC'llsa, 
prtcwoclni('IZą,oogo ZG 1'\Vłólmia­
rr;y _ .J. S1>ychalsk'iego i sekr<'­
tarza. WKZZ - L. Kusej, b~li 
onł."gda.f na. prób-le 7-~lu. 

Lodzi ".n ie będą moglJ zoba­
czyć iaJieczny zesr,>Ót dziecię-·:, 

góLnie UQ'OC'Zyście. O przygot.o.. 
wani.c1ch tych tx>iin.form<J<W<'l 
przro<-t'1wic'e1a PAP zastępca 
szefa lllówn.ego Zarz. Politycz­
nego "1-'P, gen. bryg-. .llixm1.si~w 
ileaoorz. 

We wszystkich większych miia 
slach - w rocznicę ich wyzw,-..... 
lenia odbędą się n.adzwycr..aJne 
S6Sje ra<l n.:.irodov.-ych . Na gro­
bach pol€glych żolnieny pol­
skich i r;idzied::ic.h złożone :w~ 
&ta:1ą w·ieńoe. 

W kilku tys;ącach. zakładów 

pracy : szkół w ca.tym • J<:rsiu 
od będą się okollczno&elowe 
lSIJX>tl'..ania z żołnieruimi i o!~oe­
rami Vl'P. Wieczory wspomn:1en. 
akademie, koncerty i spotkan:.a 
z uczestimkami ofen.sywy odbę­
dą się także w jedn°"'tkac~ i 
ga.rni.zonach wojs•kowy.f!.!i. ~a­
prasz:mi będą na rue pr-z.ed~,,..1-
wie'ele bratniej Armii H.adz\ec­
kiej. Akadiemla ~z;t.abu General 
no"<> '.OO'I'ganizuje s.l)eej.a-lnl\ oo­
sj; naukową. poświęconą op.e­
racji berlitis.'<iej. 

Przewidziane j~t również wy 
cl.anie wktlu ks:ażek, broszur l 
okolilCZll1ośc!sowych wyda'W11.ictw. 

Zrea.\i.zowainy ZO$tacle film 
dokumenfatny o zim.owej ofe.:>.­
sywie 194.3 roku z wykorzy.sta­
J;iem orygi;n.aJ,nyeh wjęć w01· 
silrowej CW<lówiki tllmowej z te­
go okre.„u. 

Zakoricrenie uroc:zysto.ści J:i. 
lecia wielkiej ofensY'W'Y 1!145 
roku nastąpi we Wr·ocla.wi•tl w 
c.nia-0h' 7 i 8 maja - w L> 
t'OC'ZJ!1icę wyzwolenfa i p-0wrotu 
tego miasta oo macierzy. 

We wtorek wyrok 
w sprawie rewizyjnej 

K. Tarwida 
WARSZAWA. - 9 bm. w 

późnych god-z.ilnach w:.eczonzy<;h 
zakończyła się trzyd1lilow.a roz­
p.ra w.a rewizy.Jn.a procesu Kaz.i · 
mierz-a Tarwida- Vł o.<;tatn:'ll 
dnttu wyglosili repl'.ki nbron~, 
prokurator i !'zecrz.n\1k powódz­
t.w:a cywllnego, 
Prrewodniczą.ey t'OZpl'awy o.. 

świ.a<l.reył, ż.e V>'Y"Ok w Sp!J.".a.Wi.c.> I 
rew!zyjnej K<tz.im'er7.a T."\rw1<1a 
1.0<>tcm„~ ogło..<.?.ony w .najbliżs'iy 

Zimno i śniegi 
'v całej niemal 
Europie 

Po ok.res.ie n!~naol jeslen,n~i 
pogody w większości krajów 
Eur'()py za<:hodsniej sypie śni~;: 

i tern1pe•.a.łr..i.ra spa.dla l)O'l'liii..c.J 
2ern. 
z N~emiec zachoond.ctt i A·ustr'J 

d<m<l\S/Zą o silnych opadach. i za 
dymkach ś.nicinych, zwl>la2JC';:,~ 
w gór.ach, oraz o lic:zinyoh wv­
paókach samoe:h<Jodio.wy<.'h !\a 
oblod:w.nvc.h sw.saoh. i dt'ogach. 
Za.siPy Śnieżne uniemozliwia 1a 
komlbniJkację samochodową n;1 
górskich ~aoh za<.'th9dn!ej 
A:u..„trli. 
Pi~szy w tym ro.ku śnie.Il' 
s.padl w Londynie. 

Snieg pada również w Hola:n­
dii i Belgii. Lodowate wiatry 
póllnocmo - wschodnie docier;,i­
ją do Fra111cji, g0q;ie z . kol~i 
111•.skutiek dlugotrwalydt de."7-
czów, w nield.órych cepa.rt.am.,,,,1 
I.ach ia!inieie niebez«>iecze1'iiS1t\\" 
p()wodozi. 

M. i.C1. wys.tą.µHa z brzegó·,..· 
rzeka GaT<llrtna. Na zd.!~<"P 
w:<lok zalainych pól kofo Mat­
mand.e. 

j-uż obecnie rakiety wys,tiircza·· 
jąco potęż-ne, by wyni€śc'' na 
orbitę okoiozi€m.'lką sputnik.a z 
o-Llo~viek:em ;na pokla<lzic, ;,ilbo 
wysl.ać pojazd z aparaturą I1.'iU· 

kową na Księiyc". . 
W ko~ach pohtycz;nych oanme 

<>'Ji.nia - dodaje dzien·n'k - iż 
~m.:errone ek.sn:iervmcntv 

~°":--nią pozycję z~~~ w 10· 
kowa.n1ach na s.z:c;z.yicJc • 

p ARYZ (PAP). ·- „Kom11-
n:kat TASS z.apowladajł\CY J7i'O­
l:ly z potęzna rakietą p.rz<;?Wa­
c.?iJ<Tlą do wyrau-cerna sztuczne­
go sateJi.ty w pobliże WenLL~ ;i. 

Ma1~a st<:nowi .-;ensac,ię - P:­
sze sobotni „Combat·'. - K<>­
muni·kat tein otwiera nowy et;,p 
na <lrod·re po.stępu i ozm:i-=i w 
szczególności um<>".!'n:enie l"f' 

pr~wa.!i;i techni=•!:'i ZSRR w 
zakresie J.l<>C'i,s;ków kierowanycl1 
ora.z a.s>l•ronau tyki". 

3 tys. tien makm·onu, 3 ty.•. t•>-n 
m.argaryiny i 300 ton tlus!ych .>e 
rów. 

Jeż.di ohodzi o arlykuly pu<' 
my~.low•e, to pr:rewi<lzfa.noe: są :•\' 
bioe:i.ącym J~wadale do.:;ta~vy. 7:::0 
tys. J..1-<lJ.' C'Zeskiego i węg.~t\S<.-ce­

go oou-~i:·~.a Ó<.":n1.s:t..:ego i n1ę.sk:'..:~­
go _ 01 a rezO<:J. wiosenno - le:~ 
ni oraz b:eJ..i,z:."l.a milane7..owa i 

bzw-e1a:a~1s. - gló-\vn'e z NP.n 
- warto.;c·i ok. 13 m)Jn. 7.1 c1·2w. 
Róv..meoeż. z NRD i Wqgie'l' i;;p"O 

waiciz'my 4 tys. sz:t. te:ew:.Zorvw 
o dużych. 2l~alowyc.h ekra~ 
naah a z NRD i Cre::hosklo\VaCJ1 
- 5.B4Q maszyn do szvc:a i 
pa·rlię maszyn wal:itlikowydt do 
pi.~'llrlia. 
Rea.Lirow~me będą r&wmeż do 

s~awy sa.moci:l.001).w ooohvwyich 
,JvI.oL;tk:\.vi.cze'', „ \Vartburgi··, 
„O~tc~"""ie" i „Super-Oict.awie'' 
w •uoki p0<n.ad tysiąc mt. 

\ ~ : ' ~ ··l . ł 

C ZY ZATIEZERWOW A­
LIŚCJE JUZ .nm:::-10 
Z POPOLUDNI W 

BONN (PAP). Sobot~1Ja Drugą p::;.zycję impor:u „ma-
„Fr.a.~kfurter A1lg.eme'111e" pisz<> tc~·yw.cyjnego" slanowią mo1o­
l.e zap.1'w:edz;ane przez. ZSHH cv~!e w 1'10\Śei 5.500 S?.t. Są t.): 
p:-óby ra.iki~t<.1•~~0 niają z.ar>C'w- \.\;ęgier.s~tie „Panoni:e" - 230 
ne na celu p:-=de ws:z.yslk;n• c•::m., .,Ja.wa" - 175 i 250 C."t'IT! 

u<lOE:•'-Oi:talen:e sy$temu „:~run- ciraz niem:eekic MZS - 250 ocim 
ooa'o w !Y.>iazd.ach ko . .,.m'<.'?-nyc:h I Niezależn:e od wvmienionyd1 

DNIACH 11, 12 LUB 
13 BM.? 

W tych d·nia.ch baw-iem 
„Dzienni.k Lóri::ki" i Teatr 
Pows=ech ny ur::ądza;4 i:m­
preze dla dzieci. 

RADZI.M'.Y WCZEŚNH:.T 

~Nal.eży ,~.ię spodz'.ewać nOW<."J k•wa~ów w I kwart~.lc br. 7ll'1'\) 

se:1<>ac-ji raki-etowej" - lak za- dą •<>ię w spl!'21E..'<l'aży l!>j)Ożywczi' 

tylu.tował do.niesie. nie o k<'omu· \ pn:emy.slowe art;·k.uly za,grn­
nl'lrncie TASS dz'e!lll'lik ,;We."Ł- nk\?one, po.::.-ho:lzą-ce z tz,w. w,v-

ZAOPATRZYO SIĘ lW nI­
LETY. 
Pragnąc ud-01SiW<11ł:l t~ im- ~ 

pN!2'~ ,iak. najsro:'l!'1sm ru-

~ 
8'..:0111 d?i-eei - najmlodmym 
C'/'3'telnfk°'m i w!drom - z:i.-i 
n11=cza0my lrnJl'()n n:irraw-

fa.ellrohe Run<l&:!'11au". miany nadwyżek rynkowych. 

PARYZ. Rząd :Cranet1&1:1 
opubliokow,ał w S-Oobol<: o.~lri.e-le­

nie po<i a<:lre>.errt 7.Ą.."Taoiczn' c~h 
Lini.I lobniczy . .:-h, w klót·ym z.a­
powi~.da ?.<ik<tz w_,,'Zel.kid1 przP.­
lof-Ow nad Sa·harą w eza.sic . . v.óy 
odtbędzie r-·iQ iam wybuch p·'erw 
.szej fru.niou,;-iki.ej. bomby .alo.ml)­
wej, Z1lrn~ ten nabioerz" frl(>-:Y 

na 7,na.k <la.ny przez rząd na 12 
godzitl'l pr.2led wybtwłloem atom-0-
wyiro. 

Ągencje 7,achoonie pnypu$1Z­
czają w związku z tym, że v1v­
bUJC1h pierwszej fran~usk:-r.j 

bomby atomowej <1dbędzie si.e 
w po1owde liut.ego l:>r. 

NOWY JORK. B'iu-
ro ONZ po<kilo, że pięciu mni­
k(l<WCÓW - z Włoch. Now<."i 
Zela1n<lii, Pol&\i. ZSRR i ZRA 
- mianowanych zoot<llo do­
radcami ko.mi-.<iji naukowej ON7. 
do apra.w bada.nJa skutk<hv 
l'a<li.a.cji a;tomow.ej. 

Ze strony Polski w iokład J.-.,... 
mi.tetu wcho<laJ dr Kazimie:·z 
Zaki:izew~ki, kJtóry w lala•·h 
1951-1959 isprnwował funk<.,1e 
kierow:n.iska Wydi.ialu Bi<>ehem;; 
w Instylude Hem.atologiczny·:n 
w Wa~1'>ZlllWie. 

°lASZYNGTON. - Rz.eczni't. 
wk-e.prezydenta USA za.kon\un1'„ 
lrow<1,[ w sobotę JX<tl'ie, :i:<'> H:i­
<.'!ha.rd Nixon ~lzioe ka:ndydowaJ 
z l'Mn·e-n·1a reJ>Uobllka.nO~v w1 

prezyden.ta Stanów Zje<lnoo:...­
nyic.b., 

l 
niaJą.cy do nabyr.ia. \,ilelu 
ulgowego. ł 

KUPO~ : 
; 

~ 
llpr.awnfający do ru;.byc_i~ ł 

MOSKWA. W wy- biletu ulgowego na basn• ; 
nisku elimin.a.<:ji przep:·ow.adzo· pt.. „Za siedmioma gó- ; 
nych w Związku Radzieckim, w i rarru", n.a dziień 11, 12 ; 
VI Międz.ynarodowym Konl~- ł lub 13 stycznia 1960 r. : 
s:.c lm. ChopLna, który od'l:.-ęd:z'E> 

sic w Waot'S'l.iJ.w!e w lutym 19ti0 

roku, udz:al. we:f.m'e 5 mlo<lycll l PO PRZEDSTAWIENIU ł 
ra<lrii~cioh pia.n!1S>lów. Są m TRADYCYJNY SW. MIKO-i 
s~ude.nci korn,cerwal.Ol'iUm mv- l...AJ BĘDZIE WRĘCZA.L 
sk:el\·sk!-eg.o W. Km.lelski, Z. DZIECIOM PACZKI. 
Igna.tiewa, I. Za'!'idka, stu- Talony na. paczu6'Lki lą.cz-
dcnhka lronf.lle:'V.rat-Octum lotew- nie z biletami m&.i;na naby-
sikiego K. Lawr?.nowicz i 17-Jel,... # \I ae w ka&e Teatru Po-
n i uazei'i :sVkoly muz~·=ej prz.r ł ws=eh.1ego codziennie, w ł 
·kon.se!'watoc~um w M06kwic, A. ł g<l<lzti.nach 10-13 i 15-19.~0. I 
Slobodja,n.:::"k..:_ _____ ..,.. ____ „ ____ .;... ______ '°_'° _______ '°_'" _ _...,. __ 

Ma około 30 lat 

Morderca z Birmingham 
znowu na widowni 

LONDYN (PAP), - W robo-1 dz:e1n.a? Teraz jednak ~Ja 
tę wieCT..orem policja mi.as':a kolej na ciehie". P~ tych /~-~ 
B:rmi.ngham zawia<lomil.a dzfo» Y.'<\dl rzucił t'ię na nli\ z noz~:1i. 

n '·k„-y 0 nowvm występ:e o\Sl1a DZlewezyna zaczęła gl-o..;,,o 
' ~~ '· · · . • • ,. · ·,,. Spl<>-

wione;go mo::<lercy kobiet. Tym kirz.ycwc 1 wyrywa~ is.··· . 
raz.em wybrał on jako ofiare szony tym napa&tnrn: =fnat Scf: 

18-lettn~ą dziewczynę. N.a SZICZG~ i niebawem z.ni.kl v.1ie mgle, 
c-.ie mo:.·dercy nie uda·l<> sj~ j<.j Dzievt<.::z.yna podała jego rJ'­
zabić. Po%cja nc.e podala 'na- sopis, Jest to ml.ooy cU.ow;ek 
z.wi.F.<ka d'ziewczynv, zawiadomi- ok-O<lo lat 30, 
la tylko pra.s.<~. że bezp:eczet'i­
siwa, jej strv.egą licz.ni detekty­
wi. 

W<ozy<~tiko od.było się w czwar 
t.,,k wieczorem„ Młoda dziewci.11 
na szla na ba.I. Śpieszyła s:ę 
ba!:'d:w. Aby skrócić sobie dro· 
gę, prOE\.w;la p,N•..ez cmentarz 
miejski. Nagloe z gę.si.ej mgly 
W)'lonil się c1en. Dziewc-zyr1a 
p:'zyśpie..w..yla kroku. Czlowi<>k 
.i<°<dtn.ak dogonił ją i zapyl.<ll z 
uśm:ec:hem: „Pr.a·wd.a, że je.~te5 

Ze sportu 
GRINDELWALD. - Na zak<i-J\· 

czcnie doro-cznych, międ?.yna1·odo­
w,·ch za.wo-Oów narciarskich ko· 
b(e·t w <zwajc:i.rsklcj ruiej~CO·WO· 
Sci Griind~lwa.ld, w so.botę i·o-zc„ 
1?ro.n-0 bieK s1.tafe.t•>wy 3Xl l<m. 
Reprl'7.entantki l'olski \HHWie.rdzl­
ły Sl\\"O.j~\ <10_.łlrą fortnt', odnoszą<: 
7Alecyd·<>wane zwyeięs·t wo. 

100 kg gipsu 
zużyło wczorai 
do złamany eh 
koi1czyn łodzian 

Mróz fo:zyma w da!B2ym cią· 
gu, a gołoledź nie u&tr,.puje. 
Wczo.raj w ciągu cal.ego dma 
autohusy PKS miały kłopoty, 
sz,az,ególinie z wjaoo.em do miz.­
S!La, na otwa'!'tych ez.osach by­
ła nieco la.tiwiejo:z.a jazd.a. 

Zamotowano sip&;nionia do­
c:hodząe<? do godzi.ny. 

w ci<]gu całe:,<'<> dnia ambula­
torium Pogotowia Ratunkowego 
mialo pelne r~ r·oooty. Pr7.'2-
.s~to 70 «>ób z~<~silo si~ o po­
moc z pow<>du zlamań i 
zwichnięć kończyn. Na opatrun 
ki zu.i..Y•to .lll'TOOS<21lo 100 kg g' !~;u. 

harmimowców" w hall sipor­
t~wej w 15 rOOZl!l!cę wyzwol~­
n a u<lz.'. Wystą,p1ą tam ta k7.e 
- e':t'Clpo"towy" i mlodzie7.<'>­
wy "~"IJ)O'ly ŻPB im. H;qrna-

(&r) wtorek. 1J· H bm. I.------------------------

WynLki: 1) PQL,:"KA (ll~lena Da­
nil'I, Bi.,.gunówna, PęJcsa-Czcr­
n ia,ws.ka) - 1:09,53; 2) NRF -
1 :10,11, 31 CSR - 1:11,2:, O NRD. 
5> Jągos!111wia, Ci) NR". u, i) Sz.w.a,J 
\:Ula. 



Robotnicy 
młodz ieiy szkolnei 

Przy kład dobrej współpracy Filharmonia 
PI4)'1cny p.Otlarunek sprawilv I w t „ kom I na po' łmetku 

wczr>raj Lód21kie Zak1ady J{ino- n es YCJe una ne 
~~!ni;':&W~n~~.~:1: Techni-

1 tuA~in~\i. J~~o';~~;w~P~~~':;,f•ko~ 
Oto w ramach ak·c-ji pomocy d • k• f b k certowcgo ~·ilharmonii Lódll<iejl 

ukta.dów P·racy dla S'llkól wy- ZBA B pomocy a ry StOE·OWlllC d_o tradycji. jest okaz~a 
• ~ do spoJrze.iua za „1eo1e i nalezy 

rem1>r,towaly one dwie Ol>l'a- • • d ł , k" się t?-w. krótkie podsumowanie. 
biarki Z w1asnego parku ma- W miastach WOleWQ ZfWQ Odz 1ego A zaten;i: mam~: ju:i; za so.bą 17 
seyn~wego, a naM-ęp·nie pnt?ka- kc-ncertow sym!omcznych, 2 ka-

. . . • meralne, 2 rc<'itale i 2 występy 
za.cy je na wlasn<lŚć uczniom Dązącdo zapewn:en.:a lepsz:r_c.o przemysłem kluczowym. Pomx orkiPstry t..Itl'l~ pod o:; rekcją H. 
tC>Chnikum. i kulturalniejszych wa.ru.nkow u:of-erowa;r;a rado.ro przez po.. Deblcha. w. pr1>grn.mach syrnfo-

Inicjatywa n.n.pra.wdę godna żyC:a w małych mia&tecz,kar:h.
1 
&Z'C2'7gólne zaklady zmierz.a. ...:;al nlcz~ych wy.~onaue . zost~ly •ąc~~ 

....,.hw·ały ,. ~~•1~·~-w·nic''"a, ra<Cly ::iaro<lowe wo1· lódzik:ego w•.vo1n;eao pi·ueorowadzenia. ro- nie •4 utwot~, w tY!"1 la pozycJ. 
V""' .lłfQłO C1JUV :• ~n ~ • . • • ... • ""'„ o . . „ . . ilteratut'y kla.syczne.1, 22 - xo-

(w) n.aw1ąz.ały schs.lą wspolpracę z z.ne.go roozaiu mwestyCJl komu- mantycznej 1 19 - wspóiczesnej. 
------------------------------- nalny-ch. 8wiadcz.enia zakladów Aż is, czyli trzec.ią Clr,sć ws.zyst­

W czorai "\V sądzie 

Proces doraźny przeciwko \Ył. Szajnie 
przerwany do 23 bm. 

godnle z opublikowaną przeiz przewj.d,ująca zaostrzenie sankcji 
na3 ru.powledz.tą - wczo.raj ka.rnych wobe.c pr-,;estę;pców go­
pr:ze.d Sądem WojeiwódzJ<.J.m spodal'ceych., w roku is:n mP 
dla m. Lodzi rozpOoCząt się działała„. 

proces przeciwko Wludysloa.wcr;o.-\ 
S?Jajn!e. Sprawa rozpatrywana 
Jest w trybie doraźnym. 
Oskarżony o to, że - ja.ko kie­

ro·wnik „klepu meblowego Spól­
dz.:e111i Pracy „Tu.piceroi w ŁO<i.Zi 
- pnywlru;z.ceyl sobie, wycofując 
iz kasy pewne sumy pochow...ące 7. 
uta1·gów dzienr.iych, 24j tys. zł -
W!. Szajna przy.z.naje 9fę do. wi­
ny. Wyjaśnia jednak, że choc nie 
n~~uje praw!di-O\\"Ości do.koru::nych 
przez biegleRo ~ądowe~o wyUcxefl, 
przvwlas-.uczyl sobie Je!lynle Okolo 
IJO ·tys. rzl. N'cdoboru poz0<>tałej 
sumy, się~aj~cej 100 tys. z.I: nie 
patrall wytlumaceyć„. 

Ponieważ - wobec lnnych U"­
mań zlożo11ych w toku ślecrntwa 
- bicgly sądowy niB l:>ada! doku­
mentów pod tym kątem. a wyja­
śnie•nie te.I sprawy ma wpływ na 
kwali1'1:<aeję prawną :z;arzucsnego 
l'lzaJ.n'e czynu, jak też i na wys-0-
kość kary. sąd za0nądzil prz„,rwe 
w rorzprawie. Po uzupelr.ileoniu ma­
terialów dowod(>wych prz.ez bie.sc!e 
~o. proces doraźny przeciwko Wł. 
Sza,lnle zosta"nie wznowiony w 
S1>botę, Ż3 bm. 

{J. a, k.) 

są duże; w ub. r. wyasygnowa- kich utworów publiczność łf?dzlm 
ly one na ten oel ok 15 mln nslyszala po, r~.'-' P!crwszy! Swia(t 

' ' czy to cłlyba 111ez111c1e o amb1tneJ 
zl. politycn repertuarowej Kierowni­

;Dla przykładu - w Pii>trko­

wie przed.slębioI'IStwa pr:wmys.lo 
we zamwestow.aily 1.200 tys, zl 
w roz.budQwę miejskiej si~ 

garowej. Hut.a szkła „HO!"ten ... 
sja" zai•nstalowala n.a ulicach 
i plaeu przylegającym do hut.y 

nowoczesne ośwjetl€!llie jarre-
ruowe. 

W Radomsku zaloga .l<'abt'.}"lti 
1.JebH Uiętych prze.zma=yla z 
1vygospo<larowanego fun-chis.zu 
zakładowego 2

1
5 ml!n.. zl na l:>U­

dowę ur.ządzen ka:rializacyj•nych. 

ctwa artystycznego Itilharn1-01nii i 
decyduje w poważnym stopniu o 
atrakcy,jności sezonu. Tym bar­
dz.iej, że m.icHśmy aż 7 prawy­
l<0nań (IV Symfonia Skrowaczew 
skiego, Suit.a. balet.o-wa „Nowe sza 
ty lcróla" I!.a1nki, „se.rcnada" Blis­
sał u3 Freski4' l\IarUnu, „Dz.wo­
ny" i „TańC'e symfoniczne" Raeh 
ma..lt.ini>wa oraz III Sy1nfonia Ii.ie 
sewettera). Soliści zt.'~graniczni, 
iak dotychcza·s, mniej „obro-dzi­
fr': z uznanych slaw Łódź witała 
jeclynie Idę Hae.ndel i Nonet Cze­
slti. Za tfJ 1makomlcie spisywali 
się soliści nolscy, któ.rych mieliś 
my możność oklaskiwać w 1>el­
nym reprezentacyjnym sklad:Me. 

.ryle o pierwszej po!ow!e sezo­
nu. Drugą ro.zp-ocz.nic n.'.ljbliższy 
koncert symfoniczny, 18 z kolej, 
l'tóry przypa<la na piąte!<, 22 sty­
cznia i jak .lawsr,;e powtórz.ony 
będzie w .-obotę. Jal;o >"olistl<a 
v;yst.ąpi tym razem piamstka Kła 
ra Danecka w I{1>ncerclc fortepia 
nowyin a-moJJ Schttma.uaa. Fil­
harmonicy pod dyrel<cją Stefana 
!11arcz:;;ka wylrnnają Uwertui·~ 
Webera do oo. „Wolny sti."?.elec" 
ora.z VIII Symfoni~ F-dur .Ludwi­
ka va.n Bcethove,na. 

Dziesięć lat 
Państwowego Teatru Lalek „Arlekin„ 
07.Y wieClie, że w ciągu 10 lad; 

Państwowy Tea'ld- La.lek ,.Arle­
kin" w l..odi7Ji: 

m dal 30 premier 
przedstawień, 

627G 

• że przedstawienia te o­
bejrzało prawie 2 miZWn'll wi­
dzów, 

jallmwskiego, z mueyką, Toma• 
sza Kiesewettera. 

Mówi dyir. He.ru:yk Ryl, 
- Jestem szczerze wdzięczny 

spolecieństwu l6dzlciemu, które 
w ciągu 10 lat darzyło zaufa­
rutem nasz tea.tr, Mi1'1W Tóżnych 

trudności, wzlOiów i u.pa.dków', 

• „.źe teCbtr te.n 
355 miejscowościach, w 
jewództwach PolS>ktl, 

fl'T'al w - nie z<PV'iódl nas nigdy n.:isz 
13 wo- wklz! Nic też dziwnego, że 

m .„źe utrzymuje on kan­
talGty z 34 teatrami 27 krajów 
obu półkul, 

a ... że wystawil cm rów-
nież dwie sztuki dla doro­
słych: „Lekarz mimo woli" -
Moliera i „Balladynę'' - Sło­
wackiego. 

O tych s:wzieigólach warto 
przypomnieć sobie teraz, kied 'i 
teactr ten obc:hodzi jubileusz 
swego d:z.iesdęciolecia. 

Protekt.oo-at na.d u~cią 
objęli: min.ister kultu.ry i sztu­
ki - Ta.deusz Ga.l!ińs!_,i, Jl(l"Ze­

wodnriczący · RN m, Lodrz.i -
Edward Kaźmierc'llaik oraz :se­
kretarz KL PZPR - Hieronim 
Rejniak. 

Teatr Lalek „Arlek~n" od lat 
cies.z11 się najwięlcszą frekwe'l­
cją wśród teatrów tego typu w 
P<Xsce. 

Więlcsza lkzba wW.zów u­
mo.żUwia przyg·otowanie lepsze­
go spektaTclu - a. przygot<YU.•a· 
nie spefotalclu w teahrze lale1c 
jest szczególnie uciążliwe. Każ­

de przedstawienie jest jale gdy­
by mechanizmem, do którego 
najmniej.szy nawet trybi•lc trze­
ba stworzuć z wielką precyzją. 
Niejednokrotnie widzowie n!lsi 
narzekają, że dajemy zbyt ma­
lo premier, nie zdając :.obie 
sprawy właśnie z tych lwmpli­
Tcacji. A ja pow-iem tylko tyle: 
nad niefotórymi spektaklami 
pracujemy niemal cal'JI ro/;1 
grywamy je zaś potem przez 

Uroc.zyiSJto.ść jul:>ileuswwa od- lat 10. Czl!lt, źe się to jednalc 
będzie się 12 styamia. 0 gooL. opłaca". 
19 w sali ~atru przy ul. Wól- Państwowe.mu Teaitirowl La­
czańsklej 5. Dana będzie sztuka lek „Arlekin" - jednemu z 
„Młynek do kawy" Koru;tant<.~ najleJ)ISfZyoh teatrów tego typu 
go Ildefonsa G.alozyńskiego, w w Pol.s.ce - z okazji jego ju­
a<l.a.p!.acji Zbigniewa. Wojcie- bileuszu życzymy dalszy<:-h, 
chow.s.kiego, w :inlS>oonizacji je.sZICl2le ;piękniejsiz.ych osiągnięć; 
Henryka Ryla i Sta!Iliellawa Fi- M. JAGOSZEWSI{l 

Manko powstałe w wyni.ku sy­
ste1natyCZJn-ego V/yco.fyvvania czę ... 
ści ut<:rgów dZie.tmych 8'Zajna po­
krył f?ngcYwany.rni przez siebie u­
mowami ratalnej sprzedaży, na 
p0<ezet których dct<onal nav.„el 
pew:nych v.1płat ratalnych. Um.o·WY 
te. jak rÓ\'.'ł'lież poctawa11ie do spi­
sów re1na.oentowych towarów, 
któr:<'mi obciąż&! sklep dopiero po 
remanentach„ p-0zw-0.liło mu - jak 
sam twlerd'Z:ł wczoraj pr-.ied są­
dem - prz,ez długi okres ukry­
wać niedobory i uchodzić wśród 
v.-s-pól:pr·acown'ków za cz.lowie>ka 
ucxcLwe.go. Dopie.ro. kiedy w ma­
j-u Ul58 r. Szajna, nie wicl:ząc mo­
żliwoś.ci dalsze-go ukrywania swe­
go przestęps.twa znika z Lodzi, a 
przeprowadzony pod jego tnieobec 
ność remament wykaz.uje wy;oo.ltie 
braki - pryska m1t 1> wzorowym 
k!e.row.nil<.u, o kicr01wnil<u (cr~u­
ic: z ze-znań jednego ze świa<i­
ków), i<tóry „.„mugt.by być w-.;.o-
1·em dla innych"(!) 

Druga ofiara wypadku 
w którym zginął 
Albert Camus 

Prawie !i,5 mln. Zł wyd.atko· 
wały na rozbudowę kanalizacji 
za.klady przemysłowe w Pabia­
nicaf!h i Zgierz.u. W Z<luńsklcj 
Woli robotnicy założyli w czy­
nie społecznym nowe chodmki 
na wielu ulicach. Hównież ele:t 
tryfikacja ulic w nowym o..;'<'!cll u 
mieszkaniowym w Tomas-mwie 
jest cW.elem miejwowych fa­
bry;k. 

Jak wynjka. z rozmów prowa 

d!'wn.yoh obEcnie w woj. łódz-
Ra.d.io ta.Le.wizja. • L 

PARYŻ (PAP). - Michel Gani- kim :m.tędzy radami narodowy-

mi i przemysłem, liczl:>a z.akla­
dów u.czest.rn:czących w dalszej 

I'O'Zbudowie urządzeń komunal­
nych wzrośnie w tym roku oo 

NIEDZIELA, 10 STYCZNIA 

PROGRAM I 

PROGRAM II 17.30 „życiorysy ke>mpozy:torórw" 
- progra.m Telewizji Po7.nań 
skiej - prowadzi Jerzy l'vllo­
~ieje-wski (ł.) - ogóJno.p. 

17.50 „ W kra•Lnie baśni" - :film 
J.:rótkom.etl'ażowy (W). . 

mard, kierowca samochodu, w 
którym zginął przed 5 dnia.ml w 
tragic1,nym w;vpadlm drogowym 
laureat Nagrody Nobla, znany pl­
sar?„ dra.iua.turg i filozof Albert 
Ca.mus, zmarł w szpitalu w nocy 
z piątku na sobotę z od1~ies.1o· 

nych obl"ru4eń. 

najmniej dwukrotnie. 

7.00 D.zJ!ennUc p.or. 7.45 „SP'()rtow 
cy v..riejscy na start". 8.00 Wiado­
mości. 8.15 Gra duet fortepiano­
wy Rawriciz i Landau.~r. 3.30 „Za­
gadki muzy,czi!"le". 9.00 Wiadomoś­
ci. 9.f).) Fala 56. 9.20 „Ama.tors1k•ie 
zespo-ly pm:ed mlkrofonem". 9.40 
Dl.n drz.ieci w wieku przedszlrnl­
ny.m bajka pt. ,.Mr.c.2ik: - Jnala1rz" 
10.00 P~adiowy Magazyn WoJsl;o­
wy. 10.30 „Prne.gla.dy i poglądy". 
11.00 „Przekrój muzyczny tygo­
dnia". 11.2.J l\1elodje i~o~ry\.vtl<owe 
kom.pocytorów ra.d.zie.e•ki.ch. l 1.42 
. O i;>rogon=ie pogody" - aud. 
12.04 Wia.domości. 12 .20 (ł.) Kcn­
cl!frt r!YZJrywkowy w wyk. Orlcie­
stry l\1andolinistów ŁRPR p. cl. 
Edward!! Ciukszy. 12.45 „Paweł i 
Wirg'nia" fragm. pow. 13.Hi 
Gra Pols•ka Kapela Feliksa Dzier 
żanowskiego. 13.45 „Ziele.ny Ma­
garz.y111". 14.00 Kon.cert solis,tów. 
14.30 „Opowieści wę.drownicu.e" . 
15.00 Z żyC:.3 Zwią.7'ku Racl.zi.eckie­
go. 15.30 „Uil<ła1::Lamy w.szy~cy pro 
gram murzy,crmy". Hi.OO Wladomoś 

ci. l~.IXi „ Tyg.o·dnic•wy pr:ze.g.lącl 
wy:darzef1 międzynaro•clowych". 
16.20 „Dwie bllz11y" - lrn.mediG>. 
17.20 WY'n'i<i „Toto-Lo·tka". 17 21 
l\ifuz. tc.111. oraz i.vyniki naj.c!eknw 
S'ZY'Cll im.pl'ez Sl~"rl·owych. Ja.OO 
\Viadc1mości. H?.05 Hadio1wa pio-sen 
ka m·i.e:~!ąca. HL3-0 Grn O.rkiet-:'tra 
PR. 19.0S Recital sk,rzypcow:;. 
19.~0 G:ra Or-k.ierstra Taneczna PR. 
20.0o „Tyu:lzieó. w kraju i na świe 
cie". 20.26 Wia.domowi sportowe. 
20.3{) .,Matysia.kc·wie". 2.1.0-0 „Trzy 
miaista ma plęciolinii". 22.00 „Pod 
pie•zyną" - lrn.more&ka. 22.30 Mi 
strz.owie l.>atuty. 23.00 O.<t.arlmi·e 
wiadomości. 23.10 Muzyka t&n. 

7.30 Dziennhk poraruny. 7.40 MU/Z. 
p1>r. 8.30 Wiadomcści. 8.36 Prze­
glad pra.sy. -0.50 „Radioproblemy". 
o.oo (ł.) Ko.n.cert życizeń. 9.25 Kro 
nika studencka. 9.4-0 (ł.) Kon•cel·t 
żyaze6 cz. II. 10.20 Felieton Jite­
ra.aki. 10.30 "Nowe naigraniau. 
n.oo ,,Pejzaż człowieka'" - liiry­
ki. 11.30 Słuchamy muzyki lu<l-0-
we,i. 11.55 (ł.) Wyniki losowani.a 
„Knkulec:;o>vl''. 12.20 (t, i;>r. I) K-0'1'! 
cert r<nrywkowy w wyk. 01T'kae­
stry• Malildolin.l.stów LRPR p. d. 
Edwal'da Ciulcs:zy. 12.04 Wiadomoś 
ci. 1.2.10 P-0•r.ane<k symf<Jni=ny. 
13.10 „DakJ.aracja pr;i;w ctzlecka" 
aud. 13.30 Radiowa Spóldtzle.Jnia 

18.00 Program dla d7..ieci star..,zy.:h 
i młodzieży: „Kie<:!y rzmó.w 
będę mały" {W). 

WczC>raj oka7'ało się także, lz 
6w „wzór".„ 'przestępcy nic grze­
szy również l cnota prawdoomów­
ności. Oto, potwierdzając „w za­
Md!z!e" swoje zeznania zlożc111.e w 
toku f.leclz,!l\\'"a, n9. rozp!'awie wno­
&i do "1Lch „n·owe mamenty", /1. 
któn•ch wv,n1ka, że do wkrocze­
nia na drogę por-z.c~tę~""twa „zost.l-1 
nieja.ko zmusrz.cny konie-e1nokią 
daw2nia łapówek„.". Podaje na­
:t·A·~ska, opi-SiUj~ f-0rmy „nac:sktt", 
jaki wobeoc nlel(1> stooowa.no, cha­
ra.kteryzuje same łapówki. 

Trudno d-ziś rorzsąd:zić lle w 
tym przem!lazanym w śledzlw'c 
oświadc-Lc!1iu lkry,ie się p.ra.wdy. n 
ile swoiście :zi1·on1mianeJ przeu: 
oskarż·cnego samoob:'Ony. 

Osrkar:i.ony ma ·w zanadrzu j~­
cze jedno .. n-0v1irn". Re!Z żo1ady 
odwołuje S".'.-oje poprzedn'e zerwa­
ni?, w klórY•t>ll i;>otwicl'duia! faC<ty 
P!11'.'1'Wh:,'?A:'Z•n'a sob'e spóld:z'el­
czych pieniędzy. zarówno w rok11 
1937, jail{ też -..,.,; ro1ku J9!'i8 i upai·c!f'I 
tw!erclzi, że w roku 1958 „nif 
\1.~inł an-i jednej z.lotówki". 

Niot!"uf'no ctos-zt.tkać się przy­
C")'n ta-kl'ej na.:rlej zmiany trentu. 

Na miejscu ka.~astrory, w której zglnąl Albert Camus. 
Na Zdjęcil1: szczątlci rozbitego sam1>ch<>du na Szosie Narooo­

wej 5 w pobliżu \'ille.1euve-Ja-Guya.rd. 
Fot. - CAF 

Wszak tzw. ustawa stycu.uowa,. -------------------------------

19.00 Drzimnlk telewizyjny (W). 
19.45 „Czyta.my „Kr.zyża·ków" (W); 

teleturn.!e.i (W). 
20.45 Teler·eklama (ł.). 
20.50 „Ta1emnice a,JkC>wy" -fiiLln. 

:fla.b. prod. :fra.n.c. doa:w. od 
lat 18 (ł.). 

Satyrycz<1a. 13.50 Koncert życzeń. PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 
15.~0 Dla dz'ccl sbuc-howis·ko pt. PROGRAM I 
,,D;abel Boruta". lu.OO (ł.) Kon-
cert rO'Ziryv.rkow;\' "\v wyk. Orkie- 9.00 Au;!-· dla ~~<SY II „Cie!k.awy 
str'' LHPR n. d. l!EmryJrn Debi- chot"hOł - basn._ 9._20 . Muzyka 
cha. 16.30 Koncert Chopl'1.owski. SJ:"mfoniczna w dniu sw1ęta Alba 
17.00 Wiadomosci. 17.05 Kore.spon-1 nn. IO.OO Saksofon i gitara. 10.15 
denc.ia z :z;ag.narnic;v. 17.20 „Podwie Koncert poran'1y. 11.0o „Złamana 
czorek przy mikrofonie". 18.51> PJ-0 s.7 . ..,ad•a" - :fragm.en-t pow. 11.30 
seniti ludowe. 19.00 Wiadomości. „Rodzice a. dziecko". 11.35 Pogo-
19.05 „Opo.wieści z W1"S'P :Endone- cLne „melodie. 12.04 „Na s-wojs.k<,J 
zji". 20.00 Gra sekstet PR. 20.30 nut? . 12.:?.4 MelodiB :Wm-0•we. 1_2.4a 
(ł.) „.~lfieszar.1i.11y" - radl-owa jed- P1ed1.l kompoozy~or6\y 11lem17e­
nodn:owka sot;y.ryczna. 21.00 D:z:i,en khch. 13.00 „~Xlo mmu.t mu.zytkl 
n•1'.c wie.czarny. 21.26 Wiadomości rcz~ywkowe.1'. 14.00 ~1ado•m.ośe1. 
sportowe. 21.30 „Parna•sik''. 2-2.00 14.0o Audl:"cja dla n ~!:'"'Y • 1!1 l IV 
Ogólne.polskie wiadomości sp-0rro- „Uozmy s_ię śp1ew~c ~ l..2o Utwo 
we. 22 .• 10 (Ll Lokalne wi.adomości r:,r fot·tep12no\.~e. 14.~.> „Raod!-0sta­
s-portowe. 22.10 Gca Poni.atiska CJa harc,ers<k.a' · 15.0o Melo~le roz 
15-ka Radie<wa. 23.00 Mt>zyka róż- rywkowB. 15.30 „U Pl'ZYJac1oł" -
nych narodów Chiny. 23_54 au~. st-:mulZ. 16:00. Wlauomości. 
OS>balrtie wiadcm1-0"-ci. 16.0.> Poi ady !lral,t) cz.ne dla ko­

14.00 

16.00 
17.00 

TELEWIZJI\ 
Nied:zielna biesiada 
Łódź). 

bi-et. „:s.20 „_§'>piewamy pieśni i pio 
sen.ki . 16.45 „Tawerna pod Laj­
ką". 17.15 . R0ad_lowy kuTs naiuki 

(W-wa i języka a11g1elskiego. 11. 30 K.wa­

P:r:z.enwa. 
SpC>rt pc11Sk! w roik.u przed­
olimpijsk.im (W). 

dr~i:s \\'a•lcó~. 17.45, „Radio.rekla­
ma . 18:00 w~:idomosei. 18.05 „Per 
Jy i wieprze_ 7 .odc. pow. 18.25 
Muiz. 1>81·1. 19.0o Uniwersytet Radio 
wy., 19.15 „Poetycki ka.nceirt żY-

___________________________________ , _____ "" ________ ...,, ____ "°_________ c:zen''.· 19.45 Sp:ewa Zespół Pleśii~ 

' . Tan~a .,Skollmów". 20.00 Dzien 
ni.k wteczonny, 20 26 Wiadomości 
sportowe. 20.30 Ro·cl.gers - melo­
die operebk-0we. :W.40 Rei;>ortaż. 
21.łlO Ko·n.cert SY'mf-Oniczt1y. 21..55 
Felieton 11.teraoki. 22.10 n. c. kem 
cel'tu. 22.35 Mua;. tan. 23.00 Ostat­
nie wdoaidomoścl. 

W OCZACII FRĄNCUZA 

„LES ETUDES", PARYŻ 

Prof. D!!>uphin-Meunier, pr-;_ew-0•1Jng­
C'Zl\CY Fra.n·oo.s<kieg·1> '.l'<>·wa.rzystwa Ge­
ograficr.neg-o, p.o pod\'Ó'ly JJoO PGlsrłl 
O•I>isuje sw~ w;raż~nia w. ·lc:k&ynt 
szki.cu pt. „P-0Jsk.a.". Ozytamy w ujm 
m. in.: 

.. Szo.~y (w Polsce) pr:ecllcxl.:ą ~ez 
miasteczka podob11e do wszyatldch 
mia.stec•ek Europy zachodniej z ich 
otwartymi kofrlolami, placami, na 
których znajd11ją .1ię pomniki miej­
scotl'ych sta.w, z ich sldepami i res­
taurac.11jlca mi... We w.~zustkich miej­
scowościach na trasie, którą przeby­
lenll', odnioslem wrażenie, że jestem 
na Zachodzie„. 
Ludność Warszawy, Poznania je~t 

ubrana nieźle, przy czym jeśli chodzi 
o Tcobiri'ty. to troszcza się one o pra.w-
d.:iwą elega.ncję, wa.runki żucia ;ą 
jedna!' ciężkie. Ale an•i rz4d, a•nt 
pra.~a nie starają ~ię tego ukry1e!lć. 
Place nie są w11sokie. lecz na ogól 
nie są już niewysta1·czające. 

~ Równo1cadze gospod.a.rczej zagraia 
n!ebezpieczc'listwo: t11.ro.qt plac w11-
vr=ed.zil wzrost produkcji, siła na­

~ by1cc:a lud.no.~ci, wprawdzie niewy-

! soka, sta.ie się większa ll>niżeli masa 
tou:aro-.va. Rzqd stara ~ię obecnie o 
.:aspolwjenie nle.zbąclneqo wzrostu si­
lu nabywczej przez zwiększenie pro-

! 
d.nkcji..." 

•W OCZACH AMERYKANINA 

„SATURDAY EVElNTNG POST'', 
ł NOWY JORK 'i Redakeja ta 7-amieśc-iła nleda,wr.o 
artykuł ni-eja,kiej pa.ni Grety 'l"ur­
ski·eJ, pr-rodGta.wlaJąc w 7Joś1iwym. 

~ fałszywym ś""ietle żyeie i sto&unki 

panują.oo w Polsce. W <>dpo.wiedz:i na 
w wpłynęły do r~cji listy o.d A­
meryka.nów, którzy odwiedzili nf<>­
d1twJW l'6l·sikę, prot~.>Jiujące Pl"',eciwk-0 
zniek~talcanlu <>l:l'raa.u życia polskie · 
go. Itedaokcja zmu.~:ma. była Msty ~ 
zamieście. oto oo pisw w jed.nym 7. 

nicl1 p. Quh·k, wyda.wca. pisma „Con­
tra.ctil<l's a.nd Engineen;": 

„Nie byłem w Gdyni, lecz trudno 
uwierz11ć mi w slow« p, T1ir8kie.i. iż 
odwiedzi/a ona tam lwściól katolicki 

Przeµ; ląd prłłsy 

Za granicą 
mieszczący s.fę w ciemnej piwnicy. 
Bylem obi!cnv na niedzielnej sumie 
w pięknym lcości.ele Wizytek w War­
szawie. obok hotelu, gdzie mieszka­
/em. W ko.ściele tym odbywa się wie­
le nabożeńS>tiv i to nie t11lko w nie­
dzielę, lee:: również i w dni pcnvs.:e­
dnie. W Krakowie w-idzialem i sfo.fo· 
gra.f0<walem procesję w dniu Boi.eoo 
Ciala, które je6t świętem uznanym 
przez pal'istwo. 

Gdy odlatywałem z Wa·rszawy. 
podcza.s odprawy celnej nie otwarto 
nawet mego bagażu. nie musiałem 
uiszczać ża.dnej opiaty, jak to mi:J.lo 
miejsce przy wyjeździe ze Szwecji, 
Da.mi i Francji. Przywiozłem ze ~obą 
liczne ce.nne pami11:~ki, lctóre zakupi­
łem po niewygórowanych cenach hl 

sTclepie w hotelu. Wyjechałem z Pol­
ski pod wraże-niem serdecznofoi i 
przychytmości". 

O l\IUZYCE POLSKIEJ 

„PRAWDA.", MOSIK.WA 

W zw!!Vllku z wys!~pa,mri w Związ­
ku Ra<lr.deekim ~·egu muzyków i 
ze."Jl<ot6w mruzycrzmycb z Fc~ski, w tym 
i orkieisitry Filt·ha~monii Narodowej z 
iWair.szaiwy, dzienmk m<>S<klewskl pi­
·srre: 

„Współczesna polska twórczo.~ć mu­
zyczna je.~t bardzo wielostro.nna i w 

- ó Polsce 

<17.ie..•ntirku amerykańsk!i:m po<lemikę z 
a.l"t;y'kulami R-0sental.a wyparc.<z.'lJl\·CYnli 
sytu.a,oję w Pl>Lsce. Piw.e on: 

„Szczegółowość jego sprawozdań 

zaciemnia pewne podstawowe fakty. 
Według moich inf&ma.cji, Polslca jest 
dzisiaj si.lniejsza niż przed paidzier­
nikiem 1956 i to :::arówno pod wzglę­
dem gospoda1'c::ym, politycznym jak 
i moraLnym. w szczególnofoi nie zgn­

dzam się z wa.szym korespondentem 
pod ki'lku względami: ekonomi.ka 
Porlski stale sit: rozwija, nowe fabry­
ki wyrasta.ją na terenie całego kra­
jn; trudno.ści w rolnictwie są przej. 
ściowe. Na dlnższą metę kierune\; 
roztvoe>ju jest zodrowy". 

GORYCZ EMIGRACJI 

wlasnemu narodowi ja.k i narodom Zna.ny feliet<mista., Zygim.urnt Nowa-
wielu W1Jpadkach tak bliska jest „DZIElNNIK POLSKI", LONDYN ! 
lnnych krajów. W ZSRR wy!conane k<>w.~ki. u P~'Ugu nowego 1·<0ku tak 
zosta.ly utwory tak wybitnych pol- ocemia, syfoacii; emigneJri Iondyńskil.",J: 
skkh kompcnytorów, jaJc Grażyny „Zo,ąfa7q_c na wygna.n.itt powzięliś-
Bacewicz, Witolda Lutoslawskiego, my decynę gorzlcą i okrutną. Kraje, i 
Piotra Perkowskieuo. Tadeusm Szel'- w których żyjemy, są nam obc-z„„ 
gowslf.iego. Kazi.mit>rza Sikorskiego i Tivierdzić zawsze będziemy. że ?'W~Z 
im1iych„. W nieda.lekiej zape1cne przy- <ICJom .iest na.d Wislą w Polsce. E1111-

s.zloścl tt.slys:zymlf 1wwe piękne u- gracja poUtyczna nie wróci/a i nic; 
twory w.ąpólcze.rnych lcompoz!Jloniw lud.i:i się muślą, że powrót może ru-· 
pol.slcicll, a w ich liczbie i młodc10 chlo nasl.ąpić„. Nie mam zamiarn n;-
uf.alent.owanego Jwm,pozytora, Tade- lcogo oskarżać i wsl;.azy~cać palcem 
us;;a Bairda". , jalw winnerio, bo na moim w/a.mym 

POLE~IIKA Z ARTYKULA..'\11 
ROSENTALA 

„NEW YORK TIMES", 
NOWY JORK 

K&reStPotl'lld-ent .,Cbrit<>f.ia111 Sci{'nl'<f' 
Mon.i.tor'', Pa.ul Wobl, za.mf.eś.cił w 

dziennikarskim odónTcu ponoszę w 
pelni wilnę, taką .•amą. jaką ponoszą 
inni. Wsz11scy zbi.orowo przujmujemy 
tipo·ko·rzenie. lctóre spada 11a nas :::a 
to. co jest marne w emlgr~cji. Dec<J­
::)a po.z~stania na. uchodzstwie jest 
gorzika„. 

G. B. 

PROGRAM II 
10.00 Pol'army koncert kameral­
ny. 10.30 „~"iqżki, które n.a was 
azeka,ją". u.oo Mozaika muzyc:zn.r: 
11.~o" „Przekrój muzyczny tygo~ 
dnia " . 12.04 Wladomości. 12.15 (Ł) 
A,udycJa dla wsi. 15.00 Wiadomoś 
c-i. 15.!.0 Fala 56. 15.30 Dia d!lieei 
stars~ych słuchowisko pt. „Mil<ro 

1 
Slkop . 16.05 (ł.) Gra kw!<1te•t jaz­
za.wy p. k. Witolda Afelta. 16.20 
(ł.) Audycja d:la wsi. 16.35 (Ł) „We 
so•ly Autobus" nr 14. 17.45 (ł.) 
Kwaidrans l<"kl<Lch piosenek w 
Wyk chóf'n Czeja.nda. lll.OO Lódrz­
ki dziel1ruik ra<linwy. 18.15 (ł,)° Ko 
mwntkat Toto-L-Ot.ka". 18.25 Au­
dvc.j3 akt~.'.lln.a. 18.35 .M1t.'lyka I 
aktualności. l9.00 Wiadomości. 
19.o;; Fel'ietott Jn'XZYC'Zny J. Wal­
do'!'fa. 19.30 Muz. tan. 19.45 (ł.) 
Kon~ert rozrywkowy w .wyk. or­
kies .• ry LRPR p. cl. Henryka De­
biclla .. 20.2;; „Od A do Z" - Ency 
l<looe"11a, artystyczna. 20.40 Kon­
c."~-t. Choru Rorz.glo~nl Wroclaw­
M1e~ ;R. 21.00 Z kraju i ze św'a 
ta. 21..7 Kro.ni.ka sporto•wa. 21.40 
Muz. tatt. 22.oo Uniwersvtet Ra-
dl-Owy, 22.li; Te·abr Poezji. 22.55 
Mis1•r:wwskie Wyko•na•nie arcydlzieł 
mu1?.Ykt klasy'(~eJnej. 23.27 Muz. ta­
necma. 23.50 OS>tatnle wiadomoś<Ji. 

17.50 

18.20 
Hl.35 
19.10 

19.30 
19.50 
20.00 

20.30 

'.l.'EL.EWIZJA 
„W.srz,yis.tkie d,n.i ty.godinloa" 

(L). 
„Kierunek Berlin" (W). 
„Eure.ka" (W). 
,.R.arzl dwa, trzy ... H - pro.­
gr>tm rozrywko.\vy (W). 
Dziennik telewizyjny (W). 
Tele-Rekla.ma (W). 
„Melodie n.a co dzień" rep. 
tel. Tadeusza Kur.ka i Jel'lZe 
go Wunderli<!ha (W). 
. 'Różsf'!'li-cc z ft·ranatów11 

-

J.nsc. wg opowiadania Ksa­
werego P11uszyńsJ.deJile> (W) . 

• 
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O Posiadam ,,paszport" 

życu O Mój s,:>osób 

uprawniaiqcy do pobytu na Księ-

porozumiewania 

cami innej planety O O czym myślę 

jednak naukowcy to ludzie z fantazją 

Mów 1 'z p k k' prot. Pw 1 • ącz OWS I 
Prezes Polskiego Tow. Astronautycznego 

- KIEDY PAN PROFESOR WYBIERA SlĘ W PIERWSZĄ 
PODRó'.<\ KOSMICZ:-VĄ? . . 

- Sądzę, że podróż taką, teoretyczrne b101:ac móglbym 
odbyć już chociażby w najblizHzych m;e;iacacn .. Mam oc:y­
wiSc-ie na myśli lo·t nie wy(-(ra.czający p~iza naJbl1z::.;ze OL.O­

crzenie Ziemi. Nie p·1zypusz,czam natomiast, aby na prz~kład 
lot czlowie·ka na Ks.iężyc mógł być :z.1:ealizc1wainy .w~e~t'lieJ, 
niż za la•t l<Hkanaście. 

Na VllI Międx;ynarodowym Kongresie Astr0>nautyczny1:n 
w Ba·rcelon.ie otdby1wającym się wJaSDie w _c1n1acl1, _w Ido· 
rych został Wyrzuccri1y w prze..strzeń kos·1n~,c~ną p~e1~wsz~ 
ra<lziecki sputnik, otrzyma~e·m co p1·awda, oftcJalny pasz.pat t 
zagra•niw..ny, upraw11iający <:Io pobytu fla Ks1ęzycu. Byt" t?, 
oc·zywiś~ie, tylko miły żart gospodarzv_ kc'1gresiu .. Osob,:sc1~ 
'\Vidtz.ę siebie raczej w roli reżysera, mz aktora teJ w1~.k1eJ 
pr-.1:ygody, jaką niewątphwie będą pierwsze loty kos:m?cz,ne. 
Nie na;leży bowiem zarpom·inać, iż w PL<?ITT1ers·~1ch l.otaph 
będa ma.o-.U w<l.iać udziat, z,arówno z uwagi na 1cl1 bez;p:e­
C'.?:ei1's-tw.o:e jruk t~ p0<wC>drzenie, bądź, co b~idź ko1s;z.t:0\\:1.1ego 
ekspe.ry-men.t.u, tylko 1udzie barcJ.zo staranrne wysel<i:<-;:iono­
wani. Odpowiedflie ze·3.poly pierwszych . kosmcr.iaut?w _są 
zl'esztą. jak już wiaoom.o, s-z.kolo·ne w Z:w1ązku Radrz1eckim 
i w Sta•nach Zjednocz.onych. 

Ja.ko prezes Polskie~o ~~owa.rzys1;wfi: ~tr.onaft.!tycz~e~o 
otrzymuję listy O•d ludzi, ktorzy zgtasz.aJą g{>t.owośc ,~-z1ę_cia 
uctzialu w locie ko-.snucr.onym. W na;r,;ym kraiu me b!"a1<. Jak 
widać ludzi o·dw1aifiych , pragną.ey·ch ~1okcnania w{elkich 

się z mieszkań ... 

w tramwaju 

Ten artykuł orzeczyłajq 

STOLARZ l tf[lYU 
czvnó~v. które zapjsałaby histor!a Clauki. chociażby za cenę 
po.święcenia swego życia. Rz.z.cz charaikterys.~ycrzna. iż1 ludzie 
ci przeważ„;e proszą o z.actwwanie dy~lue.CJI, co do ich na­
Z\vL;ka. \i\l·śród ocho.tników oie brak. o·c·l.y\viście, róimego ro­
dzaju dziwa•ków. Pami~ta.n1 pewnego ra2u . do za.r.z,ądu na­
szeg·o To·-.va:zyst\va przybyła siwjutel1ka su.:.1·us.zka ze sta­
no\v0.zy1n ż:ątian iern wpi1s1a•nia jej na listę e.alog} µtel"\:\'.~rzeigo 
statku. który zc.s·tan.ie wyrzu,cony w przestrzen k°'sn1~.czt'lą. 
Na próż.no staraliś1ny się jej \.vyperswa·d'Jwać, iż żąd"nia te 
sa co najn1J.'1iej p1-ze·dwcr!..e<Sne. Nie m-ogąc uwol1n!ć ~ię 01d jej 
nale.gań, 2rmu:5ZE.ni byUś.n1y v.r końcu wypisać jej odpowied­
nie pismo po.Jecające. zaopa-tr'.llo11e w możliwie dużą ilość 
pie·cizęci na-$".leg·o To•v..rarzys!lw~i. 

z zointereso·waniem nie łyll<o słud enci 

Examination session 
C

O pewiien czas na mu­
raołl miasta pojawi;;:ly 
6ię bairwne afisze, ainon­
sują<ie premierę no~ej 

sztuki. Dla Lęczyey było to 
niE'C'O<izienne wydarrenie. Ka.ż­
dorazowa zapowiedź występu 
miej'5oe<>Wego a matorsk:Lego ze­
społu wprowadzała do cichego 
i spokojnego zwykle grodu !er 
ment i atm<>i.5(erę <>żywionej 
(cz~to aż za żywej) dys.ku.s.ji. 

Dla „teatru" porzucano i1I1te 
!'Mują<!'<" za.zwyczaj i przez dlu 
gie godzi1ny watkowane tema­
ty z gatunku: „kto z kLm i kie 
dy", a zamiast dociekać ,.oo z tej 
oalej hi.storil wyniJknie" zasta­
nawiano siię jak wypadną tym 
rćWe'l'Il cl-ekorac}e, spr=.no o 
celowość wyboru takiej wła­
śnie a n ie innej sztuki, wresz 
cie ~pt3!1lo zdobyte „z w!i.a­
rygodnyoh ź1·6del" wlE<loi. o 
przeprawach z oen:z:urą oraz o 
wybiegach jakich mu.sieli u­
żyć artyści-amatorzy, by wy­
wieść w pole camkich lub też 
CQSa'.f.S:kich urzędników. 

Och, były to cza.sy! Odżywa­
j~ =c teraz tylko we wspo­
mnieniach .starych łęczycan, 
którzy, patrząe zamglO!llymi o­
czami w ekrany tclewi.7..orów, 
dziwią się ,.bezdusznośd" mło 
dych, dla których ich przeży­
cia, radości i smułiki są nie­
j.ed!llokrotnie ciekawym, tro­
chę prz.yk~raonym pamiębni­
kiem, 1-ecz czę.5-ciiej nudnym 
„dziadkowym" baja.niem. 

Ale to, za.sl:l.'7.e~ólffi, jest po­
glą,d tego najsta.r&e.ego pokole 
nia. Bo w rz.eczywistości tak­
że i dziś każdy wy.stęp ama­
torsk;iego :z;espolu teatralm~go 
stam<1Wi swego rodizaju wvda­
t"Zen1e, może nie t-e,go r~du 
co pr-.o::d pól wiekiem, ale ... 
Choćby nawet i teraz, na ogól 
v.~o:zyscy w Łęczycy wiedzą o 
przygolowa1I1iach i z zacieka­
wi€!fli·am ocz-ekują na jwbile­
u,~wc praedstawien.ie sztuki 
Korwniow.skie5!o „Stary ka1wa 
for". Równoc.ieśnle gr<><S za­
i;ntere.sowan;a koncentruje się 
wokół .POGtaci jubilata - 75-let 
niego .Anloniiego Kurasińskie­
~'· ktnry już 55 lat temu po 
raz p:erv.•.szy zbierał oklaski 

pulbliezno.ści zebranej w stra­
żackiej .sali. 

U }i.ca Pani·eń51•a łagodnym 
skrętem wymija ko6-ciól i 

wybiega na rynko.wy -plac. Na 
jej luku u.stawiły si.ę długim 
=~regiem stare, c:emne bu­
dynki, tworzące ja.kby ze.spół 
poklasztornych zabudowań z 
prz,e101tr()!Ilny;m podworC€'ffi po­
środku. N' a pairtet"ze jednego z 
tych domów mieszka Antoni 
Kurasiński, do niedaiwna jesz 
cze prowadzą.cy swój warsztat 
stolarskL 

- GDYBY PLANETA, NA KTÓREJ WYLĄDUJE CZŁO­
WIEK, BYŁA ZAMTESZKAt.A PRZ~:z ISTOTY ROZUM~E, • 
W JAKI SPOSOS STARAŁBY SIĘ PAN Z NHII POUOZU-
1\<ITEC. :._ MOŻE „.JĘZYKIE;\1 MATEMATYCZNYM"? 

- Racze.i st~rał.bym się zastosować na•jpro;ot&zy I najbar­
dziej u.n Lwer~Rlny sposób por·ozumienia się ,.na migi". Wy­
magałCl'b;\' to niewat1pliwje zast.o~c·wania różr.iych rekw 1zvtów, 
\\i po-stnci przecI.miC"tów użytk.owych, a na \vet odegra.nia ca­
łych scein mimic.?.nych. W każc1ym razie .sprawa porozumie­
nia s-ię z tego rodP".aju 1s1tota01ni rotz.,um.'1ymi byłaby trudna, 

z uwa.gi n•a inny S'tOt9ie1i. rou.vvoju, hnny świat vvyobrażell., 
t~cv..uć, \Vyrosily na gru1ncie zupełnie odiniennyoh war·urn•ków 
życia i raz.woju. 

- CO PAN PROFESOR SĄDZI Z PUNKTU WIDZENIA 
SWOJF..J SPECJALNOSCI O 'l'ZW. „LATAJĄCYCH TALE-

Pan AntO!lli ma szczególną RZACH"? 
łatwość barwnego opowiada- - Mu57-.ę s.ii: zastmec. 7.„ 2l•l(ad·nl~le „latają~ych tale.rzy" 
nia. Biegmą więc minuty, kwa nie stano•Nił>O nigdy tema~u moich zai.nteres•nwan '1aUkO<Wych. 
drainse, ba, godziny, a ws.po- Mogę więc mówić jeclynie o <;<t.YSlo o•so·blstych pr:zypu~::e-

nia.ch. Otóż. nie wydaje mi się prawdopo.dol>ne, aby ~?loe-
miinkom nie ma końca! No bo kolwiek siatki i<osmiczine w posfa,ci „18'ta.iących talerzy do-
też jest co w.spominać - 55 ciera ly do nas z innych pJ.anet. Je1>lem 7,dania. że są to róż-
lait pracy spol-ecznej w amator neg;o roclzaju i pochtHlrzenia zjawiska świetlne, zachodzące 
.,;ki,m teatrze, pt'ZiBSZlo 60 opra- w at.mooferze i 7najdująee różną. a·le zaiw;;;ze :ma.ną in.terpre-
cowanych ról, sz,ereg wyreży- tację '1a.ulrnwą. Zja·wiska te. w wyilliku psychozy, wywoła_pej 
.oer<>wainych sztuk, clz!e.si.ąlki w dużej mien;e prze.z pra<;ę sen<.>acyj·na. zostały podc1ągtl1ęte 
wykonanych wla&loręcznie de pod taJemnieu..ą ltategorię . .latających talerzy". 
koracji., u.szytych koo.tiumów - CZY JADĄC ZATLOCZONYM TRAMWAJEM WAR-

~kl. ~~i~i~~: :ó~~':'E:ż'C'ó°':?~~~g~At~.:~:?U" MYSLI PAN 
Roeipadai? się deszcz. Prob- - Rzec'7.ywiścle, clość ce.ę.sto CtZas po.dróży sikrae>11m teg-o 

.n.iutki.e .kirr.nle dzwoniły po pu rodza-ju rozmyślani·ami. które cz.re."!Vtą mają .ieS1Zcrze tę dooa~t-
~.- nią w!aściwość, że ... wpływają kojąco · na podnieco•1e ne<rwy. 

raipecie O.km.a i spływały po Z0>wrotne tem1po. po?>tęipu te-chniezne.go, przeobrażając~ nle-
szybru:!h, powlekając je l.aj>.ką mal w flao:rz.yeh a.czach warunki życia, sta.je się '1ieraz .żx·ó-
m.głą. diem dość paradoksalnych k.01ntrastów. Pamiętam że kiedyś 

_ Bardzo dziwne były te mo- napisa-l ktoś w nrasie: ,. Wlaściwie po j.akie licho 'za}mujeniy 
je „zaręczyny z teatrem" się u na·s odległymi J>oclróżami kosmicznymi , &ko::o ciągle 
wsprunlna P• Kuras.iński ieszc-1.e trzeba z Warszawy d.o Rembertowa wo7,ić węgiel 
Miałem wtedy może 5, a może w ltc:u:be~kach?" Otóż. nie mogę się zgodzić z a'Utorem po-
6 lat. Ojciec, były młynar-L, po wyższego pc1S(ladu. W~•bie.gająoa sta·le naprzód twórcza myśl 
wypadku, w którym stracił ri:- ludzka kształtuje co.raz nowe warunki cna.szego bytowania , 
ki:, zajmował s<i: ciesiołką. Mat- obalając to, co już nieptt?.ydat.ne i nie o-glądając się, CIZY 
ka przyjmowała do s•ycia, a w ~tare osiągnęło już swoją pełną do„konalość i powsc:echność. 
,volnym czasie uczyła potaje„ Podróże kos·miC2ne rzosta<tą zrea'1izowa.ne w-ceeśniej, nJm 
mnie dzieci języka polskiego. wszyscy l'Udzie na kuli ziemsk•i ej fla·uetZą się czytać. 
Mieszkaliśmy wówcza~ na ul. - CO PAN PROFESOR SĄDZI O ROLI WYOBRAZNI 

Dominikańskiej. Pewnl'go dnia, w BADANIACH NAUKOWYCH? 
a padał wtedy tak jak dziś - Pos;adainle wyrnbra:bni. powiedziałbym dużej dooy fan-
drobny, dokuczliwy deszczyk, tariji. a 11awet takie po pi-ostu intuicji jest niezbędnym wa-
przed domem naprzeciiw za- runl<iem pr°'waclzen,ia ,ia-kie.iko-1-wie-k pracy twórcze-.i lub od-
trzymala. &ię res-0rka, z której krywczej, a więc i pracy •1aukowe,j. Uciz.ony mu.si przeeież 
jęły w;i.1'ia.dać ja.kieś nie1wia.~ty. ciągle w swojej pracy wybieg>ać myś.lą poza utarte kręgi 
Za.ciekawiony wybiegłem przeid dotychcll':ais.O'we.go pce;na0nria. N·ie 11a1l~..ż.y również zapo1minać 
dom. Jale ~ie olutzal•l, były to o tym, , z~ J>r=i.e·cie9: oau:ka ooe1·uj e $'t·ale. mworzon.vm t przecz 
aktorki z wędrownej trupy. Nie wyo1braznię Ju?:7Jka. petw·ny1ni upro&Z.czonymi m.odela.1ni badź 
mając pienir,dzy na opla.cen.ie też budowy roz•ny-ch ciał. bacJź to o,kreślo'1ych z·;awi0>k. Do-
hotelu (pokój kosztował 1 ru- ~«o.nałym pry.yklade.m gen:aLne.go 1·wo.ru wyobraźni uczcnc-
bla za dob<:) rozgośc:O!y si<: u go może- buc cho.ciażbv pr:zectstawiC"n.V przez nutherfo1·da, 
nRszej sąsiadki - sta.rus.-.ki, model a!•~~~u, ll•Podabniatiący atom do mikroskopijnego uk!a-

Egzamin bez profesora 
Coca-cola robi „cuda" 
Tempo, tempo„. 

Ses~ ~ormmLm1.cyjna. - ma­
gic'zny zwr<>t, który dwa ra­
zy do roku wyprowad•za stu~ 
dentów z norma.!1nego trybu 
życfa. Nie p1-zesp1me n0<:e, 
cięilka nauka, m9om• kawa i 
obawa p~ „oblaniem" wy­
pełniają t.e dnie istudento•n, 
Za.interesuje pra:wdopodoonie 
czyt.elnilków, jak wyglądą. 

sesja egzamiruuiyjoa n;p. na 
uniwersyteeie amei-ykańskim • 
Niż.ej podpi.sany przebywał 

prz,e-i; pewien CtZJas jfl<ko sty­
pendyst.a. Funda-0,jii Fo-ride. w 
University of Vi.-gicn.i.a. i wra.z 
ze studen~am.i amerykańskimi 
przeżywał t.e „stra.simie dnie". 
Poniwne wrażenia oparte ~ą 

tylko na zwyoza.jach pa,nują­
cyeh w Vkgindci i nie }>()win­
ny być uwa.żane za COIŚ ll"P'()­

weg-o dla. wszystkich UCQ:<'l'" 
USA. Og61.n.ie oowiem mo:ima. 
p0>wiectrz;ieć, że tyle panuje 
różnych zwyC'l.aj6w stu.,re,ic­
kieh i naukowych w USA, ile 
jest uniwersytetów. Każda. 

uczelnia an1erykańs!ka. stanowi 
oo·rębną cał<llŚć i ną.dzi llicr 
swo~ini własnymi prawa.mi i 
:r.wycza.ja.mi. OC'ZYWiście nie 
cnna.oza w, że w ogóle nie 
możemy mówić o pewnych 
cba.ra.k.terystyC'llllyeh cech.ic3 
wyższych ueirolni w A.meTyr.-„ 
Są pewne rzec-Ly, jak np, 
orga.nizacja. sp.ortu i jego 1'0"' 
la. w życiu studentów, mnie'ł 

wi4='Cej typowe we wszystkim 
sta.n.aclt, 

E xaminaiti()lll eesl9ion .,, 
UnJwet"sytecie Virginia 
od.by.wa.la się dMra racy" 

w rokJU akademickim w 
połowie stycznia ora.z w cJ.ru­
glej połowie ma.ja. Zwrot ten 
jednak nie wywolywal owe-­
go wie:hkiego wrażen;a i str~­
chu, któ:-y t.owairzyszy 1:.esjom 
egz.aminacyjnym w PoLsoe, 
Wynika to prawdopodobnie z 
0 dmiennego lzyStemu studiÓ\v, 

W Virg;inii nie ma tego, oo 

(DaJszy ciąg na st:r. 4) 
~~~~~~--~~~~--~~~-

w 
Jttóra nocowaniem przejez- du pla1ne~g1 ne.go. 

dQYCh zarabiała na Utrzymanie,• i. ____ .;,_-_-------m---------------------„--------·'uunnn1nUrffUUflHll•I 
Byłem chłopcem obrotnym 1 „ 

sprytnym, wiec sz~·bko zawar-
łem znajomość z ak.torkanli. -:.. Czy 
DRw~ly mi czasem cukierl<a, to : 
znów ciastko. czasami zaś ka-

11 

------------~------------------
_______ <_D_a_Jaey_rn_·ąg na str. 4> w białostockim 

1 jest ruda? Ił ! r oto-clQka.wo.t>tkl 

16-letn-ia Entike Kovacs z Bu· 
dapesztu, znana jest z wyslę­
pó-w przee radi-0, a płyty z jej 
pi,,.senkami sl)rzeda.waac są. na 
t;vslące. Imprel';ario przygoto­
v.•u.i~ nowe.i gwiaz.dce p1eśni.nr-

_..twa to·urnce po Europ·ic. 

Jim Lo~'ntt i R. PcrorC'Jła. m~o„ 
!'lzi k<:>n•truktorzy samochorto­
wi n::. l<'lorvdzie skon~trllO\'l.'ali 
7.e ~krzvnek 1>0 mydle po.iazd. 
poruszany siłni1tif'm o ntr".„„. 

1,:; KM. 

Białostockie ma budowe gcolo- !; 
giczną zbliżoną Ci-0 radzicckl0go/1 
zagłębi-a l\;rzyworoskiego i d-01: 

'

Kurskiej Anomalii l\<lagnetycz·nej,: 
gdzie znajdują się Jedne z naj- ; 
bi;gatszych złóż rudy żelaznej l 

/
świata. Czy podobletistwo to jest j1 
tylko i>oz•>rne - stwierdzić mogą . ; 
dopiero intensywne badania. W ; 
.i<i<lnym z .aotychczas&wycb. w~e•-11 
I cef1 poszukawawczych kolo Sokołl<.I J ; 
natrafiono na kawałki magnetytu : 

'I o zawartości żelaza dochodząccJ 1E 
do 32 proc. il 

I 
Złoża rudy żelu.nej kolo Kur- ; 

sita dają o sobie znać na po- /: 
wierzchni ziemi pewnynti nie·pira ~ 
wi.dlowośclami w zjawiskach ge-J; . . . _ 
ofizycznych. są to pasma nieco ; c t rl • Wt~!ltt frn.ncu~l<1 reżrser Jea11: 
zwięks·i:onego przyciągania Ziemi; O Y"OuOIOWY R~n.ou na.k~~cił I1lm, l•t_orego. jcsq 
(t,zw. wyże gl'a.wimctryczne) i za-/~ 6 . rezyserem . ..,c~narzystą 1. r~ahzato: 
któcenia „ne>rma!nego pola ma.)!'nc Il t I rem. Nakręctl go w _ '!kohc:y do-: 
tycmego, Otóż Polskę północn-0- : as ro orr1czny brze mu znanej z c':"-sow. d7-1ecu:1- ! 

h d . k . j - . . - b stwa - w parku pos1adłoscl, grlz1e -
wsc o m.ą po r~wa ~ rowruez wy: k 'k ojciec ,iego Auguste Renoir na-: 
ze graw1-n;ie-t·rrczne ' ma.gnetyr.z-:: ąCI mal<>wal wiele &woicll naislynniej-: 
n_!'. Co. WJęCeJ - ciąg.f!ą Się one: szyrh obrazów. Film neszta n-0si ~ 
(l>WlllC~ pasmami . Z pO!nOCY _na § p Ił t~ Samą nazwę, CO jedno ze zna-: 
pol11<l1ue. Podobtenstwo JeSlt w1ęc1: anoramy nyr.h płócien m.alarza „Sn!adanl<i: 
uderzaJą ce. : '' na tra\vie". : 

: 

Pn:ce>wnicy naukowi Inst.ytutu § Główną kobiecą rolę odtworzy,§ 
Geologicznego uważają, że na ob-!; Ja mł<>r1:<., zupełnie jcs,zcze ni~xna-: 
szarze północno-wschodniej Pol-1; n·'I.. aktorl(a Catherine Ro-uvel,: 
sl<i są pers·pcktywy zna.łt'Z•ienia; * ~t~r~ pod~b.11? jest uooobie'n>i<!m: 

ł zifri. żela.w, a ta.kie - metali n.ie- ; '"•·1czoso1 . '· ml-odzlcńczego wdzię-: 
,..._.,.,__ żelaznych i rza.dklch : ku. Osą-dzc1e sami: ; 

· -· - , ! llłUłtłłUUUUUUllUlłłJIJUKtUflUUttllllłlłtllłłlllltlłłlllU.1 lllłfłfOfU ........ U.nl 



ZYCIE ~IE JEST KRÓT­
KIE. ZAWSZE ZNAJDZIE 
SIĘ W NIM CZAS :SA 
GRZECZNOSC. 

Examination session I Pod.róż 
(Arty kuł· napisany nie tylko dla studentów) 
(Thl<kończenie ze str. 3) 

my możemy na21Wać wykla­
dem. Wykład ma raczej ch<i.­
rakter semtnar:ium. Przycho­
dzi dajmy na to profe«n oJ 
polityki zagra.nicznej USA i 
zaczyna wyk.la<l np, o poli­
tyce arnerykańsk'.ej w st-0011.'1-

ku do N'em:ec. Stu<lenC: prze 
rywają mu w dowolnych 
m'ejs.cach wywiąruje sie 
dyskusja. Profesor może •.eż 

zacząć od pyl<lń. Istotne je~t 

to, że studenci zobowiązani 
są czytać zadane rozdzietły 
książek i podręczn!ków i przy 
gotować się do wykładów. W 
toku dyskusji profesor orit'?:>­
tuje się. którzy studenci sa 
obezmani z ma.teria.lem. · 

Sys•em ten wyma.ga od stu 
dentów ciągłej nauki i co­
dziennego przygotowania s;ę 
do zajęć, Miesdęcz;ne lub 
kwartal1ne prace i eg7.ami'Py 
kontrolne są dodatkowym 
hodźoem do system.aty=ej 

pracy. Sesja egzaminacyjna 
skiania więc właściwie tv!ko 
do prz.ejr:renia nota tek. ~zu­
pełnienia i przypomn'.enia 
przestudiowanego już ma­
teriału. Na końoową ocenę 
sesji skladają się oceny z 
egzaminu. z udziału w 
dyskusjach w ciągu semestru 
oraz z prac kontrolnych. Jeśli 
więc student dobr?.e wywiązy 

wal się ze swoich obowiąz­

ków w ciągu semest·!'U, egza­
min sesyjny jest dla niego 
tylko fornlalnoocią. 

I 
n.ną charakterysty=ą !"21!'­

czą sesji egzam:nacyjnej 
jest fakt, że po<nad 90 

Muszę przyznać, że w ciągu 
dwuletniego pobytu 111e zauwa­
ż~łem, aby ktoś ściągał. Natu· 
ralnle zdarzało się t.o w prze­
nłosci. W takim \\ ypadku spra­
wa idzie do komitetu honoro­
wego czyli sądu koleżeiiskiego 
l na.jczęścle.I kończy się wyrzu· 
eeniem studenta z uniwersytetu. 
Sciąi:anie uważane ,jest bowiem 
za ciężkie przestępstwo. 

Dla nowyoh s.tuden,tćw przy 
chc<lzących do un.iwersytetu, 
organizuje się zel:J.ranie in.for­
macyjne o system:e hon~ 
wym. Podpisują oni też w•e­
dy kairtę zobowiązań. Od ~ej 

chwili mogą świadczyć swo:.m 
hono.-em przy zda,wa11'.u 
egzaminów. System ten ba'!'­
dzo mi się podobał. gdyż ma 
daleko idące wyniki. Np. gćy 
ktoś zootawH ksiątki, czy 
płaszcz na ławce na dz'e­
a.z:ncu uniwensyteakim, mógł 
m.i-eć pewność, że następnego 

dnia rzeczy znajdą &ię w sta-

nie nienaruszonym, 

Pólka z k-siążkami d.la mło­

dzieży wzbogaciła się ost".lt­
nio o jeszcze jedną ciekau:ą · 
pozycję. Jest nią wydany 
prze.z „Iskry" zbiór reporta­
ży z co najmniej dziwnej, i!:J 
tys. kilometrów Uczącei P'>­
dróży dwóch mtod11ch zapa­
Leńców-furystów Leszka Du­
lęby i Wojciecha. Dworczyi:a 
pod wymownym tutulem „Po­
dróż za trzy grosze". 

Pa.czka biletów lat-niczych, 
„węzelek" z żywnością orv: 
10 dolarów w kieszeni - oco 
wyposażenie na drogę poprzez 
Holandię, Francję, Szwajca-
1'ię, Wloch11, •Ęgipt d<> In.dit. 

Czytelnik z zain.teresou:n­
niem śledzi wyprawę podróż­
ników i wraz z nim! przeży­
wa liczne przygody. Ciytajqc 
stronę po stronie obserwuje 
się jak w mia1'ę odda.lania ~ ·· ę 
<iutOTów od ojczyzny, wy­
ostrza się jakby ich spojrze­
nie, a opisu oglądanych 

mia.st, wsi, zabut!OOw, uroczy­
stości nabierają soczystości I 
ba.rumości. 

Zt:Z. 

autorzy zaopa•rzyli swól zbió1' 
reportaży w bogatą kolekcję 
OTygima.lnych zdjęć. 

Na okładce ksiqżki wyd4t!l­
ca umieścił taką propaga:n.do­
wą notatkę: „Gdyby zcrrga11i­
zowano 1wnkurs na najprze­
myślniejszy sposób urządze­
nia sobie „imas1111m przemy• 
s!em" - bez pomocy „Orbi­
su" - podróży, której tTasa 
bieg/aby przez kilkanaście 
krajów europejskich, afry-
kańskich i azjatyclcich, wów­
czas wys.tępujący w roli bez­
troskich turystów i zdarn.y~h 

na w/a.sny spryt obieżyświa­

tów, obydwaj autorzy „Po· 
dróży za 3 orosze" mieliby 
nie m.alą szansę na o!rzyma­
nie pierwszej naorodu". 

To prawda. 
Osta l;nio jeden ze współau­

torów - p. Leszek Dulęba, 
odwiedził dwukrotnie Lódż 
wyglaazając tu interesujące 

odic:zyty. Korz)'\Sltając z tej o­
kazji przeprowadziliśmy 't 

. nim krót•ką rozmowę. 

- IGedy zrod7Jił się Pffl.fekt 
waszej fantastyCoZneJ podró• 
ży? 

STOLARZ Z 

proc. egzaminów .s.ta.nowią 

egza.m.iny pi&emne. Na ogól w 
oalych Stanach przyjęła &ię 

ta forma egzaminów, odby1va 
się to w następujący sj'.)Oi;Ób~ 
przychodzi profesor, pisze te­
mat lu.b kilka tematów do 
wyboru na ta.blicy. daje kil­
ka WJja.śnień i zaznacza, że 
w ciągu np. dwu i pól godzi­
ny zeszyty powinny być od­
dane. Następnie wychodzi do 
domu lub do swojego poko]u. 
Temat pisze się w s;x;cjal­
nych ziesz;ytach egzammacyj­
nych (do nabycia w sklepach). 
W cza.sie egzaminu nikt sta­
dentów nie kontroluje. S~u­

dent może wlaśeiW:e zabrać 
ZeS1zyt i i;"i.sać pracę w do­
mu. Najczęśc'ej jednak st~1-

denci z=ta wi wsizy z.<>.szyt y icą 
do baiMl na co::a-colę i „hot 
dog" {podol:>no pomaga w 
myiśleruuJ. 

S 
ystem ooen egzaminów 
jest również nieco '.>d.­
mienny, niż u nas. Naj-

wyż.s'7..ą oceną jest „A", potem 
„A-~', .,B+t1 i „B", aż do 
„F". Dla studenta college. 
cz.yli pierwszych czterech l.at 
uniWet"sytet.u. ociena „F" ozna 
oza „oblanie". Jeżeli ktoś jes1t 
tzw. gradiua.te student (po 4 
lataoh uniwensytetu) i stud:u­
'e na ma.glsterium lub dok'.:o­
ra.t, brane są pod uwagę, ty•!­
ko oceny „A" i "B•'. ..C'' 
oznacz.a. JUZ ,niedoota~y 
wynik egzaminu. 

Warto ponudztd ste troc~ę 
przy rozwlekłej i może nie­
najciekawsze; relacji z w~­

drówki przez kraje "E:uropy, 
bo JUŻ po opuszczeniu. stare­
go kontynentu przez autorów 

· akcja nabiera tempa, a pelne 
egzotyki opisy przykuwają u­
wagę. Le/ciura .,Podróżv ?a 

3 grosze" śiv"ietnie uzapet~·a 

wiadomości zdob11te na lelc­
cjach geografii, zwłaszcza że 

- Projekt nasz narodzH 9'.ę 
w czas'.e V Swia.towego Fes­
tiwalu Mlodzieży I Studentów 
w Warsza><ne w 1955 r. Od 
tego czasu zaczęliśmy p.rzygo­
towanla. Oszczędzaliśmy go· 
tów:kę na bilety lotnicze u­
trzymywaliśmy kores'P~den­
cję z poznanymi na Festiwc:­
lu student.ami z zagranicy 
(oni mieli być dla nas opar­
ciem w tej podróży), oprac-:>­
wywal'.śmy w najdrobniej­
szych S'Z"...z.ególach naszą ka­
se. Po dwóch latach ruszyli­
śmy w drogę. 

(Dokończenie. ze str. 3) 

za.ly c>dn.ieść. do „teatru" jakieś pudla ze 9trojaml. Wtedy 
miałem JUZ sw1P,to - uln-yt:v w kaclku za kulisami obserwo­
wałem scenę. A późf!-iej, w nocy nrzei.vracałem s·ię z boku 
na bok I ktt przerazeniu m~tki śpiewałem krzyczałem oo-
gry ·wając we śnie „wspaniałe" role„. • ' 

ł. 
Jako kilkunastoletni chłopak - . ··ozeń stolarski wstąpiłem Ę 

d? strażackiej .orkiestry. Ale gra nie dawała ml zadowole· 
nia ·w tym czu1e pr~y straży Istniały dwa zespoły drama­
t-y.czne - jed~n z.lozony z rzemieślników, czynnych straża-
kow, drug! z mtel1gencJi. W 1904 roku udało mi S<ię dostać Na końcu pisze się tzw: 

„pledge", czyli przyrroczet,ie 
z powoła.niem się na własny 
honoc, że nie otrzymało się 
oraz nje udzieltilo żadnej po­
mocy 0trzy pisani1u tematu.„ 
i sklaó.a się poqpls. 

do .rz~;'11eslnic7,ego zespołu I wvstąp~ć w roił Wojtka z „Fli-c 
sakow An~::yca. Występowałem póznie.J raz Jub dwa razy 
w roku w roznych sztukach, a m. In. w „Błażku 1>petanym" 
w „Czartow,skie~ ławie", „Mecenasie chlopslcim", ;, Wt'erze: 
n~dzie!, i m1J~śc1"• „Damach l huzarach'\ „Ułanach księcia 
Jozefa ltd., itd. 

W Sta.nac.h Zjedmoczonyoh 
zwraca się taki:e większą uwa 
gę na tempo egzaminu. 
Pow~hny postrach, zwłaa­
oza wśród studentów zagra­
nic:z:nych, wzbudzały krótkie 
pisemn.e eĄrzaminy kontroke. 
W C::ągu 5 lub 10 minut n.:J.­
leżalo odpowiedzieć na jedtno 
lub kilka pytań. O=ywiśc'e 
brano tu pod uwagę nle tyl­
ko treść. ale i formę odpo­
wiedzi. Trzeba było być nr.­
pra.wdę m~trzem, a.by w tak 
krótkim czasie SIP'J:OSt ać w·'­
mogom ooł>rego €l5EjU. Je,s.t 
to chyba jeden z p:-zykladqw 
pnysłowiowego "tempa ame­
rykańskiego". 

- O przebieg podr6ży nie 
będ<; pyt&}, gdyt 7Jdallścle I>!\· 
n.owie z niej dokładrną rela­
cję w 5\vojej ksl.ą,żce. MO'tł" 

wobec tego ta0kie pytanie: czy 
obecnie, vdyby pan miał m4'.i: -
no.ść otrz:vmania odpowiednie­
gu funduszu dewi2ic~wegił, był­
by pa.n skłonm.v mimo to rll­
myć w świa.t z P'!'ZYsłowiowy­
mi trzema. grosza.m!I w k.ie&'~­
n.i? 

W ybu<;lhła p'.erw~za w ?j:na . światowa. Mimo to zespól z 
pracował daleJ. M. m. zimą 1915 roku wystawioP.o . 

"Betleem" Rydla, z.aś .,_, 1916 roku „Kościmnkę pod Ra­
e:tawicami". Obie te sz:tu ki reżyserował ówczesny wlCP.­
burrnłstrz Lę=ycy, znany i dziiś dz:.alacz kulturalny -y 
p. TomaS'Z ~epa. „Kości uszko" był dużym miągp:ięcie'n. 
Poza stałymi członkami zespołu w prz.edstaw'.enJu wizie-

W Virg.itnii, podobnie jak w 
n'.ek:tórych innych unLwer­
syteta-ah USA istniieje tzw. 

~stem honorowy, oo znaczy, 
ze studenta nikt przy eaza­
mi:nie n.ie kontroluje, mm: .)li. 
dowo!p.ie wcliodzić i wycho­
dzić z eali egza.mina.cyjnej. a 
tylko honorem &Woim świad 
ozy, że nce ściągał sam I nie 
pozwolił koleg<J<m od sie':>ie 
ściągać. Jem to system, któ­
ry ma wyrob'.ć w stud.ęntach 
uczciwość ! zwiększyć poczu­
cie wlaS'l'lego honoru. 

. - Wiem ·doskonale: że pie­
ruąd'Ue ulatwilyby techniozn;„ 
podróżowan:e. Lecz wojaż ta~ 
k;i utraci.łby ten urok, jakim 
S1ę z:"WGZe zachwycałem i bę­
dę się zaahwycać, t.ak dłu!!o 
jak d11.1:~0 potrafię zachow~Ć 
miodz.ieńczy wyraz twarzy. I 
dla te.go zasta.na!Wi.ałbym st" 
czy w ogóle przyjąć tatki tu!\"..'. 

la. bowrertJ. udział li=a młodJz'eż chlopska z okolic'.i:­
nych wsi. c 

V 
Od 1917 r. Antoni Kuras!ńskll bądź to występowa!, 

bądź też reżyserowa·l w łęczyckim teatr-ze amatorskim. 
Do waż.niejszyc-h sztuk można zaliczyć: „Dom otwa.rty", 
„Ka.rpaocy gc)rale", „Cha la za wsią.", „Lekarz mimo W()­

lt", „Pa.n .Jowialski", ,:WcEele" it<l. 
Po wojnie Z€51j)Ól pod kierownictwem Kurasińskiego 

wystawił m. j'll, „Antygon~" (1947 r.), ,,1Wassę Zele'Lll<>-
WI\" (1954), „Klub kawalerów" f „Pan jnspekl<lll' przy- LONGIN PASTUSIAK • Obra.zek z lndil, dusz, · szedl" (1955), „Cl~:hkie cza­
sy" (1956), „Grube ry­
by" (1957), „Gwałtu, oo sic: dzie 
je" (1958) i wreiszcie w 1959 r. 
Bałuckiego - „Radcy pa.na rad 
cvh. 

Ale występy w samej LęCzy 
cy były tylko fragmentem t-ej 
pracy. Zespót bowiem wyjeż­
dżał często do okolicznych wsi, 
dając przedstawi.cnia w świdli 
cach, w wi·~js.'.~ich domach kul 
tury, a ni.ej.ednokrolnie po pro 
stu w stodołach. 

1W ciągu tych lat zmieniały 
sie stowarzysz.enia i organiza­
cje. przy których ist.nialy ze· 
&p0ly, n;oe zmieniała się tylko 
miłość Kuras'.ós~dego do sztu­
ki. W tej chwili np. m:mo po­
des.zlego w!-eku (75 lat) w dal­
szym ciągu prowadzi dz ialsl­
n<>:lć na odcinku upowSZJeclmia 
n ;a teatru amator>„kiego - j-est 
kierownikiem :respolu przy 
miej&'OWym PDK. 

- I tak, wM!zi pan, upływały 
mi te lata - zako11cz)•I p. Ku­
rasiński. - Nie powiem, przy­
jemnie! Każda premiera była 

dla mnie uroczystym nabożeń­

stwl'm. Niewiele mi ju~ pozosta­
ło życia. Chciałbym Jednak, póki 
starczy sil, pozostać wicrny gce­
nie. Teraz np. mam zamiar 
wygłosić parę pogadanek w h:­
czycklm liceum pedagogicz­
nym. Chciałbym się podzielić 

swoim dośwladczen·,,m z przy• 
szlymi nauczycielami. Im to slę 

przyda, pójdą przecież na Wieś, 
gd1Je, bYć. może, długo jeszcze 
oni b~dą jedynymi krzewicie­
lami ośw.faty i kultury ••. 

Na poż.egn..mie mocno uśd-

1ą.1e.rn po:nar=z.aną twardą 

dloń mojego rozmówcy. Wy­
szedłem na ulicę. Padał des.z.cz, 
Za&:'l.uwając wszystko oparem 
mgły. Za zalanym wodą oknem 
rysowała się rozmazana postać 
K ura.si.ń.skieE(o. 

- Do 'Wi.dz.enia, 
atrawi stolarzu!.~ 

_________ , ________ _ 
--------------------------------------------w 

cza.si,:, <J•kupaejl całą. władzę w Lo ________ , ___ __ 

Łodzi dzier.l . . . kal Pełnomocmlka. Rzadu d'Zł· Dobie brakowało gcd:z:in aby a. rzew . Wlt 

1 
. Y_h '.N'Jemc:i:. z chwi- mieści się w gmachu Województwa wszystldemu p.odoła.ć· Dok-0na' je- ~ " <ldmcrącym N Hen.n.ka 

·. ą i~h ustą.p1ema miast.o nie I>'""" ul 0 ....,.,.oweJ· dnak. wiele bo 1 _,_, dd nloi . „ hę -Domoigalsldego. 
pcsm<lało zadnej t .. I t. --„ . "'~ • u...,, e o awa su: W dn" 1 
by wla.d7ę uatych~e!>r~zen acJ! 

1 
c 0\~ Ignacy Loga-Sowiński P"ra.cy bll'Z reszty. O or::-ani?.nwania T t ;~~- ~ ~arca 945 r., w sali 

. • . ua.s przeJ~ a. pułkownik tego życia w następnym artykule Do ~ ru "'.tieJskicgo przy ulicy Ceg'el-
czas1e wal!··~ po-dz.en:itlJ'ch z h~tlerow- Łódź, d.n.ia. 21 stycznia 1945 roku. orga.nlzatorów jego należał i ~ll'a- ma.n·a.i 29, o·dbyło się pierwsze p.asie-
~ml! _pnlskt·:- organ_iuiit'. polityczne, Sowiński przekazując pełnomocnictwo dzenie Miejskiej Rady NarodDwej w 
t u_piaJące_ s(1ę w-0koł a~owe,j Ra<1_y .,W tym sa!!lym czasie - '\\o-SI>Omi- w ręce n'.owo przybyłego prze-!lstnwicie. Lod-i:i, składające,i się z 75 radnynh· 

a.1oooweJ z Polską Partią Robotm- na Loga-Sowiński _ ~owiadomt·~-o l• W 2 · ur I Sti'l>nnfotwa p-0.Utyc"Zlle ""'0iad-ły s~ 
C'l" n• I) ..,,. l 

1 
· . h " ~ ~· numer"Z4? pism.a „no na • ( R "'""' « '~ .„ ~ cze e ""wo a Y na ziem1ac mnie, że w Z..arząd7..ie l\l'.Iiejsk.im, Piotr- Łódź" d i 25 t . 194" l mand3tow PP - 20 PPS - 20 

lódzkkb pod:Ziemną Wojewódzką Ra- kowska 104, zebrało s!ę gr<>n<> obywa- ł j z ni° . s YCZnJ:a. o, u >a,- Str· Dem. 10, Str. Ludo\ _ S)' 
<l_ę Narodową, W Łcd7J, w której ŻY- tell, którzy chcl\ wyłonić wladze mki- 'Zll. o s ę nas ępuJą,oa C)rlfani7.Jł.cje 5połec?.ne IJ'{l:;oda C'ZJ; 
cie polity~ne podziemna, kilkakrotnie skie... Za.prosil0 m ich do mojej sie- OBWIESZOZENIE kulturalne i mł<!od7iefo~e - 20 !i~~~ 
by!o rozb;J~ne .Pr-.lez. akcję gestapo -:- dziby i omthviliśmy s-rerei: na.jba.r- datów (Zw. Zaw-Odowe - 12, zw. Li-
rav.y ta~aJ nie ~.a~ kto powołac. dziej palących spraw".„ ZgOO.nie z uchwali\ Prezyd:um teratów - 1. Zw . .Artystów Scen Pol-
Byl~ \V~ętr w m1esc1e pa.rog-0 dziruie sk!ch . - 1, Kuria Biskupia - 1. Izba. 

bezkrolew1e. Rzemieślnlcza - 1, Zw, Kupców i 
~.myslowc~w - 1, Organlz;i..cj-a Mfo 
dz1e!"A1we: ZWM - 1 i TUR - 1 Tymczasem miasto stało się terenem 

przyfr-0nrowym, jeg-0 zapleczem. K0-
mendant:m1 ·wojennym za.stał radzieeki 
gcnera.J Furt. W pierwszej chwili na 
kwa.terę zajął ;rmach Za.rządu Mic,i­
skiego, a następnie pr-.leniósł się oo 
gmachu Towarzystwa. Kredytowego 
przy ul. PornQrsk~ej. 

Przybyły do Ł<Jodzi Ignacy Lo.ga­
Sowiński, natychmiast nawiązał kon­
ta.kt z komen<lantem miasta, przedsta­
wiając się jako pełnomocnik Rządu 
RzeczyJ)lllSpolitej Po-lsltic,j. „Generdł 
I'url oka.z.at wielką rad-ość z powoiln 
tak szybkiego pojawienia się władz 
polskich i ob~aeał na.m wszelką. po­
moc... Tego samego dnia skontakto­
wałem się z towarzysmmi z PPR 
Eugeniuszem Stawińskim i Pawlicki,~ 
i odbyłem pierwsTą. konferencję akty­
wu naszej partii, która wYSZla z pa-d­
ziemi.-.". Zakrzątnięto się, a ni•e było 
to łatwe, około wydania drukiem 
dokumentu, który by P·o-wia·d-Omil spo­
łeczeństwo o fakcie objęcia władzy 
pr-ez rząd po·lskl. Gaz~ty jeszc7,e nie 
wycho-dziły· Na mura.ch miasta. NZ­
lepiooo następujące 

OBWIESZCZENIE 

Tym~ Rząd Rzeczypospo­
l.itej Polskiej mi.a.nowa] swoje 
przedstawic~elstwo na tereny no­
wowyz.wolone· Z ra.mien:ia tegu 
przedśtawicielstwa przybyłem ' do 
Łodzi w dniu dzisiejS7'ym i obej­
muję urzędowanie Jako Peln-0-
mocmik Rzą.d-0-wy na m Ł6dź i ~e­
reny podmiejskie· 

oraz Związek Spółdzielni Spolem" 
- 1). „ 

Hist<llJ"ycznemu temu posi~zeniu 

DNI ~Ó RE 31 w 15 rocznicę wyzwolenia. lod'.i 

SfAtV SlP Ze wspo.mnwn 
'~ ~ Eugeniusza 

HISTORIĄ Ajnenkiela 

p~z.ew~czył t.ow. ·Ignacy LDga-So­
~vmski. _Po złożeniu Prli!'Z ra.d!lych 
sł_uoowama._ '-''Y_sJuchali cni sprawoufa­
m.a ustę~uJąCeJ wład:zy micjskie,i, 'ł:a.­
p.(n;nano 1ch z uprawnien1a.mi rad n.a­
rod<>wyc~: P<! dyskusji oraz złożeniu 
deklara.cJ1 pohtycznych, przystąplo·no 
do wyboru nowych władz. Wybrano 

„W dniu 24 stycznia wlad'Z.e cen- Rwy Ministrów z dnia 21 stycznia Prezydium Rady Nar-O-d·owej w oso-
tralne mianowały tym1lZ!lrowego pre- 1945 r· na'Znaczam ob. Mi.iala Ka- bach: Ka7.Jmi<'rza MijaJa - przewo-
zydenta w OISOble Kazimierza. Wita- 7Jmterza Petnmnoomi.kiem Rządu dniC"Zący (PPR), Jana Hanema.na. 
S21awskiego. Na wniosek jego d1) kie- TymC2'~Wego Rzccrypospolitej (PPS). Artura Kopac7..a (Str. D.!!m.) 
rowa.nia. pra.ca.ml Zarzą.du Miejslti~go Po-lsklej na miast.o Łódź i woje- oraz Eugeniusza. Stawińskiego i Lu-
zastali p.owołani - Jan Berski, pierw wództwo łódzkie· cjana Gl-Owack.iego (Zw, Zawodowe). 
szy wiceprezydent. Jan WaUrat1.1s, Następne wybory dały mia.stu wla-
dru~i wiceprezydent oraz ławnicy H:- Pełnomocnik sprawuje w imieniu dze wykonawcze - prezydenta Ka.Zi-
lańu.sz Illinicz, Zygmunt Wróblewski Rz~u Tymczasovi:ago całą wla.clzę ~ierza ru;ijala, '(PPR), wlceprezyd·M-
Kazimierz Galla& I Eu&"eniusz Kru~ cywilną., podlega.Jąc bezpośrednio tow: Stamsława DunJaka (PPS)- K;i. 
piński". Preusowi Rządu '.l.'ymcTas-0wego. :lli_mierza ~all~a (Str. D~m.) i Euge-

„w d~u 30 stycznja us_tą,pil ob. Pre-Les R.ad:v Ministrów wu.sza AJnenktela (PPS). 
B Osóbka-Morawski o 

erski, a na jego mlejsce mia-nowa.ny Lublin, 21 stycznia 1945 r• statnin_l . a~t~m <>rgani7.owa.nia się 
zosta.ł wiceprezydentem porucznik Ja.n w!a.drzy ~.1eJskieJ byJy wybory ławnl-
Ja.guś". (Odpis tego do.Jmmentu otrzY- kow, ktorych wybrano w ,i · 10 

„Orga.nizacja agend miejskich 
0

pa.r- malem od tow. Henryka Wa.ab.owi- kwietnia. 1945, · ruu 
ta zestala na scbema.ci.e organizacyj. cza). (UWybrani. ?.ostal!: Bolesław Wasiak 
nym z roku 1939. Powołany pena W <>pa.rciu o powo.la.ne i dzialająoa .:Z~ M:i·~s:kamOWy), J'ulia.n Ja.,;ro-
tym Z<O.stał do życia Gl6wny Ur,ą,d juź organh:acje pe.lityczne i społecz- ~nski (Oswiata), Bolesław Nowicki 
MieszkaniiowY, Straż Ornritc>wa., Li)fa ne, przyg-o-towano zebrania Rad Naro- ( Y~. Techniczny), Jan Wikt.or (Kul­
Obrc-ny Przeciwlotniczej oraz przejęt:! dowych, na których powołano władze tura. 1 Sztuka), Paweł Skarbek (GQ-
pod na.dzór przedsiębiorstwa - tram- administracyjne· spodiwczy), Wieńczysław Ba.dzia 
wa.je miejskie, elektrownia, chłodnia Wojewódzka Rada Na.rodowa, .iak;l . (Przedsiębiorstwa miejskie) Lo: ~ 
i tramwaje podmiejskie". już istniejąca, ro7-S"Zerzyla. swój skhd gm Szymański (PrzemysJ.Dwy)° n 

W owym taż czasie nast11<pily K'O- i odbyła. swe pierwsze jawne pcsie- Pri;zydenci objęli bezpośraditie kfo-
rączkowe pra.ce na.d organizowaniem dzenie w dniu 21\ lutego 1945. Wo- ro~mctwo ~regu wydziałów i nadzcłr 
życia ~litycznego i sp()]ecznego Lo- jewodą ~· ybrano Jana „Dą,b"-Kociofa n_::irze p~aca.~i . wydziałów .kierowa.oy-,jl · „ z .awn.ikow. 
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To 
. 
1 owo * 

Tajemniea 
zalrulych 

8łrzal 
Ohoo.i.at „dzicy" nic p-0-

;iada.li ni!:'(ly mikro.sk<>­
pów, umożliwiających im 
wykl')'cie mikrobów. je­
dna.kże wiedzieli d-0s:kona-
&e o ich istnieniu. 

Tak J>rzYnajmniej twier 
U. ucruni. którzy w cza­
,te J>Obytu . na Nowych 
Bebrydach (grupa wysp 
ł1A Ocea.n;ie Spokojnym) 
)dkryli szczep tubylczy, 
posługujl\CY' siQ strza.ta.mi. 
k:tóre wywo:ywa.iy chol'l>­
be tężca. Uczeni zbada.li 
111&rannle strza:ty i odkry­
li. Ul były 28.truwa.ne· pły-
11oem, :r.awieraJ!leym ba.key „ tQŹe&., 

WJaliciciela teJ śmier­
~o8nej broni oświad­
"WYli. li wiedzą, Ze w ply 
nie, w którym nr.aczaJ" 
atrzałY. pływaJI\ małe, 
nle'Widzlalne zwierz!\ tka, 
które zjada.Jl\ eia.ło ra.nne-
eo· · <Sk) 

To 

_,,,, .................. ,, ... „ 

Krzyżówka 
z nagrodami 

D<> podanej figury wpisać plo-

1 
nowo od 1-47 pięciol!terowe 
wyrazy o podauym niżej oma­
=eniu. czytając litery kolejno 
w pi<"rwszym, zewnętr7<1Y'ITl krę­
l!U od 1-47 otrzymamy roziwią­
e;anie. 

znaczenie wyrazów: 
1. namiot pilśniowy Tatarów, 

2. 2łowieszcv:y duch, 3. algierska 
pieehe>ta ztożona z Francuzów, 
ubrana, jak wo.i~·ko tubylcze, 4. 
lokomocja zi1mowa, 5. rzeka, nad 
którą Jeży Rzym, 6. ogloszenie 
drukowane o przedstawieniu. 7. 
nasz wschodni sąsia.d, 8. nazwa 
telewl2orów węgierS>kich, 9. broń 
p.--zc.zoly, 10. dokumrnt o sto.p­
niu navl<owym - b&Z pierv.,szej 
litery, 11. port :francuski naod 
Mon.em Sródziemnym, 12. po­
kann ziemi, 13. owcza skóra wy 
:prav.tfona miękko, rodzaj zaim­
szu. 14. jednostka monetarona w 
Ros.Jf, 15. poświ ata towanyS2.ąca 
wsohodowl i zachodowi słońca. 
16. obl"'l:adek kościelny bez pierw 
szej litery. 17. gatunek bardrzo 
twardego drzewa, koloru bru­
natno-czerwonawego, 18. skan­
dynawsk i dra1'.latun:. 19. wz'l"u­
"2enie, ucz.ucie. skłonność. 20. 
za-tłf>bien i e w ścia.nle, 21. i.mię 
biblijne, 21!. moment rc:r.poezv­
na.1ąey erę, okres C?.a•u, 2~ . 
ptak, 24. orzvzwvcrzairnie. 25. 
~ikier kminkowy. '2s. błękit, 27. 
Jimportn-·.vrna p1-.t.vora;\Va do po­
tra1w. 29. lm!e solen•zan'l<i ma­
jowej, 29. arty„ta sce-nic7ny, 30. 
tytuł P<>Sla kurii rzymsk!ej. 31. 
forma noetycka. ~iawiąca daw­
ne c:-Lyny bohaterskie, 32. ob&z 
ot~~ny ":'""'Bml. 33. przed•lę­
w.r.1ęc1e n•ebezo lAczne - bez 
pierw'<Lei litery: a4. miMto. któ­
re "1~'111e z dobrvch oicmi1<6w. 
35. kat~•brof• lll:ieldowa. ban,kru­
cbwo, · 8. dywa.n wzorz,·sty re­
C"lllleJ robotv. 37. płyn dn picia. 
~8 .. c-ia~teczka. Ol?nia, 39 . t:vtuł 
kro!A Ab'<!Yt'lll. 40. no-z.wa k\uhu 
sportow~:io. 41. urzą<:l„en!e do 
)'.>I"'.t.COO~zen'o ra.nryych, 42. na.zwa 
religii mahometan!'!klej, 43. P'e"­
wia„tfł< chem1crzny - składowa 
ooeść ario1zn1l!w. 44. wal zlem:ny, · 
45, g<>dlo War~zawy - bez. Pierw 
sizej liten·. 46. znak p!sc.rrny 
dla C)'ll1aczenja Jlcrz.by, 47. d<l41n, 
w którym zatrzymują się po­
dróżn l. 
Między osoby .. któ.re na.dP>i~ą 

prawidłowe rozw1ązzn:a (do rima 
J 7 bm.) roz.Iosowsne zost<ną 
cen!'le na!!rody (wyroby pru­
mylllu Jonlaf'skiego). 

] owo * To i owo * To i owo * To i owo 

• 
ko:(>ią jeszcze starszego nlczn·a- * :/- * I 

nie samym 
nego Z3'bytku, zawierajarcgo na 
1,368 stronach przepisy ler.zenia Naj~tarszym kwiatem na ~wle- I 
rozmaltych ch.<>rób. W r. 1709 cie .ie.st tulipan. Przed ·wi<ilu 11 
cenny ten zabytek '!:ostał od.n.o- milionami lat wyglądał on talk 
wion:v na polecenie władcy Gru- sa.mo, .lak <lzis-iaj. W złożach 
zji, Wachta.nga VI, jak o t.ym skał z epoki kredowej archeolo­
świadczy jego wla.sno•ręczna no- gowie odkryli dokładne odcLs·kl 
tatka na jednej ze stron ręko- tego kwiatu. 
piw. Obecnie ręlrnpis ten z mu- * :/- :f. 
zeum w Gorkim przekazany zo­
stał do Pai1stwowego Muzeum 
Republiki Grur,ińsklej. 

Nalsbrsze bliźnięta śwl·ata 

* :/- :/-
Na.istarszym podręczn•ikie.m 

chlebem żyiq 
Pmed kilkud'zieslęciu la.ty bywalec menażerii I zwic­

l'eyńców wielok.rotniie styk.a.l się ze zj.a,wiskiem, które w 
dzisiejszych, nowocze&nych ogr-Odach :woJ.ogicznyoh zda~ 

:cza. się już dość nadko. 

BEZMYSLNY „TANIEC"? 

a.pte.karskim jest papyrus, zna.l­
du,iący s.le w muzeum w Kal· 
rze, a · pochO<lzący z 15 stulecia 
przed nas7.ą erą. Dokument ten 
wylicza ~oo przepisów - recept 
na różne ltnl"gliwości. Już wte­
dv znan.o Ol.Pj rycynowy. oliwę, 
ocet, terpentynę. mi~t!) piepn.o-j 

o 

mieszkaią w mlc,iscowoścl Ta­
golsheim we Fra.ncji. Ohle sno­
stry ma.fa obecnie po oslcmdzi~­
&i'lt killta lat i cieszą się do· 
skonałym zdrowiem. nie na.rze„ 
ka,iąc absolut11ie na talt popu­
larne chor<>bY generacji wicku 
atnmowrii:o . .hl.I< dolegliwnści żo· 
łar!t<~. wątl'nby czy innych or· 
i:-anów. Obie panie ma.la po 7 
dz.icci i są kilko.krot.nymi bab· 
da.mi, a nawet prababciami. 
Porz.a tym obie są wdowamj, 

* ~ :f. 
Na,jstarszą mieszka.nką Mo-

skwy jN>t t,ubow Walen(.ino.wna 
Pu:iak. licząca obecnie 121 lala. 
no dziś dnia prowadzi <>na sa-

• modzietne go.spodarstwo. wyru-

I 

I 

Oto uwa.gę obserwaot.ora, ~óry 7,;1,trz.yma.ł Sli4) właśnie 
pned kla.tk;i, ruedź,\\,ied'lli.a, przykuwał zaskakujB;cy wi­
dM: miś st-0i w kącie swej kla.tk.i i kiwa si~ 6mie6'2'.llie 
ro:z.sbawdlwszy przedJnie lapy. Przy czynności tej, cala. 
przednią część potęilnego ciala. :wprawia. w ruch wahad­
łowy, pnenoszą,c swój oię';.a.r raz na prawą, raa; na lewą, 
ła.pę. Ul-owa i szyja 'l/Wlerz,ęcia porumają, się przy tym 

. ryt.micznje z b<>ku ua b'°'k i.. nic wi~j. Ową, be2lscn­
rowną, ezyn11JO.ść IJ>0"'1a.l"Za niedźwiedź w cią.gu lG-15 
m1nut. l:"otem pr7ieCha>lliza się chwilę po klatce, aby zna­
łazlslzy „ się w ka,ciie - l'(Jfl.~ znów swój śmiesm,y 
•• t.a.nJ,ec • 

Naszego zwiedzają.oog>0 musia.l:o iri zaillnteres>Ować po­
dobne zach<>wanie się lwicy w klat.ce. Ot.o plVA'!buwaj'tC 
n.iema.l n.fi.sem po kracie, wykonuj<l ona pl"Z>OCWm ci.ala 
pięil krokó-w w lewo i pięil krokó-w w prawo. P1'7Aldnie 
tap-y mijają. S:ę regula.rnie tylko pi41Ć i zawsze pięć ra• 
7,Y, rAXl.=.s g.dy tylne nogi wykonują. zaledwie dwa. ma­
łe k:r<J.cz.ld, p-01,i;walające na prz.asllwanie się przodu ciał& 
w prawo i w lewo. I tym razem zwienA: wYkonujc bWC 

beueiowe cuchy pr.l><"Z Jciil.ka. dobrych minut, I iym r<i­
zem ruchy te znaml-0.nujc jakaś nit'QlNl<Zumiata, rytmit."1.­
na reguJ.a.rn'111Ść i fol.ografi.cu.ne podobieństwo koleJ:neJ 
ich serii. Uderzająca bewele<w<l!Ść ruchli>w jCB>t tym lY.ar­
dz.iej ni.eQ'.r-O<Zumioa.J.a. że za.miiast Jlł"Q'll~ić zwierzęc:iu ko­
rzyść, p~-zyn-cisi mu szkodę. Ot.arty o kratę nos ·nwierzę­
cia zaczyna krwawi4\ i sporawi.a. mu z })6'.\'111.0ŚCią, ból, a. 
jednak 1wJ,ca swej wędró-~vlti „do nilcąid" nie JM."Zelrywa ••• 

J alt jut p!ISała;m. '# obwili 
obecnej konfekcję paryską 
charalde-rY7JU.i e du.ta p.rosto­

ta ftl.!lonów, ale równocz~nie 
duży wa.ehlarz kolorów i tkanin. 
Najezęściej spotykanym cod.z.len 
nym strojem jest si>ódrilce i 
sweter. Paryżanka na co dzień 
l(el'dzl na ogół sukiel1lką, Spód­
nieaikl 6ą wąskie, gladl<ie, p.li­
sowa,ne Lub Układane w ke>rutra­
fahdy . Kolor naje<zęśclej clemno­
SZM'Y. Nowość: szerokie spód­
nlcmkl z ~nzystego webwetu 
iub z m!()k·kiej włoohate1 wełny 
w poprzeCDie kolor<l'we pasy. 

Sweter<kl ra.czej ja11me. Kol'<>­
cy stonowallle beż, ~iła 
zieleń, muszta.rdowy, rudy Maz 
wszystkie odcienie pastelowe. 
Fasony proste, przy szyi wy.cię­
te w Uterę V. K<>m.plety: swe­
terek z krótkim rękawem i na 
to sweter zapi111any na g;uziikl. 
NajmodJn•le.1sze są swetry z weł­
ny „mohatr", bard:lo puszyste 
wlochate, zaipinane na g.uzikl, ii 
dość dużym C>dstającym lwlnie­
rzem, od.l>O'\Viednie tyl.ko dla 
ooób bardzo S2CZUpłych. 

Z kole! przejdziemy d.o ~u­
kienek. U m!oclych kobiet 
przew~a su1kien~ s2'.eroka, 

na halce. SMn !7,jerka wciąż kró­
luje. Dużo lamówek. szczegól­
nie ))II"'LY sukie11kach v.1TL-0•rzy­
Sltyoh. Zapytacie panie. skąd 
suknie W'L.e>rrzyete, przecież zi­
ma? 

Otóż barclze> modne l rozpO<W­
szeclmione, wygląda.jące wdzięc<1: 
nie l młodo są v.~rzy,;te, cien­
kie wełenki. Wzory przeważnie 
kwiatowe. utrzymane w przy-
jemnych g.amach ko.Jorystyoz-
nych. jak np.: crze<rń. fiolet, 
clemn<>·n'ebieski lub z!§niła zie­
leń, brązy . 

Lydia Lova, jedna ~ na.jbar- ~za codziennie po z.~lcupy, a g<'ly 
dzlc.i zn~.nych tal\cerek pary- J>o!!oda dopi~n.ie - urlaje się na· 
S<!tlerco Folies·B<Jrgere, była w wet na dlu:i:"Y spacer po mie-
cz.s.s-ie wojny ośn1i<>krot;nic od· ~eie. Lubo-w Walt>ntinown~ t>rZP.Z 
znaczona za waleczno!<ć. Lr.cz ca!y cza• swego życia nigdy nic 
gdzie przv tal<im stroju przy- che>r<>wala. 

piąć <>rdery?„. (L) 

Dalszy ciąg mody na co dzień I 
i karnawał po parysku 

sukn·le o cha.rakterze popołud- c'dnle i każdej .prostej S''1kL1i I 
niowo-wlzytowym sa przeważ- nada.je dużo elegancji. P<>d 
nie wzorzyste. Wśród suikie·nek względęm -wyboru sztucznej bi­
codrz:iennych naj~ęściej spoty.ka żuterii Paryż jest nier.i;ast<wio­
się typ prostej. wą.5.l,iej sukni, z ny. W każdym oclzieżowy.m si.tle 
paskiem oraz małym wycięciem pie, w domach towarowych, cizy 
J>r-LY szyi. Pasiki ze skóry łub też w sklepach specjalnie do te-
plas.Uku, dość sze.rokle. Dużo go celu przezna.czonych, jest o·l-
garsonek, pnewaQ:.nie z gru- brzymi wybór bardzo plękonych 
byoh, prrzera,bianych materiałów 'nasa:yj.ników. Krysa:tałkl, peTły, 
f:zlw. ,.b~cle", często l·a.mowa- dżety itd ., we wszystkich odcie- ł 
ne. ża1kiety µroste lub let<ko nia.ch i różmorodnej formie. 
wcięte. I dość duto S<Ukirn o ta- w sukniach coctall<>wych za-
li! , me 'l?rzec1·~"1neJ: w. sukni.ach czyoa się ma.le „sza!eń-
t:vch naJl_ep1,eJ czuJą su:: kob1e<ty sbwio", ale też raazej tka-
niewysok1e i tęgie . ni,n, niż fasonów. 

Ogólnie mówią<,l. typ S>Ukien- Doml:nu,ją trzy typy tych su-
ki co.dzlel'.lne.i i wfrzytowej raczej kien: 
prosty, niewymyślny w ston<0- 1. OcliwieC7Jna „kry.nolinlca", czy 
wanych k·olorach. li szeroki, suty dół i obcisły 
Ważnym szczegółem stroju, za- staniiczek. 

równo· codziennego, wizytowe­
go, jak i balowego są kor8'le, a 
raCll:ej mnósbwo korali. Plrzy 
każdym stroju wygl<>da to a·1lra.k 

I 

I 

I 

I 
2. Wszystkie warianty „tuni-

ki". 
3. Wąska, prost.a, del<0ltowa11a 

suknia rz równie prostym ża· 
ki etem, C·aiość typu „Cha•nel". , 
wykot.lana z bardzo efektow­
nych, lśoni.ących tkan:o. 

Modne sa też d!1«a,powania, 
szcrzególnie w dole sukni. Tka­
niny: welury, ~a.my, b1'0>ka,ty, 
satymy, ko.~craki. 

KoJ.o.ry jasne oraz czerń w we­
lurach, wył,ącrz;nie dla koblet 
młodych. No i duża Ilość sztucz 
nej biżuterii, korali, modnych 
dia•demów upię-tych na włosa.eh 

oraz długie rękawiczki. Gładkie I 
czólen1~ w kolorze su.k..; lub 
sandallki sre.brne, czy też złote. 

Na zakończrnie drocna cieka­
WO$tka, tym razem nie z Pary­
za. a z Brukseli. Na l·mprezie 
organizowanej przerz aktorów l 
drz;ienni•karzy Gillla Lollobrygida 
nosiła stiknię i fryzurę i.cienotycz­
na z v . .,;.aniejącą n.a rysiulllku, o­
wac.zonym krzyżykiem. '!'unika 
z cre,pe-sa.ti>n. ostrego. zlel01nego 
koloru, do tego oaszyjnl•k z zie-1 
lcoych ka1mieni, poza tyun źa.d­
nych oozdób. 

Dro.bna Francoise Amoul mia· 
la k.ry010,linkę z jasnoniebieskie­
go ti,ulu a;symebry.C>Z.nie udra­
powana, natomiast jasnoiwłooa 
Martin Carol nosiła zupel11ie 
prostą. , e>bcisła suknie z czan1ej 
lamy ze sreb1nym połyskiem, 
duży dE'kolt i wąskie, szeroko I 
rres-ta•wio·ne ramiącmka. Stroje 
Ws>ZystkLch aktorek cechowała 
duża pl'os·tota, umiar i umiejęt-
11e wykorzyosta.nie swo.iej urody. 
koloru w~no;hw, karnao.ii, fi1?u1ry. 

łł~~1'1A UR.SANOWI.CZ 

N<1&z mu!o,śniik zwier:tą.t z końca. ubiegłego stulecia miał 
zapewne mmai-0ść oglądania wielu zwierząt zachowują­
cych się w po.dobny sposób. Kun.a leśna i ina.ka.I, ma.li.ak 
i bru"suk wykonyw&ły również swój dzi.wny bieg „do · ai~ 
kl\d.", na2W3111Y Pl"TJeZ ś.wiM na.u.lci st.ere1Jtypii\ ruchową. 

NUDA 

Jak wyjaśnić owo ehankteryl'Jtyczne mchowa.nie slę 
'ZW'iemą.t? Stan 5Ytości ~t W!lt&tió nietrudno, tote7; 
wci.elokrotnrie Ji'r7elroinyw&lll0 się, że n.ile były one glodne, 
a często na.wet zapasione. Nie czynily więc tego z chę­
ci 2'Jdobycia poklmnu. 

Tłuma.c?.ienie dziwnego zachowaci:a. się 21wierią,t eh~ 
cią wydootaaJJiia &ę z kła.tek nie wytr.cymuje również kry­
tyki i pró-by :iycda. Zna.ny w ZOO „ma.jster" od wygina­
nia. krat i wydłubywa.nd:a. betonu, ja.kim jesi niedźwiedź, 
niJ8 kiwałby się bemoolowo zwrócony łyłem do ściany, 
a 'llfl'"l;Odem do .kra.ty odległej o 5 m. Zresztą podobne 
za.chowa.nie się stwierdliamoo równl.eż u :DW!erzą.t urod'ro­
nych w niewoli. NłejOOnioikrotnie dla. doświa.dcz.enila pró­
bowa.no wypuścić ja.kieli mniej grootne zwierzę z klatki. 
w której 1lil'Odzilo slę. lub do której od da.wna. przywy­
)>lo. Gd,y po dtu:iszycb lub królBZYch wa.baniach opµ.n­
cza.ło oru> wttl!lrllCie .k!Mkę - po kilku lub kii!J,lru.n,aslu go-
d?Jm.a.dl powraea.łio do roeJ dobrowoLnie. • 

Preypul!!WlAmie, te chilwne zachowa.nie się zwieną.t Jest 
wyrazem ich n.i,epokO\i'U wobec hliskoścl ozllowieka, trzeba 
było równlie:i: odirzuoić ~. że występUje ono 
także u zwi~t w ~ 111;oipnlu oswojonych jut. 
z ludźmi, a. nielded\f ba.rdzo na.wet ~Jaźnionych 
z obsługą,. 

Nie głód więc, ani ch..ęe uoieozkł, nie lęk porzed ezłO'" 
wiekriem, lecrz i,niny czyrurlk, 'ZJW'ią'Zlllny z niewolą, wywo­
łuje owo dzi'Wll1e 7.achowamde zwierząt, zwane stenlc>ty­
pią, ruch-ową,. Czyn,njktem tym jest n u d a. U:iywająll 
języka firzjol-0gów, st.a.n ten wywoliany jest brakiem OOdi­
ców plyną.cych z 21ewnątm:, które skłoniłyby zwWrzę do 
świa.d-O!lllej, eozynm.ej akcji psychicznej i rucbmvcj. Tak 
więc rolę drapieżcy, g(ltl!Jil\CE>&"O, chwytającego i uśmier­
cając~"'<> 7Jdobycz speliDJi.a.„ hod.owe.a, dosta.rc:zają,c goto­
wych p·eii,·cji nrięsa. Hod·DWCH. spełnia też rolę ,,swatki", 
dobierzją.c i k-0j.arzą.c pary. przez oo -Odbl61'a zwie~ciu 
tak na.turalne funkcje, jak po5<ZU.ki'\Va.nie pt"'M)dsta.wict("Ja 
płci 1>rzemwnej. walka. kort.lmrentów, ucieczka przed na­
trętem itp. Wre.s.'ZICie ucd<ecllk& pned silniejszym wroglc!l' 
orllli!! ko11c1"1lotracJa. uwagi i 'l:Dlyslów w oelu wystr-r..egania 
się teg0 WNl<!l'll ró-wn~et 'll06lł.ada odeb.ra.na. zwie~ciu -
bowiem wro·ga !.eg<> n.ie ma. 

Cały ten spłot okoliczn<J6ci spra1o1oiił, iż w źle proW!l-
dwnych zwierzyńca.ob i mena:.i:eria.ch zwierzęta po.padały 
w stan a.p;a.thl. Przychodziła tu z pom<>·Cl\ sa.ma natura.. 
Ponieważ w kmt.c.c brak bodźców, które by sklwtiły ?:wie­
rze do ceł·O!Wej akcji ruchowej - 1n1wiSota,je swoisty „na­
łóg" - „bleg d<> nik'l![l", któ,r_y wbrew 'TJdrowemu 1'07.Sąd­
kowi sklanii'a jednak 7.!Wlerzę do porusza.nia. się. 

ABY ZBLIŻYC DO NATURY„. 

Opl5>anemu wyt..ej, niewesołemu .l~i 'ZWi>l'Ji'"l'4t IJM!e­
ciW®iawi.a. d'liifilejsza. na.u.ka oraz p,raktyka współozes'ltych 
ogNNłów 7,001ogicznych - dość bogaty wachla.rz środków 
za,rad<e:iych. 

lniś, w nowocmesnym ogrodzi.e zoologimmym, klat'k..1. 
o gtadlkńm, równym J)'odJloliA1, a.budmva.n;i, ze WL<;rz;ys1k!oh 
storon :lielarzmą kr81tą. - sta.1110Wj już p1'7.eŻYtek. Ponuesz­
czenda zwierząt budowame są. z rozmysl1'm i intenCJl\ 
.wzoogae>eruia zyc~a psycMC21Jtego ioeh miesrzkańców. Zwv• 
kle są. to wybiegł. na. których rosną. d.rrowa, o ))!Jdłmu 
na.t.ura.l,nym - ziemnym lub traowiasotym i w naturalny 
si>0>sób urormn.a;Woinym pa.gól'ka.ml, podesta.ml o rótnych 
wysokościach i nachylenia.eh, z na.tura.lnym zbiorn;jlkiem 
wody. platżą, pfask.awą, lub błotną Hp. ~ć powied:zieć, 
że Vl'!iidrul: zwierzęcia kopi~cego so'bie norę, ll>ZC'li.VJJią~ego 
tra.wę lub za.:iywającefl'O ką.pieli blotnej - nde nale-ły w 
drzisiejmym ZOO d"' rzndlkości. 

Drugjm, nienmliej wainym środkiem, ja.kim drniś P?lre­
ciwd'Ział~ się \J.e7..czyn1naści 1 a.paitii rzw:ierzą.t je.~t 
u1nie.sz!lza.nie kill.kU, klilkun.asll\l lub więcej zwierzą.t tego 
sa.mego lub in111egio ga.tUinku w jednym pomie;<IZC!Wllill. 

Inny jeslt iia.k:i.e d7li•<;iejszy sposób żyw.ienia. zwienĄt. 
'J.'aik np. dra.piC'.iloom poollla.je się porcję mi~.a. z kością. 
a.by crz.woro111>0!imy Jronsument musiał pnstrudzllć się n.ad 
Mkywa.nioem m:lęsa. t oibgry7'3.niem kości, 2la.ś pta.kom 
grzebiącym rozsypuje się 7Jl.amiO i mieS'Jlanikę na. zimni 
czy w plasku. 

Wresa;Die, blislde współżycie obsłllgii ze zwier~ta.ml, 
oswaJrunie i f'resura. WJl't'i>Wad'Zona. w no'\VOC2'esnych ogro­
dach na S0el'o'ką skalę, spe lnia.ją poważ.ną. rolę w stwa.r.ta.:. 
niu zwierrz,ęt.om wła6ciwego środD\Wisk,a, psyehicrnnego i fi­
zycrmego. 

PIOTR KORDA 
lek>arz wetery;narii wa...T'S'mllWSkliegO ZOO „ . 
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, 
~ Dziękujemy 
~ Spółdzielni 
im. Marty ki 

~ T e rn;lut!.:.ie 
't lek. które 
~ :ulJt;!:iu. ot1·z11maliśmy 
~od Spóldzielni Inwalidów~ 
' ni. Stefana Martuki w Ło- li" 
~ d<t przy ul. Piotrlvowsktej 
r1.J. 

l 
Pięknem.u pod.a.„kowi to· 

wa..· ;:::ys_:yło . T?iscmlvo nastę­
p1~;ące1 ~c~: 

„z cka.zji ~rowa.dron.ej 
l'.1'-m·i: „Dtiernlik ł..-Gd·oo" ak· 
<'ji „D?:ieci - dzieciom" -

~ 
pt-resyla.my 290 S!!!luk głri· 
w~k lalek jako odoar dla 
łtld'l"kieh domów d?.iecka". 

Jesteśmy przel;onani, ~e 
~>n e'ł.Zf.;ańcy domów dziec/,;a 
• r"·.:yjmą = radościa ten T.JO-

! 
a '!rek. Dorobią k01'pusy i 
będą niieU prau:dziwie swa· 
je przez siebie wykonane 
I.ale. Cieka,wi jes·teśmy, któ· 
re tb:itU!i u:ykcmają najlad­
n icfs::e lal/..,"i. 

ł Pragniemy pod.kreślić'. .:::~ 
Sp. Inw. 1m. S. MMlyki 3u:; 
pv r<1.: druai bierze udZ'iał 
w na.s::ej a1w.>i. W '11taju ub. 
~oku otrzymaliSrny od niej 
pcdobny podarek. · 

Za ten cennu dM sklridl'.· 
my SpóldzieLrvi w imienm 
d:i.eci z d-0móu; dziecka ser­

: dcczne podziękowanie. (as) 
# Fot.o: L. Olcj11icr..ak 

W bieżącym. tygodniu ma· 
my do zramotow<U~ia trzy 
:in teresuj~ce tytuły. 

Pierwszy z nich to 

„AMERYKA~'l:N 

tW PARYŻU" 

gez.ny jui od ub. piątki.i w 
kinie „P<>'()<l'l'..a". Jest to bat•N 
n.Y komedio-draana.t muzyCZ!t•Y 
wyprodak<l".\'any w r. l!l31 
p:··,;ez Wytwórnię Metro Gol..c!­
W'."'rt J\fayer (USA). W roll 
g;ólJJ'Ilej zobaezymy i:makorrci­
teg-0 tancerza Gene Kcllv. 
Obok n'ego gra m. ~n. ur'Ocza 
Lc.>lie Ca·ron. ?r.1aitl.l-1 z niedaw­
no wy.5wietla.nego fiLmu „Lll'.". 
Il:lstt'aeja Il1UZJ'C'una ZOBtala 
osnuta na motywach utv.x>n.1 
G. Ger-.s;lwrina o tym samym 
tytule. Tr-eścią filirnu są 'ń· 
sy b:\'·:e.go żołni~rza amer.,.'­
kańskiego, któ;-y po 11m;n·e 
i'.J<Y.C03t.aje w :Faryżu celem 
kcoty1111owania studiów ma· 
!ar-ski.ob.. 

Fiijffi w r. 19f>1 otrzyma! 7 
.,Oiscarów". 

J.:i,k informuje CWF - „A­
meryk.1mm w Paryżu" będz'e 
na łódJ<'k:;oh ekrainach tylko 
do Hl bm. - póin;ej .,z:11i.k· 
nie" na całe 2 miesi1100, ale 
na~tępnie pojawi ~ znow~. 

„ZOBACZYMY SIĘ 
W NIEDZIELĘ" 

·~ n<:Nry film pol&l!:i (tyruł t'Q­
bo::zy br.mulał: ,,Przepustka"), 
".•;>c•wiadaj"!cy o pc1wojoo'!'lym 
Wrocla.w:•.1, widzianym c.cz) -

„ 

PRQFI LAKTVKA w wal~e z gr!źbą ŻYCZYMY . . pozarow . , 
o LUSTRACJE o KONFERENCJE -= pra-prawnukow 

pierwszorzędne i 
' . 

Io rzecz • wagi 
Oook dużych hal na terenie rozbaoowują.ccj l'i~ 

E'.-ektr-Ociep!owni łódzkiej "Z.EajduJe się wiele barali;ów, 
pa.ka.mer. magaz;ynow pOnl<~cniczych, użytkowanych pnez 
pr?A'JdsięlJ.iorstwa, które p i·owa.Ozą, tam na-da I roooty bu· 
.dowlano-iost.alacyjne. T,1 m właśnie bod«~ c21terokrotnie 
,vybuchaJy już uiebezpfo allne pożary. 

Onegdaj na terenie calzgo 
ol:>:ektu Elektroci.zo-lowm -11 
odtiyla f.!ię generaln~ in.spe.1<c a 
p:wdstaw:c:eli stra:ł:y pożar­
nych, res-o;-tu enet-cietyk1 i dv· 
rekcji za.:dadu p<;d kątem v.·j. 
dzenia z.awzpiecz.eń urzą.jzcń 
p:-zeci wpoża1·owych. 

Prz-egląd t'0n nie wypa<ll. 
niestety, pozytywnie. Jest 
wtele baraków i budynków 
gOOJ)Oda.rc.zych. gdzie <Xi mie· 
s:q:-:y n:e kont.rolowano uL·zq­
dreń gaśniezycll. W drewni;;­
ny;n magazyn'.e z gazami h~­

cJJ.nicZJ.riymi stw'erd:w;10, ż:e 
robot.n'·~:; palą papjc1·c-;y, .-,, 
ze w~.ględ·u na Gez;,J~e~ze11st v.:o 
p~:::~iwJX'żarO<\\'O jc<:t rze{;Z.J 
ri:~::yg<Jdną. St·1r:efldzo.:.10 bul~­
gz.11 na p~a:-.a,-r;h, p':'rc1:.:zu;;31,.~ 
5p:-zęty i przedrnjoty. But;e 
po ga.zach k±n:cznych lei.a 
w n!e:adzie. Z 13 1udz1 odd·::-~ 
le_;:owa.nyclJ do peln~enia sl u.i.­
by ochro·ny pu:e.!i·Ni:oi:.;;rowe.;. 
po;;~talo na p%1terLmkad1 
JUZ tyLko p.ięciu (os.zczęd· 
noić!). 

Op•·óc:z 1ego stwierdzono 
wieie usterek i nieµrzestrz<:>­
g~nie„ obo1\.v:ąz.ujących prz..e-~1-
sow pożarowych. które przc­
dyC'!,utowano, po do!;:onan u 
in&pe3:cji, na wspólnej kor.­
fere.;.cji. Jak v. .elką wa~q 
p~zywiązuje do tego za,;ad· 
nienia straż poża.:na, mo7.,~ 
św!a<fozyć faikt, że protc!·:ól 
pokontrolny z uwag;imi za­
wi·ernt 18 stJ:on ma,-;zynopisu. • 
Wymieni·Otno w nim szc-t:eg.1-

lowo wszv;o•tke zan'.e<lbania l 

b~;~ki. Z~!J.owiązano dy:'ckc,1ę 
Elekt1'ocicp-łowni oraz kierow-
11 ików pr:~edsi~h·Io1·stw ~ubwy· 
k<:>nawczyoi1 d·:> usunilicia ll· 

stereK do dn.ia 15 lui-ego. 
Z\v1~ó::Ol10 rów•11!€'ż U\vagę, ż~ 
u::-0.-.vno sam obiekt Elektro­
c:c;>lowni już ocldaJ1y do u· 
żyLku, jak i teren zabud0<wy i 
jego zaple;::z-e pc·d.legają jed­
nemu kie~ownictwu. Dyrckc,ia 
ECO II je.s.t oopow.edzia·lna 
za cal-Otić ooiG!>:tu. jeżeli cho· 
dci o w<ircmki zabez.pieczen a 
przo;::iwpożarowego. Postan<1-
\V .0110 również, w· w najkn:it­
Sl.yn1 n1oż.L \v~.e cza.sic pi'Zf­
\V7UCl się .9:-i:~O::C•\'V';,ine etaty 
.~.i~ ~~=a.~ów do p::z..e•J e1n w:;.+..!­

lc··iej Lc3by 13 o_<ób. Lódz!~a 
I~on112!1.<l.a Stn~:~y obie:-a~a 
p:·zyjsc z pcmo:::ą fachową 0 

te~hniczilą. 
E'.-e!;;;trocicplow11ia jest d:a 

Lodzi tak watn-?:u obi-eldem 
iż n'.e dziwimy siq, że po kii· 
ku wypadka.:::·h pożaru na je! 
t-er.e'!l:.ie p1~z-.cptO\\.'adW:lO Gkru­
pttlat.ną in.3.p.ęo)~c:ję. i zwoła.no 
nan:„&ę. 

Na j-zj i:na.'!.·g~r.ies.ic \Varto b; 
z·,Nró2':ć uv;agę w~~kszyn1 spó: 
cl:?.icln;om pracy i drobnic.i­
szy1n zakła<lo1n prz:emy~~łowyr1 
(w większych fabrykach .s.to:.T>. 
b.0z)iec.z-e11stwa p:-oeci\vpożat·<'­
wcgo je.st w tej c;1wili od~-o„ 

wiodni). by prze:1·:·owa<lzily 
w.spó111:e z prredstawicie1arri 
sf«raży podobne lu,gtra.::-je i 
ko.nLerencje, bo proJ:ila.kty!rn 

Nareszcie śnieg! 

Góry i lasy zapraszają 
N 

a~ru:21cie z1·ob'.la się praw· 
cl'zlwa zima i można w:·· 
jechać na wce;;isy pdn"" 

umków białego szalc11shva. A 
że na t<"tk.c śnieżne wcrn.sy na 
pewno 2111ajdz.ie się widu fl­

matorów - 1nfo.mrnjemy, że 
na~ize Biuro Skic~owań FW" 
(Piokkowska 232) IJ(Ą9iada 
jes'.!ICZC do.ść dużą i.lo.:;ć skifo'­
rowań na woza.sy w II poło­
wie sty=ia br. 

ma żołnier-t:y, wychodzącyeh 
na swoją cotygoch1iową przc­
PLIS'11kę i <!,1p0tykających ró::­
norą1k>ich Judzi c·bywat~!'i 
miasita budiząoego G-iQ do no-· 
wego życia. 

Są to sk.Jer<w:.ania 14-<ln:o­
we do \';'\SZy1Sttl;:-id1 z'..mowych 
\-.·czaiĘ-OfW"i":1k oraz skicro~1an:ct 
na wcza,>Y lec,micw 21-dni<J· 
wc. Tc os!al.n'c - za.równo 
dla pra<.'O<w111Hi::ów, jak if.;h 
roooz:.n. 
Można J•Uz równie.z. okzy­

mać Skierowainia na luty. · Do 
w::Jzy1Stkich miej;scowOIŚci z wy 
jątlc!.e1n Za·k<J;p.ain-e·go i l{r~rin; 
cy, c:;;,;:erow<!·nia można odbi-::­
rać indywidua.Jmie w Biu«zc 
Ski€rowal'l. ZaJmpa;ne zaś i 
Kr)'ll1ica porosl.awj<l<l1c są do 
dy$pozyc-ji za:-ządów okrcgo­
wyc.h związków zawodowych 
i przez nie należy się st.arnć 
o a1Ce::owania do tych miej·· 
SC·O<WOŚOi. 

$w;at jest ·bialy i l'\li.c:r.ny -
a więc w<.1irt.o wybrać <>ir;: na 
wozaey i skony.stać z ty~!i 
wszy.stkich uroków z1my, któ­
re n'.eclosl.ępn~ są "\Ąr mieście. 
Ama.torom b'c:lego szaletistwa 
życzymy przyjemne.go wyp•> 
czynlnt, p;ę!mej pogody, no : 
wesołej zabawy - bo Lo prze 
oież kamawał, kt.óry w m'·:j­
iscowocl·ciac-h wcza.sowy<:I1 jest 
atrakcyjn'-ejszy ni:i: gdziekol· 
wiek tmliziej. 

(a.~) 

Film reali2JC1Wał Si:. Lei1>.'.r· 
Łowic.'!Z - reżyre;:- „Spotkal'l", 
HZi.1nowe.go zanierzohu·' i „1?1-
gułek dla Au:·ehi". Grają m. I 
in. Jaoiwiga Chojnacka, Ba.:·­
bara Horaw:Lanka i Al. Fogiel 
(,.Apo,;otol" z „Bazy ludz.i u- ---------------
marł ycil" ). · 

Trz.ea'ą J>(X7,ycją tygodn'<i 
będą fra11c.u.skie 

„l>ZIEJE MU..0$Cl" 
li • • k -Twó, 
nSląZ a OP\Jiamel 

. ----­------.......... -----

w walce z gro:i:bą pcY.i:arów •.o 
rzecz p;-erwo.rorze<lneJ wagi. 

L:'xiż od dwóch Ja t ma :;;to­
sumkowo najmniejs?,C w km· 
ju s~raty spo"odowa'11e poż'-!­
rami i chcąc.: bronić .się 1>rze~l 
atakami c~~rwonego kura Pv· 
\Ą.Tinna je&:~C'ze $:{.rL1pulatn1ci 
L wnikliwiej p:·zejrmć zatJ.e:~­
pie~z.cnia p·rz.ec:\\rp.ryi~arowe \\~ 
zakładach przemy&lowych i 
większych ob'ektach. Bo jak 
w'.dzimy na p~zykladzie ECO 
II, nie w&Zerlz.ic pod t:m1 
względem Jest jes-U'..= najle­
piej. 

Sk. 

ZLOTE GODY OBCHODZII.I W TYCH DNI.\CH i'HALŻOY­
KOtWIE STEFANIA I BOGUSLAW DORD.-l.N'SCY, ZA:\UESZ­
KALI W LODZI PltZY UL. PABIANICKIEJ 52 M. 2. 

Wywiady ,,Dzienn/k.a" 
Malżonk.ow:e Do~·daii.scy 11-

ozą sob'e ra.zem 150 lat, z 
czego na p. St<:?fanię przypiida 
67, a na p. Bogusława aa. 1 
pomyśleć, że aż pól wieku PP. 
Dorda11scy przeżyli wspó1n:e. ·o swoich miłościach i fraszkach P. Bo,guslaw 'Dordański, z 
z<:wodu malarz, mimo sędz'­
wego w;eku cieszy si~ doskv­
nałym zdrow'e..'1'1. Prz-eżyl ~·rt 
trzy wojny - ale wiet·z.v, że 
ani on, ani jego pot-O:nsh:'-'•l 
żadnej już wojny n:e bę:l:ą 
rnus:eli prz-eżywać. 

opo"viada Iloracy Safrin 
W t'l)ch clniach ukaże siq no 

pólk:ich ks1ęr;arskich nowy 
tóm humoresek, pr.iypowieśi i. 
bajek i. ·froszek popularnego 
literata łódzkiego Horacego 
Sa;'rina. 

W "-wic~:ku z tum odbyłem 
Horacym Sajrinem krótJ;ą 

rozniowę: 

- Je-sit w sw1ecic tyle J!'l"ZY­
j.ent:..'li•.!>j&Zyeh i ba,rdzicj J>U­
pta.tnych mwo<lów. Dlae:zE>go 
obral pan właśnie 'Za.Wód i)i­
saxza·? 

- 0::1 urn.ct1z.enia uchodz:lcm 
za cudowne dz.ie~ko. Mają:; 
9 m·e~ięcy za~ząiem mów;ć, 
t.o z.nacz.y '"'.tY<la\.vać z si~~b'.c 
ju-k:ś nieart.yi;:ulo~n:tny• belkot. 
Pew:en zna'komily krytyk E­
teradd usłyszawszy ten ll\Ó i 
be)kot. ustalił w spoCISób a•,. 
toryt,a,:.ywny, że j.XJl;;fadam u­
d.ab.ki na„. a"\Ą'~rnga.rdowego po­
etę. Trwalo to jednak dooyć 
długo, za.nim popeln:lem ewó' 
p}ier,vsz.y Vv·iens.z. 

Na.p.:salein go - mając 12 
lat - poci wpływem nieszew­
śliwej mi!O\Śei do nicjak·ej 
paillny Leonardy. A oto poea­
ję ten wiersz na poiytek hi­
storyków li te:ra tury: 

„,'Vzg.ą,r4ą mnie swo.ią 
obda·rz.ylaś s-t-C'Ml<lorze. 

Le& ci ilod1ll«>wi-em1 
ta.ką, samą, w7..gard'1,, 

T~ gf'1)Vl.·'l 7iWiesilem 
na bioot"".w -

O .i;ł&nowło.sa., sr<Jga. 
Leoonar<lo!" 

Chc'.arbym dodać je.szew, ~· 
w 14 roku życia wydalem to· 
rnik \vi-en;"!:y, z.aopatrzony mQ~ 
ją fotogrnfcą. Na zdjęciu tym 
wyglądałem w.ręcz slraszn ;.., : 
w cia~m)"Ill ml.lnduriku gimna­
zj~lnym. ze .s·toją<:ym ko!nic­
r:;iem, ogoloną, nic:zym ar11,;z· 
ta,1t, g!ową. z wybalu.sumvmi 
ocz.yma„. A 7..akoc·:halcm ·się 
wtedy po raz dru,gi. Toteż 0· 

fiarując wyiJ.ra.nc·e. mego ser­
ca te m{}je literackie p·kr·w·:>· 
ciny .. zamia.st cI.e•dykacji n?· 
.Pi<>aJem pod foto.gra!ią: „ N ie 
bój &iQ - to ja!". 

- A t-eTa z dirugoie p~·ta.nfo: 
w .ła·Xoi 6'i,J'OSÓb 7.0.Sta.t 'p11.n hu­
m?rystą? 

- N'.gdy nie bylem hum·J· 
L'Y.!'ltą · świadomym. Prze!\0<11,•­
łem się jedn<1k, że <:zę.;,l<' 
najpo,Naźi:li~j1;zc PO'\V:.td·ro':l\:a 
wyv.r.olui'l smi~h. Na prly­
'klad kilka <l·n.i km L1 pokaz,. 
'v2l121n w ,.Gria1!1<1Jzi.c 1 ~ pe\lvnG.: 
pao:ii ul,j<;c'ie mojego pr-t:yj"· 
cicla. „Paós:{i przyjaciel _1€1it 
Tia pewno <.-ynik.iem?" - s"'Y· 
ta.Ja dama. „N:c, p:oszę p~mi 
- cdoow:e.dz.iale1n na ..s~io -
Oa j€S11; a<lwo~.;:atcm". I zdzi­
i.vilem się niepomiern:€. ze 

c.ale sie<lZ<\OO przy stoliku 1<;­
·"varzystwo \.Vybuchnelo śrn:c­
chem... Tak więc j~tem o-~­

uiekad.„ satyrykiem mini•.J 
woli. 

- A na o.stat-e·k mo.że Z<'­

chcc pan P·l"L.YLl>C<!YĆ którąś z 
nowych swu•ich fraszelt? 

- Chet.n·e. Pow:ern fraszke;. 
„Na bylego aktora". Oto on.a· 
Choć lowelas l!.a scenie 

(;~ i p.orz;a sceną), 

pqniósl fi.aslw sn>m-0tne 
w flircie z llfolp1>meną. 

Eozm:>.wial: !Ił. J. 

Pożycóe jubólat&w bylo z.g.r„ 
dne i po.godne. Dod10wali &;ę 
one hrzcch córek. d·wóch sv· 
nó-;.v, p:ęc2ot„ga wnuk~N i „ 4 
prawnuc,zek. Nie pot;:oslaj.e> 
nam nic innego, jak. życzyć 
p.p. Do·::-da11skim doczelrnnia w 
zdrowiu i sz,czę.scm pra-Pf'd.-
wnuków i godów brylanto-
wych. (as) 

Foto; L. Olejnicza~ 

t mpreza wypadła na ••• 

piątk~ z pluseml 
Kiedy mówimy: na.uozyo-'.el 

- od raizu przychodzi nam na 
myśl sz:koła i klasa wypcln:o­
na dziećmi. Pojęc'c nauczyciel 
je;:1t n'€C·cHączn-e o<l poj~­
c;a dziedw. Ale l"Zad!~o pa· 
mię1 amy o lym, ie poza gro­
madą posw:erzonych sobie ou· 
dzych dziec-i, ma nauczyc:el· 
stwo i wła.:;1ne kl<>'POtY wycho­
wa.wcze, swoją rod.z.inę i swo­
je dzieci. 

Dla tych właśnie nauczyciel­
skich dzieci zorga.nizował im­
prezę choinkową Oddz,al 
Związku Nauczyc.iel.stwa Pol­
okieg-0 Lódż-Sródmieścic. 

Przemila ta uro~-zysf <.>.~ć od· 
była się w dniu 8 bm. w M.10-

d'Zlieżowym Dornu Kultury im. 
Julia'!la Tuwima. Pod.cza-> kil· 
kugodzi.runej „choinki" dozi€ci 
obejrzały występy cyrkow'2, 
kolorowe filmy i prawd;&i,:1.·;;, 
sztukę w 1-eatrz.c. Wzięly rów· 
n:cż ud?:.ial w cicka\vyoh k<>n­
kur.'•'l.>Ch, a cd Mikołaja otrzy· 
ni.aly paoz;ki ze skdyozami. 

W sumie - impreza wy;pa· 
dla na pią~kę z plusem. Taka 
orena należy .s'ę 7..arówno ma­
łym w!dz.om. którzy wcbm.,,„·. 
wali .s.iq bardro gr:rec-t-n'oC', .ia·k 
i Ot"gani,za·lórGm - Oddzlalo­
wi ZNP Lód7.-śródm'eśc'e, <1 
f<\Jkżc z,e:,polowi MDK, kl6ry 
poda.-ował dzie~iom naucz.yc'e-
li tak mily \Vi-ecrz.ór. (as) 

Emeryci - samorządowcy 
członkami T. P. Ł. 

Wcz.oraj 7,ia.wHi się w re­
da.kej.i „Dzie11ni•ka Łó<L7,kiegu·• 
p.r:zerlata.wici-el-0 S<!'kcji Emei·y· 
I-ów, b. S•tm01-Ląd-owców t;)l"ZY 
Z~,-,;ą.M;]c Okn:gu ZZPPiS w 
Lodzi, -0świR..O.czaJą.c: 

•.. Dla. :;;.adokmn cnlowa11 ia 
swej lącznośc·i =e spolec.2a1~­
slwem łódzkim. k.tóremu cz/r„i 
k,otcie na.s::e) sekcji jako prr1-
cownicy inst:yfucji miejskich 
oddal' przed lct.11 swoje sH11, 
w p·racy zawodowe}, s/.;!adamy 
;;e swi1ch re11t ~larcz.11ch i ;„. 
walidild.ch za pośrednic­
tv.:r m, poc.!ytncuo "D:iennil~a 
Łódikiego·' 11a Bttdou·ę 

Szkói Tusiqc·ecia ttd:ial v: 
/'wacie 2.59.- ::I. 

Jcclnocrc.>'11ie dehlaru.iamy 
swój urup.ov:.11 a''ccs dn To­
war?ystwa Pr~uiaciól Lod:!". 

Z u;>;11a.Tuicm l)Qtu.iemy po­
'""Yżisw. wyt·azaJą.c se1··d-erzna 
1w<e1hwa,!~ dla l•kl'zld~h eme­
rytów-.sa.nwH· z.ą.d·owców, którty 

ze sknimnych ~·w'!lieh re!lt 
znal·eźli 1X'lw11ą kw<Jł~ na lu, 
s.ż.eby wlą.czyć .si~ do zb<ió1·ki 
na. budowę Sz.kół 'l'ysiącl~i.a, 
a Tf.i.wnoczei;'llie pookreśłili 
~je p1~1,ywiąza.ni<:: <l·o r<Joil:zin­
JJego mia.<:.ta p.rzez ws!ąp<ienfo 
d,t> T<i-warzy.stwa. Przyja~i•>I 
Lood!zi. 

A 7.Wi~ki 
nych? 

lepiej upooa ~11-
\ ~L 

K . ' reaqe : 
karnawałowe· i 

ł , 
ł : 
~ 
ł 

Film ten wejdZ:e do kina 
,,WJ6knia·rz''. 11 bm. Je­
go 1heścią jest milwć dwojga 
rutodych (Dan'.el Gel'll1 i Da· 
ny Robin), którzy n;e mof(ą 

z:na1-eźć zc·ozum'.enia w o;woim 
środowit•ku i w.śród otaczajJ­
cycl1 ich ,.rcali..,.tyc.znyc.h" W<'.· 
ru:nków wspólowsu1e,go życill. 

Z miasta w kill{u zdaniach**• ~ : 
* 

Nie znaj<lz:iemy w tym tr 
go<ln:u na ek.ra,nac.h żr«lne<o· 
nowe.go filmu pnno:-arniczn<'· 
go, Od poniedziałku ,.1\'a 
weClhód od Edenu·• zostaje 
przenle.s.'ony <lo „Wolności" a 
,.03!.<-:.tn~e akordy" pozoslaJ<1 
w „Ba·łtyku" i będą gra.nc na 
wszyotki-0~1 1.sea1nsach. 

Od wtor~u w ,~Muz=eH ró,"'·­
nież, po „pl!'z.c:nos'mach·' o;ta­
damy „Olmo od podwórw". 

(in) . 

• 

S TUDlUM FJLOZOFICZNO· 
P.ELIGIOZ:SAWCZF: przy 

'\\.UML poeta.ie do wiarJo•.n:o!lr i, 
ż~ lto.l0jny W.)'klatl OOIH}<lr.i~ się 
dniJ. U flYc7-nia o gntlz. 16 w 
lokalu WUML pt'ZY ut. t>iol.rlrnw 
s~;icj 232. I pif1tro, s3la nr 4. 
Wykład nt. „,I"llozofia św. Toma 
sz~u 'vygłosi prof. dr J. Lego„ 
w i cz. 
K TO ZGUBU, 1'.J!'NTĄD~E? 

Wc:r.ora,1 ra.n.o F,V:lneta ,,ul­
kow~l<a, uczennica klas.) vra 
Szlfoly Poc!stawo\ve.i nr 92 idąc 
na lekc.j<> znalazla na ut. F';oan­
ciszkańskie.i w re,jo-11i:e dun1ów 
nr 114/116 pewną ,„mę pie·nię­
tl·<~'• kt()l'a. ,iest. do orl1lbran.ia po 
st'\vie.rdzenllt wlasności w se.krc 
tc!ri2,cic sz.kotv. 

K ~w~~~~~~:~G~L~BtL:i:; 
:Ml/Wialiaimia, ił ~ ~edzlle.Ja. 

10 bm.) o g1>dz. 10 ora.z w·r.zwar 
tek, li bm. o god.„. 18 -0dbG<lzie 
się kolrjna. prclel•c.ia na temat · 
„Sztuka śrcdniowieczl1au z cy.­
kin wykładów orga11i1.0w a11.ycl1 
w,;pólnlc z Muzeum Sztuki 1>-0· 
święconych historii sztuki. WY· 
klad odbędzie s·ię w Mn:r.eum 
S'-ztuki przy ul. Wi~cJrnw~kiego. 
Prelegenn doc. J. Kmiecińska. 
I p OLS1ilE TOWARZYSTWO 

PRZYltODNtKOW im. KO· 
PERNIKA, Oddział w Lodzi za 
wiadamia o poka7.ie 1:ilm<>w o· 
świato-·wy"::h ·w 'Vytwórni Fil­
mów Oświatowych (sala projek 
c:vj113, przy ul. KHińs.kicgo 210). 
Na. p&k::1zie m . i•n. będą wyś·wie 
t~t>ne filmy: ,.Pl<htlł~~o;n stodko­
wrnlny", „Swjatło 'v życin ro­
ślin". P"'ka:r. odb~ie sit; dufa, 
:U, sty,czru.a. o godz:. u • 

. f N AJWJF.KSZA OWCZAJ:NIA 
SWIA'l'A. - Zwykle odcz.,·-i 

ty do.tyczące .. Ausf.ralil ciesz:\. s•l<; 
dużym zaintercso\\raniem. Dnia 
11 bm. o g0d7. . rn 1.Y sali ~llczy· 
towe,j ŁU.dckiego Domu Kult111y 
111. Traugutta 18, prof„ 'l'ade>.F.?­
Olsze".VS,ki 'v:---glod s_wo;,ą na."t~ll 
n~ pre l ekcję „.sa.;1-Vi~ksza o· 
wczarni.a. ~"'iata". W2tęp wo-Jny. j 
O YREKCJA i RADA 7.:Acl:ŁA· 

UOWA iJrZY SZl'I'fALU im . 
dr Wł BIEO:\NSKTEGO skla1a 
$erdeczne r.()tl~ięlce>wahie ze 'P'J ­
łowi l\Uędzyzal_{ladnwe.go Dom1r J 
Kul11ury pxzy ni. r.n~t!z1l11ian<.>j ; 
68, a w fi7.c:r.egolnt'St'1 kie:"'O\\<·ni· J 
ctl\'U :.a b.ez1nteresowne z.cn·1p.:ii ; StA~.:iia b:ilovia z 

' ' ; ł 
~ 

! : 
bia'ego: 

Mod.Y ł 
zowanie j~IPkncg. O Wi-owi~J<a o- 1 ~ [TU!U ffiOCO: 00'.'Illl 
raz_ przy.1emnc,1 r.abawy !lrz~· I ' _, ,, 
ch.otncc dla. tf7ieci w Szµ•talu .,Led.i · 
im. clr Biegańskiego w dniu 7 CAF' - f-.>t. f:·O>'.>:ok·w.~'ń:i 
:>t.y,cznia br. --'-.'-.'.'-~-.-~:'Ili>~-'.., ' 



Od dziś do 18 stycznia 
8AMOCH0D „Fiat 600"' 
w idealnym stanie spr:ze­
ci:a.m. Dz·Nonić w 11ied7.ii,e­
lę tel. 364-:ł9 263 G 
l\fASZYNĘ .,Singefu ga­
binetową sprzedam. Obr. 
Sta.Ji.ngradu 44-49 lewa 
oficyna Il wejście, par­
ter 258 G 

000
,„u.„„""'"„„„„.„.„„no111n•u1u111111tff11111•Hn11uu1e1„000 INŻYNIERA-cera.mika, mgr chem.ll, mgr ge-: 

o 0 ologów z co najmniej 3-letnią praktyką O<raz 

-.~: K w I AT y c I Ę T E -~=- laboranta znającego zagadnienia badań be­

w łódzkie! 
Filharmonii 

tonów i prefabrykatów zatrudni natychmiast 

·===·=.· i DO N I c· ZK. OWE =,_=,_ w.z.P.T.M.B. - Grupa Wiertnicza. w Srebr-nej le. Łodooi, tel. 232-91, w. 8. 91-K 

MOTOCYKL WFM" no- : : .........,.._ 

program 
estradowy 

,,Społkcmy 
się 

~ "'n°'=:' z"-'" § oraz rośliny dekoracyjne § :1 Dnia 8 stycznila 1960 roku po długich 

!~~!~;;~; I w :u;;;:ru~~po :;;e~'::~: I i:F::::~~·::::· <P~..:..: 
da:n. Siera-)<owskieg~3-0 93~ I § w związlm ze zbliżającą się uroczystością g s" I k 
FORTEPIAN marki Be<!hl ~ wyzwolenia Łod.zi § Barbara migie s a 

za ku ro 

r:~a z.r]j~u: f 
NATASZA 

~~~~~e '~p~;.r:~. d~~~~1 ~ to· dzk1·e Przeds1 11h1·orstwo 0°rodn1· cze l nić 249_15 godz. 16--lS : 1.1!J ó : PGgrZeb nastąpi w dniu 10 stycznia 
373 G • • br. c "Gd.z. 15 z ka,plicy cmentarza Y"TVm-

----~--- = ul. Woj.sl•a Polskiego 83, tel. 530-61. = " ·-„ 
PIANINO marki „Fce•r· : : <>ko-ka,t. przy ul. Ogrodowej, o czym 
!'ter" sprzed,am. Łódź, ul. : Również na zamówienia wykonuje się : zaWiadai:n.ają po-grążeni w głęb-okim 
żwi.rki 3 m. 11 Gra.baw- : : tk L ZYLSKA .J <·ki 35· G = WIEŃCE, WIĄZANKI, KOSZE imienino- : smu u , 

;....,;;;;;.. _____ .;;;;;;;.. ______________ S_A_M_O_C_H_ó_D_ .. 5Kvda" 1102 ~:~~:~~1=~1~~j~l l t:~. ::~z b~~:;~~ i~~~lenią wnętrza 1;~~~ J 4~1~:~~~~~=~'71:it!~~~;i<~IĘC, 
·rn QG&osz~MIA D·ROBuE llł ~~erg~~~~·,~;:.iect~t~~ ~:{IB_o_T_Kr-ciaffisi<ie z.g,ral>n.e 

00
0 .... „„"„„„„„„„.„„ ..... „„.„„„.„„„ ... „„„.„„„„.„ •• „,oo" 

L c;n 11 519-36 53 a bardzo e1ep!e modne, poi 
, ·- . butki, oantofell.<i pole<:a ZAPISY Dorosłych i !Illo 

'.I,ELEWIZOR nowy, duzy pracownia Zielon-a 37. - I I dz;eży do grup o·dd:-~ielnyd1 I 
eKran s-przeda.m . . Urzęd- :;:„~mi.no·we wykcOlasnie ob tOKAL'"t m; kursy począt.kowe i z.a 

I ~ 
li11c:za 23 m. 13 ofi,cyt1a, 11 sta1unków 357 G awz.nsow.:łme a.ng'.elskie.go, · K PNO piętro 118 G S4.MOCHOD · D -~ niemieckiego, !r~ncuskic-

„---- PEKINCZYKI dwumie7 9,;.i:-z.e<la.m. Si.;;.,k~e;:.~a e go, esperanto pr:zyjmu.ią 
sięczne sp:z.e·dam. Łódz. m. 19 343 G ._..<JlCOJU „ublO'kat0·1'S'kie- ośroclki TWP Piotrlcow-

U\'ERLOCK d ul. Sucha a m. 68 1_83 G "Ł-AM- b-ar·a··,n-1· -(1 . •00-zł) i· go po"o„ukuJ·P. Wo;·unki· ska 60, Struga 24 godz . 
LNIERUGHOMOSGI 

. ,. . . . wu- i tr-.i;y. " ~· ., - ~ - 17-19, telefon 301-04 l~ l< 
DOM clrewnlany piętru- ri.ikc>\\y kupię. Po-dać ce SAMOCHvD „Octavia-Su l!sa r.1iebies.kie.go (l.300 zł) de, omówoen.ia. ·re!. Jl6-48 
wy sp'2e;Jam clo roo.b'ór- '"'· Warszawa, Podchorą- per" nowy (kolor czarny) r-przedam. Al. KościuS'Zki OSOBA~.;;tn;a-;;a. AU'l'OMOBILKLUB rorz-
ki za:·az. Lótlź. Rzgow~fui z:;ch __ :w--12 Sta·churski ~~~~~~~k;- 15f1a<lo~~oś~ 28.....f; 466 G nowisku posrz.uKuje po.ko poczyna kursy samocbo-
39, I pictro. r;,·a-bows.ka KLATKI do hodo·wli li- - -·- PIANlNO krzyżowe za- ju su.J:>lokatot·skiego. Tel. dowo - motocyklowe ama 
PLAĆE. poct~omki je-cJno Fów kupię. Wiadomość 51i&fo UDZIAŁU do tak- granietzne, plyta me<talo- 236-96 po god2. 20 102 k torskie uraz za·v.·oaowe 
l·cdzinne w P~b!anicach tel. 504-44 370 G sówki „Warszawa" sprze wa, stan bardzo dobry, ka.t. I, II. III I rowerowe. 
p;;:.y ul. Ws;pólnej si>rze- dam. Ul. Czechosłowacka ton piękny sorzeda.m. •---------..... , Zapisy Al. Kościuszki Gl 

wisko 2 279 G PRZEOAZ PIANlNO niemieckie V.'Y 374 G' P1-0trkowska nr i:;, god..:. 
cta.m. Wie.d-Omość Piatko- I S ~ ~l-7 (Widzew) 310 G Pio,trkow.;;.ka 86 m. 3 I PRAGA ~!<>dz. 8-16 tel. 212-39 ul. 

DólJ.IElC 3-po:rnJowy spól sol<iej kl;osy sprzeds.m. - 16-19, u\. Bednarska 42. 
d'.l!e!c-;;y od<;t:,p:ę. Oferty _ Na·rutowicz.a 51 m. 21 l I tel. !41-93, godz. 8-15 i 
pisemne .. 315' B•uro Og!o 216 G LEKARSKIE od Ie-20, ul. Piotrkowska 
szeń r:ot· kOW"ka 96 315 G CEGLĘ w dobrym gatun SAMOCHOD „Opel Olim DZIEWIARKI, maszyni- 2~:;. tel. 476-80, godz. od __ _ _ _ ___ . stki, :z.dolne wykwalifiko 8-20 8905 K 
1,76 ha z·n:?rlł w Ra.a·;_ ku sprzedam. 'rei. 52-0-lG pia" sprzeua.m okazyjnie. - • wane na maSIZynę ,aneez 
gowcrzu sprze-dam. Wiado ROLNIER.ZE fskó;y· ·z.-li ul. Odnzań&ka 30 bi. 6 m. kawą „Dub!et" 8/BO o:a-
mo~ć tel. 333..:,:i godz. 17 ,;ów sprzedaje hooow<:a. 24 :wo G Dr Jadwiga. ANFORO- trnclni D.A.M. Peline u- ----------... 
cto rn 344 G za.ehodma 23b m. 35 (blo SAMOCHOD „BMW" typ WICZ spec,Jalista wene- trzymanie i pokój. OLer- ( RO·Z·NE I 
CHCĄC I\:UPIC LUB ki, ti·ont, II klat-ka I p.) 321, stan bard.z.O dobry rycizone, >'Kórne 15.30-19. ty pisemme łla n·<.łlres: 
SFR.ZEDAC k?r7.ystriie do od god:z. 15 22954 G sprzedam. Tel. 210-48 Próc-hniika 8 226 G Koncesjonowa.na d:ziewfar . 
mck .1ec!nore><1Z·l,i;n ·, plac, J,JNOLEUM wzo.rzyste ; $3 G' Dr WOYNO s·pecjalista nia., Murowana Gośl''"" .._ _________ _. 
gospocl:H'•\wo rolne, wille wózki . d~.iecięce t>Oleca STATKI techmicrzne, ho- chorób skórnych, wenc- o.bcK Poznania, ul. Po-1-
·w Łocizi lub o·kolicy nale sklep Łodz, Nowom•eJstl<a dowlane, budov,lane, ogto rycznych, Nowotki 7, na 194 C 
zy korz~·.-tać .z usług B1U nr 7 392 G d:z.einiowe, bramy, słupki 12-13. 17-19 234 G GOSPOSI."' luob pomoc do 
ra Spółdzielni .. Czyst<iść'' I SAMOCHÓD „Opel Ollm- poleca RomEn _Smigielski Dr REICHER specjailis.ta ffi<l'Wa potr-.i:ebna 11atyci1-
Pt0~rkowska 39. tel. 205-75 p;a" po kap1talnym re- Armii Ludowe) 19, tel. chorób. wenery.c-znych miast. Wanmki d-0b-re, re 
rac•,owa 01>-Juga - dys- mancie sptteda.m.. Tel. 215-52. - Ski~. otwarty skóamyc-h 8-9. 1~19 ui'. fcrencje pożąoo.ne. Zgła-
kre<· ' a ;o~ k 310~2 337 G I godz. 9-17 244 G Pio1mkow.ska 14 22.941 G sza<': się ul. MickieWic'7.a 8 

drugie pod-..Vóne m. 4 •---·-------°"-°" ______________ ._. ___ godz. 16-18 103 k 

WAZNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAŻ bile-

Oll IAn 7' n..1z~e'V.„01rnvi ~~~k.fn~ :.s°a~~r.k?.~P;~~~ rogot. natnnkowc 
l'ogot. Milicyjne 
st.raż I'<>źarna 
liom. M;ejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowcg11 MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

07 ""V 1'Q. „ e n.- ~ 11''19. lollda , „Wisła ' „Włok-
03 niarz", „Wolność" - w 

29Z·22 · Ośro<lku Usł·u.g· Fllmo-
WISŁA (Tu•wtrńa nr l) „Swi&t milczenia" P'!"Od. wych, ul. w;,g.ury nr 2, 

316-82 żelazny kwiat" prod. franc. do'2'JW. od lat 7, gD<Joz. 12-16. 
300-00 ~·ęg. dozw. od lat 18 g. g. 18, 20. 11.1. u°!3Ulwar 
~~~-3~ 10, 12.30, 15, 17.30, 20. ~1.1 zachodzącego slonca" -:; 

GOSPOSIA pottzebna od 
zararz. WaruL.11ki dobre. 
N·aru.towic-za 90 m. 10 -
godrz. l.G-1& 360 G 

I NAUKA I 

NIKLOWNIA ,~11Zyjmuje 
do nj:klowania i n1~'.ą.c:izo 
wania oraz wyl<:o1iuje ro 
boty bębnowe i J<1elicho 
we. Rewolucji 1005 r. ;!9 
(Poludniowa) 207 G 

l{RAWIEC przyjmuje po 
pra·wki, reperacje Piootr­
krnv,1ska 191 poprzee21rna o-
ncyn.a parter, Wo.icie-
chow~lk.i 276 G 

FnYZJER d3mski „Ta­
deu.<Z" z Al. Koocius:zkli 41 

dn·i,a 11 b.m. 1960 r. w lir 
mie ,,Bo.gdan•c Plotrl~onw~ 

ska 177 tel. 591-19 232 G 

Po długich i ciężkich cierpieniach, 
miarł w dniu 7 stycznia. 1960 r. 

S. t P. 

Henryk Gabrysiak 
lat 63 

emeryt - b. maszynista. parowozowni 
PKP Lódź - Kaliska. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 sty­
cznia 1960 r. o godz. 13.30 do grobu ro­
dzinnego I11a Zarzewie z kaplicy szpi­
talnej ul. Przędzalniana 75, Q. czym za­
wiadamia.ją pogrążeni w nieutulonym 

żalu 

SIOSTRA, BRAT, BRATOWA, 
SZWAGIER i RODZINA. 

416-G 

żonie oraz synkowi z powodu śmierci 
S .. ,c P. 

STANISŁAWA 
MIŚKIEWICZA 

wyrazy głębokiego współczucia skła­

dają 

KOLEDZY i KOLEŻANKI ze SPÓL­

DZIELNI INWALIDÓW im. St. MAR-
TYKI w LODZI. 

109-K 
J\fOI 

a~o·S~ - progra.m i go.dlz. Jak prod. USA doziw. _od Ja, 
3~9-la wyżej 18 g. 14, is, . 20.la. BI'O-

Wt.OKNIARZ (Próchnika gram. dla naJm!?<lszy<:_h 
16) „Bulwar zachodzące „Len·1wy kow&l • „Nie 
go słońca" prod. USA. ma niebiesl<lch myszek" 

NOWOCZESNY krój u­
brań damskich, dzie<:!i<;­
c~·oh opanujesz szybko 
pod gwarancją opatento­
wanym wyowlauiem. In­
!ormaeje Nawrot 32 

przys.i.:ipuje eto pr2·CY I 
FRYZJER dam.ski S·tzr.ii- ml!m"'1ii:!:l:"mll:Eiil:ll:lm•m11:11•111••••••llSllS111Blllli 

TElłTR'ł' dozw. od lat 18 g. 10. „Szewczyk KO'pytk.o" g. 10. 1. 
TEATR NOWY (Więc- 12.30, J:>.30, 17;~~;, W. 11.1 lJ6, l7 Pabiankka 56, Piobrk<l'W 

kow. <j !IO 15} g, 15.30 „Dzlc.1e milosc; prod. MŁODA GWARDIA (Z1e- ska 127 Tuwima 59 Zie-
,,';\Iost", ,- 19.I..; „Ak.ro- fri:nc. dCYtJW. od lat 16. lona 2) „Zell16ta zza 1 28 ' w hod · 54 L' 
pr Jisu. 11.1 n •eczynny g. 9 .30. ll.45, 14, 16 .15, grobu" prod. frainc. _ ona ' . se n1a , 1-

'.fEATR Im. JARACZA (W Hl.}O, 20.45 d02w. o<l fat 18 g. 9.30. mam-OIWskiego 37, 
sali LDK, Traugutta 16) WOLNOSC {Przybysz.eV':'- 11.45, 14, 16.15, 18.30, 20.45 11. I. 
niec:zym1Y. 11.1 g. lS sk1ego 16) „Wicehrabia 11.1 - program i ~ocdrz. Tuwima 19 Wól • k 
„.Swier!Y~CZ z.a komi- de Bragellonne" prod. ja.k wyżej 37, Pi<>trł<:o~ka 22~:i':1e::. 
nem" franc„ do.zw. od lat ~4 · 'PIONIER (Fra.nciszkańska ska 146, Nowotki 12, Woj-

ARLEKIN (Wólczańska 5) g. 
1
;0,N12• 14ch~· 0~8·E~e 31) „Przygody rycerz.a Slka Polskiego 56, Dąb.row 

g. 11, 16 „Dzieci pana ll. " a ws szalawiły" g. 11 i 12. skiego 24-b 
m?.j:;tra•· (wi.d. :z.a.mknie nu" prod. USA panora- „Ani widu, ani słychu" · . 
te) 11.l g. 17.30 „Młynek mi·czny dC'll\IV. od la<t 16 prod fra•n·c. dozw. Old AS. Al. Kościuszki 48 
do kawy'" g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 la.t i2 g. 16, 18, 20. 11•1 pelru stałe dytury nocne 

l'lNOKIO (Koperl1"frn 16) ; Ani widu a.ni słychu" 
g. 11, 15, lll (wid. za- KINA I KATEGORII g 16 18 .io Dyżury szpitali m!mlete). 11.1 godz. 17 · ,.. ' ' . . 
„T1>mcio Paluch" l\HJZA (Pabianicka 173) POKvJ (Kazimierz?, nr 6) 

'l'EATR 7.1:; (l't·augutta 1) Pora.nek g. 11 „Los czto „o ka~ce J>l-0.tce ~; 11 
g. 11 i 14 bD.ika (wid. wieka" prod. radz. „MelduJę pos~usznle - POŁOŻNICTWO 

zemkn.), g. 19.15 „Roz- do.zw. ?<i Ja.t 1.6 g. 15.4~. prod. czeskieJ do;w. od Bałut _ Sz Im Jor­
wiedźmy się" 18, 20.Jo. 11.1 „Los czlo la.t 16 .\(· 16, 18, 20 . 11.1 Y p. . . . 

TEA'TR POWSZECHNY wieka" g. 15.45, 18, 20.15 .. MelduJę posłusznie" g. dana (Ul; Przyrodn1cz.a 7), 
(UL Obr. Stal·ngi·adu 21) ODRA (PrzędZJa!nlana 68) 16, 18, 20 ~ród.m1_esc1e, Sta·~omiej­
g. 10.50, 15 „Za sl<>dmlo g. 13 „Szewczyk Dra- POPULARNE (Ogro<lowa .ka, Wl<izew - S~pital im. 
ma górami" (wi.d. za- tewka". „Cudze dzie<:i" 18) „Blękltna strzała" ~i-3~.olfR\.:!i;. Ła~heoln~ck_: 
mknięte). g. 19.30 „Blę- prod. radz. do'ZJw. od lat prod. ZSRR doZJW. od Sr.GP 'im cilrie Sklodow 
kitny patrol'~ dozw. od 16 g. l~, i;„ 19. 11.1 „Cu lf>t 16 g. 16, 18, 20. 11.1 skiej (ui. Curi.;St<lodOIW: 
o.cl Ja~ 18. 11., g. 17 „Za dze dziec! g. 17 ; 19 nieczynne sk;ej 15). Poles-ie _ SZ.pi­
~1edm1oma g6.raml" PRZEDW!OSNIE (żerom- 1 MAJA (Kilińśklego 178) tal im. 'dr MadurO'Wi.cza 

0~1::RETKA "(Piotrkowska skiego 74) „care pod Mi Porane•k godZ .. 11.. „Ma (ul. Krzenilenie<:ik.a 5) 
,.4o) g. 19.lo „Bal \\1 ope nogą" prod. polskiej - rynarzu, strzez się" - 10 I • 
rzc". 11.l - pm.gram i doz.w. od lat 12 g. 14, rn proc!. a-ng. dQ<ZJW. od lat ·. • „ 
gcdz. jale wyżeJ 18. 20. 11.1 - pr.ogram 14 g. 16, 18. 20. 11.1 „Ma Cb1r~rgla: Szpital lm. i 

TE~TR MLOD~GO WI- ja1k wy-.lej, g. 16, 18, 20 rynarzu, strzeż się" g. Rydyg1er<i„ uil. &terHnga 13 
DZ.\ (MCf1lllCZKI 4a) g. ROMA (R:l. k 84) 15.~. l'i .30, 19.30 Inteir.na: S7.p1tal i•m. dr 
20 „i;.ape!u•z; pełen desz . -;>ows „a Sołlen·berga, ul. PielOJ.ilny 30 
czu·• (Teatr Wybrzeża) ,,luole~na zabka g. lO REKORD (Rz.gowsaca 2) Laryngologia· sz,p im 
11.1 - progra.m jadc wy ll, d„Ta

1
.1emnice alkowy" „Bajka o &moku" g. 11 dr Pirogowa, w. wóiczar; 

żc.1. r.;o:iz. rn.30 pro ·• ran<:. darz.w. od i 12, „Zol.-iie0rz królo· ska 195 
OP_ERA_ (Więc.kowskiego i~\01 " 20g4; ~ 2 'i 14·T 16·15· wej Jl.Iadac1_:a!>karu" - Okulistyk.li.: Szpital im. 

1.J) _ n1ccrzYn.nn. 11.l g. :· • iko J." " a ;~- })<rod. polsk1eJ dozw. od dr Jo01S<!hera, ul. Milio-
19.fo „Cyrulik sewllsk.I" ri_-~~ 1: 1~';_'.?' 18 fo oó"45 lat 18. g. 16, _18, 20: 11.1 nowa 14. 

MUZEUM ::;.~1'l!lil. (Wię<: 
kC\VF1'<lego 36 ~. 10-16 

MUZl.:UM ARCUEOLO· 
GTCZNE t ETNOGRA­
FICZNE (Plac Wolno­
ści 14) g, 11-16. 

,,,. ~ * 
zoo - c;zynne g. 9-16 

STYLOWY · a,K.1·. •k: · „żoltuerL kroloweJ Ma Chirurgia dziecieca 
123) Pora.ne~ I ~~~-Jef10 da.gaskaru" g. 16, rn, 20 Szlpital PSK nr '4, ul. 
,.Naślatlownictwo wzbr<~ SO.Jl!SZ (Nowe„ Złotno) Spo1ina 36-50. 
ntone" prod. fn:mc. - „Biała gr.zywa <lorz.w. Laryngologia dz!eeięca: 
d•o21w. od l·at 16 g. <>~ lat 7 g. 11. „W ,ryt- Szpitail im. dlr Pirog-01W<a, 
rn. 18, 20. 11.1 „Naśla- m>e rock and rDlla' - ul. Wólczańska 195. 
downictwo wzbroni.one" prod. aing. doz.w. e>d lal 11 I 
g lG 18 :w rn g. 15. 17, 19. 11.1 „Es- ·. · 

· ' ' kadra Nlet1>perrz" pi·od. Chu•urg:la.: Srz4>ital lm. 
IUNA Il J(ATEGORII NRD doz-w. -Od. lat ~ g. dr' Sterl.iinga, ul. Ste!'Jin-

17, 19.15 ga 1-3. 
ADRIA (Piotrkowska 150) SWIT (Bałucki RY'nek) Intern-~: S<llphbal i~. dr 

„WinchPster 73" prod. „D~t'!ny se.n prof. F'iliut .J~~c~_:.1a, ul. MJJ1-011<> ... 
USA dozw od la-t 12 g k•- „. 11. „W sa.mo po- .• 

:(. ~'A· 
PALl\'IIA!tNIA -

g. 10-18 

14 l1l 18 20 111 g 16. ludnie" prod. USA - NLaBrYD.1fOl~g1a. S'l)p. i.m. 
is' 20 ' · • · ' doow. od J.at 12 g. 16, 18, .·. ?rl1ck1ego, Ul. Kop-

czyruna DW.ORCOWE (DW Kali- 20. 11.1 „w samo polu- Clo~~i'~ .22 „_ lt l 
ski) „Przygoda ~ Bams dnie" g. 16, 18, :W d J· ' yKa: .,.~p a . im. 
d f" d N r on.scl1eira, \Ll. MiUo-

or pro , RD dozw. KINA Ili KATEGORII no·~ 14 
od lat 

0
7 g. 10, 11.10, Chirurgia dziecięca -

12.20. 13.oO, 14.40, 15.50. SC "- f • Szpital im Ko.rczaka ul 
17 18.10 19.20. 20.30. 11.1 f,ĄCZNO (_Jv„e ·ow 43) A" . · . ' • · 

' . ' · Ulica Graniczna" prod ·mil Cze-rwQfleJ 15 
~ r:iogram 1 godlz. jak pols'.kiej do:z.w .od la.t 12 Laryng_t'llog-la dziecięca: 

KINA PREMIEROWE 

DKK'.r Nawrot 27) Ana- g. 11.30, „PGciąg" prod. Szpitail im. N: B_arllekle­
kt>nd~" p-rod. USA' g. 15 polsikiej do"1W. od lat 18 go, Ul. Ko·pcm.skrngo 22. 
„Prawo jest prawem" g. 15, 17, 19. 11.l nleca:yin ADRESY AMBULATO-

llALTYK (Narutowicza 20) Prod. tranc. dozw. od ne RIOW pomocy wieczoro-
„ostatnle akordy" prod .. lat 16. g. 17, 19. 11.1 nie- STUDIO (Bystrzy0>ka 7-9) wej dla posq;czególnycb 
USA panorama doz.w. CZYnr.1e „Leniwy lrnwal" g. 12. dzielnic, czynne w godz. 
od lat 18 g. JO. 12.3-0. 15. GKO (Tuwim.a 34) g. 16. ..Francis, muł, który mó od 19-22: 
.,Na W'Chód od Edenu" 17 ,.Dzielne ka~zątko". wl" p!'od. USA dozw. Sródmieście _ Piot>rkow 
prod. USA pano,rama - "~?SPC>~u• do wszystkie od lat 12 g. 15, 17.15, :.ka 102, tel. 271-80 
rlozw. od lat 16 g. 17.30, g , pi od. USA darz.w. 19.30. 11.1 „W rytmie Chojny _ Lec:zm.!erza 6 
20 . 11.1 „Ostatnie akor- oct .at 12 g. Ul, 20. 11.1 rnck and rolla" prod. tel. 427•70 ' 
rly" g. Hl, 12.30, 15, 17.30 niecrz.ynrne ang. do'llw. o.d 1a.t 12 g. Ruda Piotrkowska 
20 GDYNIA-STUDYJNE (Tu 17.lii, 19.30 269. tel. 406-55 

POLONIA IP!oll'l;:owska vr.ma 2) Prc.g1'am dJa :(. :(. * Bałuty - Łagiewnicka 
67) „Amerykanin w Pa najmłodszvch: „Leniwy 36. tel. 538-79 
i·y:i:u" prod. lJSA dozw. ko.wal". „Nie ma niebie uwa.gal Repertuair spo· Staromiejska - Zuli Pa­
od lat 12 g 10. 12.30. 15. ~lt1cll Myszek". „Szew- rządzono na podstawie cano·wskiej 3. tel. 541-96 
17.20. 20. 11.l - pro.g,ra.m czyk Kopytko" g. 10, komun:katu Okręgowe- Polesie - Al Kościus:z-
i &Qd;z. jak w~że~ ll, 12, 13, 14, 1.5, 16, 17. go Za'I'Ząd,u Kin, i 29, wl. 3ó7-37. 

~\;~"~few~~~~~ ~~y;.s~~~ g1mllil'lmliill!!liilElllll!lllC!mll'lllllllBm111Ea•l!l ... ••1?:hillM*lmilllmP"'~ 

22383 c 
wniej przy ul. Moniu>v.­
:<i 2 te,J. 356-17 354 G 

PRZETARG 
Spółdzielnia Pilaey Chemików „Xencn" Lódź, 
ul. Kilińskiego 122 ogłasza przetarg na ul:oże­
nie kabla ziemnego, energe•tycznego na tra­
sie wzdłuż ulicy Orlej w Łodzi. Długość tra'­
sy' 265 m. Materiały wyko.nawcy. D<'lrn.men­
'r.:icja do wglądu w dziale inwestycji i rem=.­
tów spółdzielni, tel. 261-96. Termin wykona­
nia rnbót 31. III. 1960 r. Otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 20 I. 1960 r. god·z. 10. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta. 107-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIVIAłłl ID 
PRZĘDZALNIIiÓW i przykręoaczy na przę­
dzalnię wózkową zatrudnią od zaraz '."';akłady 
Przemysłu Bawełnianego im. Obr. Wester-
plaHe w Lodzi. Warunki pracy i płacy do o­
mówienia w dziale kadr w Łodz.l, Ul. 8 Mar­
ca 24. 70-K 

PRACOWNIKA z wysokimi kwalifikacjami 
posiadającego wyższe lub średnie wykształ­
cenie z praktyką biurową zatrudni Państwo­
wa Inspekcja Handlowa. Podania wraz z ży­
ciorysem składać Gdańska 38. 385-G 

GLóWNEGO księgcwe1ro obeznanego z no­
wym planem !kont po.szukuje Spółdzielnia In­
walidów im. Gwardii Ludowej w Koluszl•ach 
Branża \'Vłókiennicza. ·warunki płacy wg. I 
kat. Zgłoszenia osobiste pirzyjmuje gł. !księgo­
wy O .Z.S.I. w Lodzi, ul Na.rutowicza nr 26. 

::--'.:::-::::;::::-::====-::-~~~~~~~~~-97-K 
2 I~żYNIERóW lub techników na instal~~.ie 
sanitarne oraz monterów :na instalacje wo­
dne..Jkanaliz.acyjne i centralnego ogrzewania. 
o wysokich kwalifi1lrncjach, zatrudni 2l.a.kfad 

Dnia 9 stycznia 1960 roku ZJ111arł 

ś. t )?. 

STANISŁAW 

MIŚKIEWICZ 
kierownik referatu pracy i pła.cy -oraz 

członek .rady nad:wrcrzej. 

W Zmarłym tracimy sumiennego pra­

cownika i nieodiałowanego kolegę. 

ZALOGA, RADA NADZORCZA 

i ZA.RZĄD SPóLDZIELNI INWALI· • 

DóW im. St. MARTYKI w LODZI. 

108-K 

Dnia 7 sty-OZDia 1960 r, zma.rł 

ob. Władysław Gerach 
kier. odlewni, długcletni ofia.rny pra­

cownik. 

W Zmarłym tracimy niestrudzonego, 

wieloletniego współpracownika., nieod· 
żafowanego kolegę 

DYREKCJA i PRACOWNICY LÓDZ­

KIEJ FABRYKI MASZYN JEDWA· 

BNICZYCH. 

Pogrzeb odbędlzie się clnia 10 styc?:­
nia 1960 r. Wyprowadzenie zwłok z do­
mu przy ul. Grabowej 29 o godz. 14. 
131-K 

I 
Insta.lacyjno-Montaiowy Mechanizacji Rol- il~im-~Dlioa--llllilmlimi ______ ••---mir&• 
ni~twa w Lod;zj, ul. Pictrlwwsl;;a 216. Wyna- ---«:J:J.1iillil •---•-••--m•:a-••WWWllpl 
grodze.nie zgodnie z ukladem zbiorowym I 
dla !p•rac. mechanizacji rolnictwa. Zg1osze;1ia 
przyjmuje dział kadr w godz. od 7 do 15 Lód;/,, 
ul. Piofrkowsk.a 21Er. 72-K 

EKONOMISTY z wyższym wy'k.szt.ałceniem 
na kierownicze stano·wisko w dziale plano­
wania poszukuie Centrala Zbyt.u Arl.ykul!lw 
Techn.iC'llnych Zar:r..ąd-Lódź, Plac Zwycięst.wa 
nr 2. 99-K 

KIEROWNIKA o-ddziału mechanicznego ze 
znajomością obróbki wiórowej, h~·ga.d:i:istów­
ga.lwan.i7-erów, lrnnstruktora, ł-echn•Jca pro­
dukcji pnyjmą, LódT.kie Zllklady Metalowe 
Przemysłu Terenowe.go L6dź, ul. Strzelczyln:t 
nr 26. 98-K 

STARSZEGO księgcwego na kierownicze sta­
nowisko zatrudni Wydział Zdrowia Prezy­
~;vm Thrielnie„wei Jła<'ły Na1'00.owej Ló<lź -
Sródmieście AI. Kościuszki I. 382-G 

Dnia 7 stycznfot 1960 r. zmarł l><> Juó­
tkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
tr:r.Gny św. salffamentami naS11, najuko­
chańszy mąż, ojciec i dziadziuś 

S. t P. 

Bernard Bure hard 
mistrz krawie<:ki. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 styc:mia 
br. o godz. 15 z ka1llil'y na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiada,miają krewnych i znajomych 
.i;orostali w glębakim żalu • 

ŻONA, SYN, SYNOWA, CÓRKI 
z ZIĘCIAMI i WNUCZKI. 

386-G 
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Wiele ra.zy zwracali.;.my uwa-J w .ran;aci~ t~cll .,warnnków" ~~-1 kht?°we "i na rolę ; d~;~a~<: Pilica (Tomaszow) 
KTO WYPOŻY(.ZY l\:UJ,E? urzectn:.az:ki już n~~ za.sitJlam. 17 

gru..::Cnia byłam ta·m o gcda:. 
a.~o. przede mną były 3 o~vb:~'· 
kt-O:-e zo:stal~· załatwione. Urz.l(\Cł 
n~c'Zlka jedn~i'~ rr.1.1ic nie c;1ciała 
zała·f.w'.ć. m~ rno mO'jeJ p~:o3by, 
a·b.V Iml:e za1<.1t·wlła bo jeste111 
chora. kc:z:iia n1i prz~·jść <iop:c 
ro po ś;.vięta.ch. 1-Iajac .na U\,·a­
d'ZS ad.Jtote:cjG 11n forr..udarzu 
z~ł~iłarn się j~.;zcze rć'.lz n~::.:tęp 
neg.o dnia tj. 18. XII. 50 r. do t·e.! 
s< 1:n.ej urzędniczki, cl1rztNi były 
jednak zarnknit;te na kluez, a 
ow.a arzędnjc:zJka w dalszym c-ja 
gu twie-:.·c?zaa przez zan1kol·qte 
drzr..i..·L że mnle nie zal?.twL By­
ła V." ty1n C'lasie ;jeszcze jedna 
i<lteresantl•a w podobne.i spra­
w]c co i 'ja i jf'.'j również od.n1.ó­
w:ila 7Alatwi.c-t.1!a spnni.;y. Przez 
z~mkinięte drzwi 2~.pytałf.lm co 
mam robić dalej. usły;zalyśmy 
odo-cnviedź: .,rób<?ie co uważa­
c:a-u. Udały~";1n;-r· się cia ttlicq l/-
111~owskiego 40, I Pi<'tro pokó.i 
nr 8 do i1.rzcwodntcząccqo Dziel 
nf-cowej Rady Nerodowej Łódź­
Bałut.v·. opo-wied:zJa.ł:vś1ny ca.tą 
historie i !>Oprosiły:l-rny o p~­
rnoc. Przewocl(') i-czą cy zarr:7. za­
dzwonił do c-waj urzędniczki ; 
nolecit jej, aby nas za.raz rz:a­
ła·t--,viia 

W lTlat·cu ub. r. ulcg!e-rn .oow~żne 
in.u \\"yparłkvwi sa1no-c:1oao"'"·e1n.u, 
na skutek któ:-ego doo.na1e111 po„ 
dwójo ego ZJ.:.t:1"rn.:i ia nogi, zlJ!n.:1-
nia rą:.ti, że· ber i ::-7.częk i. Leża·le1n 
Jak kloda 7 m:t>•·ęc;;. Od dwóch 
mle'1ięcy pcz·.v1....,~ono mi \Vp1·aw­
d:zie chod-z'.ć. ale nics~ety nie r.no 
gę 7.1.1,!tąd ll.7.y<:..ać kul. bc·z kto­
rych n!.e n1.ogę i::; poru.;zać. Zwra 
ca!em s~ę już do w:e!u :l1styt-ucji, 
ale nigdzie nie maią wolnych 
kul, któ:e by moi.in.a było mi wy­
potycz;;ć. 

Moż;,, więc Wy moglibyście mi 
po1nóe j.;1koś "'. tej sura\.vie, g·cty;: 
\V tej chwll·i gro,zi :ni 21.1ov.·u Je ... 
żen~e w łóżktL p()ntoważ 111•lHtzę 
oddać s;;pi~Jr,.·;1·i pablJn;ckic-mu 
kule, które ten ud.c-stępn:l mi na 
jak!S cza.s. 

R:vsza.rd Bara.n<>ws·kf 
Pabianice, Cllł<>dna 19 

Drukując lis-t naszego czytelni~ 
J.c:a., rn;imy n:a.dzlcjq, .że nie minie 
o:i bez echa i jak już wiel-0kro>t­
nie m;ało to miejsce nas; cxytel-
nlcy pospie:;i:ą z pomocą. H 

NIE TE C'ZASY, 
NIE TE ZWYCZAJE 

I 211ÓW j;:ik C(} roku. l'OOPOC"'...ęła 
si~ żebrr"n'na. Już zaraz po pierw 
szy1n niektórzy kcnn:.niari:~~ rotl.­
poczęli swoje żniwo. Niekiedy 
.nie pvtedyn.czo. a~e po kilku cho 
dzą po ctoma·ch i wręczając cha­
łupniczyn1 SIJ>~obe-m spreparowa 
ne .. t~'cze:1h1 noworoczne" w na­
tarczywy !"PO•ób wyłudzaj a pie­
n ądrze. Dla ciO<!anie •ob•e tupe­
tu urnczyw:::11.y się oczywiś.c.le u­
-n-.edo:o wódka. 

W .zes.„,lym roku pra•a p:sała, 
jak to zrzenenia l~om:nia•rzy u:ęt 
n:rwal.v sv."<J'Ch cz:~kÓ!"W, którz.~' 
plamia.c gOOnOOć 71'.i.'\\"Otd-u komi­
niarskio:;o uprawiają żebra'!lin<: 
po domach. Wydaje się. że ta­
kfm ludzhom nic ma co mów:ć o 
!'(ocloo,;cL tutaj Millc:IR Obywatel 
ska oowinna i>rz~·\\·ołać do porz~d 
kii osobn•ków wylud.zają.cych pie 
niD-d7.e od obywatPll. 

Po.ied)on.c:z:;m obywa.telo-m trud­
no jest nicrcz re-1go-wać właśc]­
"ie i O•ct::l~nvać ta!,'.ch osobo:F.-:ów 
i.v re-ce niil!eF. o co 2pclowano 
11a -ła.tna eh p.ra 'y w zeszły.m roku 
przy tej saroo'.i okaz.i i. 

I :ie.i;zcze. jEVJrJo - !{dyby ~„~~'R­
ey nagab!-·.viaui o datki dawali vry 
hl-d:?JającYtn st?.nC'.\-·cza o.dpra·w~, 
J'Tlterwencja wta'Cl<r. hvła.b~· ''-bV­
fe<'!'Jlla. Nk5'tc.f'y te.k n'e je.st i n'e 
hę.dzje i ~.r-obec tet?o irtł.ef"~\'-et1Cia 
jE"'St tu konieczna Pro!==-.im:v o zaję 
cie ~ie t3 sorawą. C7.a~ 'k'lńozyć 
z ta dem0<rahzUilącą żebran;na. 

z. K. 

. 7. naM<'j st~oov w:vrnżamy tM­
d~f P.ł~, 1.e F"~nńłd7.h~lni,tl. P\·ar,v , .. Jco 
m.ł11:ian." p.o.c~~»i pewne krol<i, 
11,- ?:a.pnhi@r w J>l"lYS1'ł<'ŚCi )>ra.kJtv­
l<:nm, które temu ,.;a.wo.d<nri n.ie 
·JN'ZTn<>sza za5U1'YtU. 

C7.
0

Y WŁA~CIWY CZŁOWmK 
NA WŁASCIWYM MTEJSCU? 

09tat'!li-0 lekaor>. 1-eiO<nOWY skle 
i!'O'Nał mnie na .rentę. 
Byłam na ulicy Ciesielskiej 

.,,,. & pokój . nr l (rent~·) gdzie 
v.;;<lano mi ;;pecjal•1y formula'·" 
do lekarza rejon-0weiw i clo szpl 
tata. Na ow~·m fot·roular:zu byla 
Rdn"1"ta-cja, aby papiery dorę­
co::;·ć w t<'r,m'riic jak naj.~zyb­
RZY:m. Tego ~a.mego dnia t.i. 
16. XI!. 59 r. :załatwt!aim ft)rmal­
noł.ci u lekarza rej-0nowe1:0 i w 
k~nce<larii s:z:pit&la, po c!7.;vm u­
da.1-&m się z pov.tr<>te.rn z ka.rta­
rni chorob-0wymi do urzęrtn;cmki 
która w;ndafa mi owe io•"1llula­
rz.e na ul. Cl-e:.telska Jl, aby je 
zdać. Byłam o giodzin.ic 11.30, 

Gd:v pono'''łlie pirzyszł:v~n-.y n:i: 
ul. Ci"5·iel9ka. urzę,dnicz:rn ta 
oclni.os~a .si~ do na..s w barćtzo 
orOvna·rtlY ·sposób, mówią-c ze 
z1"ości.ą j.a1ki1m. pr~\ve·m po.szlyś­
mv na ska·rqe i kto na1m nn to 
nc21wolił. mów 1 0.~ śv::t1'.e ta.k ro 
bią a nie ludzie. ja ,,-;i.-; za.];). 
twię. ja wa.ro 8 1c f'.H"?.ysłużę,, że 
wv mnie no;n.amiętacic. 

lVIoi·n1 2dan!em na 1nie.i~cu o­
we; U'l?:ednic:zkl winn~ s;ę 7.na­
]P."ć osoba. któr.a w inny spo­
sbb bccle'e eatarw:ata ;ntcr~,.n 
t.ńw. kt-Orz-.,.. s~q rckrnhtia z 1u­
d:z! s.cho1·01vanvch i którym teg"o 
rodtz.sliu eałatwien1e spra\v odbie 
ra re.~.ztki 7idrowj.a i pogarsza 
k:h sterL. 

n. n. 
~arzv;•!,.,ko auto!,ki ll•&tu oraz 
drugiej ].n~e-re.si21"1tlki rzm.ame 

redakcji). 

· ZBYT KROTKA PAMIĘC 
Jako lokatO<r " „7.a-i>o.m<niane­

no11 domu lli:?~miało Pl'9~nę 
zwrócić se<' oo Was ?: uprzeima 
prośbq o łaska·\~.ra inte-rw~n-c.i~ 
d-0 ,.Pa1nÓ\\r .!:tnzo\v-nl:kó\v 11 by s-0 
hic raczyli przypomnieć n ,.7:a­
pomnig.ny1n domtl" przy i1l. To­
wa·r-owe-j 14. c-.ctzic w gn1c:kliu 
19~8 roku za.!'Ożon-0 inshlacje g~­
z0twe, zaiin„<:;.ta1cnvano pi€'Ce ga:zo 
we t kaoie!0v:e, 'vvkcnano T>Qd­
ł:a-crz-et1ia· do 1iC?'P.~ków or:~"l k3r7.$_­no na.m cze<kać n~ nodlączenie 
PMeSii cl.o sieci gal7.owe i, która 
jt>"t -0oodaJ domu w którym za 
mieS'llkuję. 

RóW'lO<!'Z<'Śtl;<" -pra!1'11e do.'li~ć. 
że <lo.m ten joot wlasnościa PKP. 
Oddzioał11 B1•<i~-nków w T-,od?.i Fa 
bl"v=nej. Kolej 7.lrc'fa ii·"m'e 
?ain~tal-o\vaniP- V.."S:"l~lkieh U7'7.:i­
rlzeń E;a:ZCY\\'Ych, n:ttom'..a~t z Ga 
zown;a ma umow€' zaopatl".".Pria 
na-s w l;czniki ga"owe I pOdlo­
C<Z;PPia dp siec.i gazowej w ub. 
roku. 

Nie wie-m ~1e jP.S'7-C-'Ze lat tr7.e­
b'I C?e'f:~ć żeb:v Z·awarta umowa 
sf,!:!ł;:i sie ,..~a11"la. 

Re-xe sle raduje na w·cMCt z 
C-'a.te-~o krRiu o ~~:vO?,im bt1do·w­
nictwi!:', od tel chwili .iuż 70S!Hr 
'''"7.i11iesiony ni-e:ieden mo,n.11mP.1n ... 
ta.lny r;;mach. a nawet ośi~e!t 
!Jr7.em:v-;ło~vy. 

.Tui do '01"'.tP<'!Zroścl należy ,.nit 
k~ ga:zn -ze S!a:;:-ka" - 'n'lY C7-e­
k;imy Jtiż. nie na curJoi.vnH . •1!t­,,„„ tyl'ko na odro-binę dobrej 
woli. 

gę na pot:rzebę ure.gul-owania na1r.7fflC.eJ .tkC)'JJ'le „po.s.adk. • j»1J.:XM~OZl;1eo<> w spore.": za~1o 
pa.aujacvoh dziś s;to.s.u."l.ków w limme .v~·jaz<l.v, 'Jlbozy szkole-I zwracac coraz bacznre.J.s.zą uwa- Dz<ś o gociz. 11 w sali przy ul. 
x~z;~;ólnych klubach sporto-1 niowe, ~or,zysuin'e z u.rządzcil gę i że władze. &portowe prz:'- ~,f~~~\:;~fj wlBra~:;~~~~dó~1e:;: 
~V"··c:h. 

0 

,. l<.'mbowych i d-rog:ego sprzętu. .;.zły do pr7.Ck()1na.ma, ze nalez.y g.i wydrlielone.i mit;>dzY Ba.welmą 
-Slo~11.ml,; te dacJ.zą się okr-eś- Zawodnik w zamiam n:e da- I-O życie sportowe w kluba''.n. a Pi.li·cą iz To.masze.wa. 

~ h J · dz Oba te kluby zagrożone są _sp.ad lić w kilku zwięzJy•t:h .,,n~ 11iac~1 .. je, ni.estety, praw:e żadnye. p.t-zeanaH.zowac i wyprowa . te l<iem z ligi. W n_ieco . l~!)Srl:eJ sy-
K!ub "'t'omadzi ml-'Yfaleź któ I gwarancji uzyskiwania mOfŻ.11- I je na właoiciMrą <:kogę rozwoJU. tuac.ji :z,najct„1ją się ptęsc1arze Ba 

ra dom;"a s.ię '5'tworzeni; dla' .w;e najlepezy<;1h wyników. 'Wó-..:nc:zas n'ewą!.pJi~Nie zna=!e weluv. .którzy walcząc u sleb1e, 
~ "- ,., ,_, · · k t · b · · mll.'>- Lezą· ·na od"1iesienie su.kc<;'su. . n'ej możliwie najlept:;.zyoh wa- Stosunek zawod:niin.a ':'o ,,..,u- więc:eJ -~y;~ ac . ęa.7.te . w <irużynie Ba.wclmy między _1•n 

ru.nków do up!·awialfhia SiJ>OrtU. bu i klubu do za•wodimka po- diz1ei:, a •I poc]n•es1e isaę poziom n;vmi wystą,pią: Kultbabka. ~1er 
winien ulec za.s.adniczej re-:>r- sportu \VyOZynowego. żanowsltt Jat1ko\vski, Ple.czyn.ski, 

no,b.hZ:v1\.~ki. Kul>lś, Fabiarnov..-ski, 

Wycieczka 
automobilistów łódzkich 

na starł rajdu 
do Monte Carlo 

AutomobiJldub Lóclzki o-rgani~u­
je \\'.Y<:łet'l.l;kę sa1no1c~1_odatni do 
\Vc..rE.Z.~1.VY na star·t ra.Jau do i\1on 
te Carlu-. Siar.t nastąpi 18 b>m. o 
godz. 22. 
Łodzianie mają wy,iecllać :z Lo 

dz! 17 bm. z Warszawy startować 
będzie 29 wo.z.ów, a w tym 5 z 
Automobilklubu Po.Jsk!ego. 

.fr.1forn12.cji o wycicc:zce llde:lela 
sekretariat A-uto-mobil1~~1ubu Lódz 
kiego. 111. Pioti·kowska 183, tele­
fon 278-4.3. (n) 

:<om unikat 
„ Totalizatora" 

W;•,ni'ki wszys.1ł<icl1 sipotka1\ n 
piłkarski Ducha: A.„glli objętych 
zal<badami Tot.a liza tora Sl)Ol:'to'We-
go.: 

ganizacji. . . . J. NIECIECKI Skąpiec, Ra.d~Lkowski. (n) Klub sp<l'J."t<J<Wy powuuen stac 
się prz.ede wszy&tikim niejako 

~~~ ~~~m~~~ąc!a~~;~~ Przed decydu1·~cym meczem ludzi stanszych wiek1em i b.;- 'i 
gatsiz.ych w doswia<lczenia ji:k b k k" . 

1 
do pieirw 

J~ ..,. szej ligi. i młod·~'1, n.reten<lująey-ch. do o sers 1m se zakiwalifikowanra s .ę 
reprez,erutowa.n.ia bai!'<w swoj€_j p'afawag jest s11111ym zeS>Połem 
macierzystej organir.c.acji spor- i trzeba do meczu, któ,ry od·bę-
to Bokserzy łó<WJkiej Gwa.rdii przy Cizie się 17 bm. w Pałacu Spor1.o 

wej. gotowują s·ię do ctecyduja.cc,go wym. być l:>arclzo dobirze p.nz.ygo-
Zaw-O>d<nicy ]J<J<W1n . .ni być prze- meczu b.rnksers.kiego rz Pefa•wa- towan~"m. 

de wszystkim przywiązani do g11em. ł,odzi!a11ie pierwsze spo_tka- Nie ul€gn wątpliwości, że tre-
klubu eoortoweg.o, nie. rceegra.ne ua pow.ątlku pierw •1er Ka.:m1a dolozy wszell.cr.ch st~ 

Z. r ; ... • • t u- sz.eJ rundy 1 oe.g1·y\~:el:;: llgowych.

1 

r2l1 by dru~~rna n1ogta v1ystą!)? 1 C 
)C.e sportowe nie J€1S . przegrali we WroclawLU. Była to w naJsilnieJszym skladz1e o:: Piór 

slalne różami i tam„ g<lz~e Je"t jedyna zresztą pcraż!<a naszej dru kows<k'm, Józefow1czem, Kuoa­
mowa raojona1nej pracy wv- żyny w roz.gr~'wkach ligowych. ckim. Ła·b•w:ms>k.im K_aczma.rk1em, 
chowav?czo _ sP<Jll'ltowej trzeba Gwan:Fa znajduJ.e się obemi~ Horodee1.1<:im Rozp1erskim na 
· , · ·'. , na p~et~\.v.~zvn1 n11cJsC'U '\V tabelce c;ze.Ie. 
byc przy.got<Ywanym n:e 1yl.<o

1 

puniktacyjnej i ma poważne sza.n Wynik meczu Gwardia - Pefa-
na odnoszenie samyC'h suk-i!'C- wa[( może ·w du;<ym stc~1iu wpły 
sów, ale i na przeżyw.a;nie gorz nąć na zmian<~ kol<'.Jno.sci dru­

żyn w tabelce ligowej. kiah_ niejedm:11kwtil1ie niepowo- Długofalowy 
Gwardia prócz meczu z Paia"NQ' &z.en. i;tiem w Ło•ooi bęctz.:e miała dl)f 

Trooba wypoleruć raz na za-w- brydz· owy turn1"e1· rozegrania tylko jedno jeszcze eze egoizm z klnbów s~ort<>- spotkanie, a mianow'cic me-cz 2!, 
pięśc'.arzami Byd(!o,;zczy 1 d'Wa wy::ih. Tr.zeba, żeby WS>Zysc)· l d • społlkrnia na wy;ieżdzie w W.artitUJ! 

dbali o lepsze jutro sr,.,-cgo kl,1- VI O ZI wie i Lublimle. (n) 
bu. Lo.si kJ111bu i J-Eig'<> J)OQ:Y<")a 
nki mogą być żadnemu z jego 
c.zł<Jh"1ków oboję1111e. 

. 
o 1n1ano 

Ast.on Villa - Leetts 
B:istol City - Cha.r!ton 
Derbv - Ma-n.chester Utd. 
I!udcier-~if·eld - West Ha.in 
Lincoln - Btt!nle~· 
Liveiip.ool - Leyto.n 
Newca,tle - Wo!ves 
Rotherha'm - Arseual 
Sheff'.cld U. - Portsmouth 
Shefr'e.1-d w - Mid.dle;;'bourgh 
Stoke - P!'estcr.i 
Sunderland - BlaC'kburn 
West Bromwi.ch - PlymO<Uth 

;:~ Spor-t µrzec;eż nie polega tyl-
2:4 ko na kopaniu pi~ki, CtZy W"J.­
J :1 pro-Nadza;niu lewych prnGty·~h. 
~;i wzglę<lnle na odb~jani·u rakiet-
2:2 ką pi1ki. Usłyszymy od.powiedź, 
2:2 że nie wszysbkie nasze .lr.Juby 
~:~ po.siadają odpow~ednie loka.ie. 
1 :J by można bylo prowadzić życie 
1:1 świetlieowe. Nie jest tak źle. 
3:2 Jeżeli nawet zmaj<lą się takie 

najlepszej pary 
Po.~ą,W3ZY od środy, 13 stycznia 

Ok>ręg ŁódlZJk•i PZBS ori;amZUJe 
po raz pierwsrzy n.a tereme Łodzi 
dlu.gofalowy tui'niej parami z tzw. 

W telegraficznym 
i:==::-: skróei.e 

REKORDY SWIATA 
W PŁYWANIU 

wyrówn.arnem. S©czególl.'lie wys'<J- MELBOURNE. - 13..J.etnla Ji!y­
ki-e w:r1·ów.nan.ie otrzymują pary/ Wac<.llka australi.i>ka Rosi:!mar.r 
żeftsk1e oraz mieszane (m.ixt). La·~su~ ust.an-owHa 110.~::v retl~-0rd 

Tt\rnfej b!1dzie trwał w ciągu 12 świata na 110 ja.rdów stylem :ua­
t.vgocini (W każ.dą środę) z tym, że <vc2111ym, u.zyskując cza'l 1.21,3. 
punktowa'llych bedtz.ie 8 najlep- Rekord ten zo.o;.tał ustcinow:ony 
szych wyn.i.ków. Dla 21wycięzców na 55-.ia•rdowym basen!e. Dot;,•ch­
poszczególnych r(l(Zgrywe.J;: tu1'!li€- cza.so.w:v limit. w:--ma(!Zcny przez 
ju p1zeznac=ne są wartościo.we FINA dla tej k-0n.Jcu.renC'ji., W".JtlO­

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 10 STYCZNIA 

kluby, które nie po.siadają wla­
;;inych świetlic - to przecież 
mogą OJUe koczy&t.ać z lokali 
zn.ajdującyoh si.ę do dyspozycji 
odpowie<lntc-h federacji ci;;y 
zrzeszeń sportowych. SlO!W'e'm 
- chc'.eć to móc. Koszyki>wlca. Społem AZS ...... . . . 

m·ecz t0iwarzyski drużyn męskich .1.Y.LOW1 s:-ę obieon.ie coraz częs-
sala l\IDK, goctz. 17. c:ej o pokzeb:e OSZC7..ęd.eania. A 

Boks. Bawetna _ Pilica (Toma- ileż to pieniędzy mO<le W;J1y1J1ąć 
szów) III Hga. ul. Ogro::Jowa lB. do k~y klubu ze składek 
g-0·dz. 11 i Orka.n - B'rnra (Ozor- czlonikow151kic-b? 
i{ów) kta,;.a A. gc•dz. 11 w sai!i Tę- NaJ'wygoonie.1· J"est oczywhicie, czy, ul. 'Piotl"kowska m . 

n,;,gro<ly - m. itn. b-ooy do G'.a.l- <;<\ł l :21,6. 
!mrn j PDT. 

* * • Re.3ulamin turnieju zru:·jd,uje 
się do wgląd1n w .Se'kt"eta!'ia.cie 
PZBS. Rozgrywki odbywać się bę 
dą w lokalu wla<Snym p1-.i:y ul. 
Pjotrko\\l"Ski·e.t 53. Począt<rlt o g·o­
deLnie 17.30. Zgłos~enla pr.z)'„jm.uje 
sel<retarlat w godz. o-d 17 do J.n. 

W turnieju mo·P'ą b't'ać ud.zdał 
również g-r.acze nierz.rzeszel1i w 
PZBS. 

SYDNEY. - D0"1konała 15-letmia: 
pływa;cz:lca ?•us tra tiiska. lisa Ko.n­
di·as sta„rując w Sy<lne;· na mi­
strzostwaoh Nowej Południowej 
V/'alii p1'Zeplyoęla dystans 440 y 
styleni. d-o-w. w crz;.asie - 4~45f"' 
Ustano-wHa ona trm sam:vm re­
kordy świat.a na 4~0 :v l 400 m. 

Rwultat AustraJi.;/<i je.st leosz:r 
o 3.2 se-k. od poprzedniego rekor­
cln świat'n na 440 y, na.Jeżacego do 
ie.i rod·ac-.t1ki C.rapp i o l.S lCPszy 
od limitu i·ekoirdu świata ria 400 m 
WY'Z'18•Ca'.Otlego przez FINA 

Sia,tk<)wka. Turniej lig! okrę~o gdy zawody 01•.ganizuje PPlS -
wej ci:ruż~n me"ltich z ud.7.iałe.rn: wówozas n:ukogo nie b-Oll glol':a 
Widzew - LZS R:i:ec-~yca, LZS bo p-ańst.wo pok,rywa wy- W 
Bratosrz:ow!ce - RKS R.urla, Or- datki, bion1.c na s:eb:e calko-
lrnn - Unia i Społem - AZS Ib wicie ~vko ka6<0'we. A ~~;de 

ZSRR-Szwecia 
hokeju 4:4 PIU~ARZE ,TUGOST-,AWU 

ZWYCHlŻAJĄ ZRA 
godz. 16 w sali w Rudzie, ul. Zje ·• •·• , s~ 
dn-oc:zenia l. są dzi.a.laC?..e 1S1por\owi, krot7}' 

ki Nozne.J goclz. 10 w sah Zw. 
1 

· ? 

SZTOKHOLM. - w t•o:zegranym 
w &l.tokholmie, międzypaihtwo­
wym spo-t1kan.iu h0>kejowym mlę­
c:l.z.y re.prerzentac;iami Szwecji i 
Zwią:zk<:u Radzieckiego uzyskano 
WYniik .nleróestrzygni~ty 4:4 (1:1. 
1:2. 2:1). JJolP~!:lw .Jastrzębski 

Lód:i;, ul. T{'Waro-:va u m. 

Walne zebra.nie. Ro=ne z.ebo-a- J)Olwi:runi przyohod2'Jić ml9dzie7.y 
nie spt'<'.\J\'O"'.iawe7.o - wybo!'C<i:e z pomo::ą i przy organiza<'ji 2'la­
Łód7lki_ego_ Kol~gium. Sqdrz.ió_w Pil-1 wodów odgrywać powae.ną ro-
Zaw. Pracown.;.ków Lą.cąl-0ści, ul. ę - CZY'nmka spol~.z,nego_. . 

2 Tuwima 38. Dobrze ~•ę stalo, ze na Z)"CJe Ponow.ne s·pobkainie e>bu druży-.n 
ria.s-t~_'J'.>1 1-0 bm. 

KAUt. - Roeegrane w Kali>r:ze 
rnięclzyp.afistv.•cwc spotka.nic pil­
kars:kie .Jur{os·la·\via - Zjednocz.-o­
na l'tepubJi.ka Arnb<1ka za>końmylo 
się z"':vcię-stwE·m pilkarzy jug_os10-
1V'iań;ik'ch 1:0 (O:O). Zwyc1ę.ską 
bramke cUa Jugosławii zdobył Mi­
chalovic na 6 minut przed k-0i1-
cem m~c:ztt. 

Grażyna Woysznis-Terlikowska (7) Nie wiem, jak długo by to 1rwalo, bo 
oic1ec j.est.„ - urwała i ·J>OPra<wll<'l <S·ię - bYł 
zbyt miękki w stoEJnnku do Dulęby, ale 
wre;zcie nie wytrz:y:maiam, weszlam z s::;sied­
n.!ęgo p{>koju i sl.anowCIZO wypr<lt$il.3m Ludwika 
z mieazka~i.ia. Wychodząc, mam::olat, że ojciec 
pożałuje„. Mój Boże, iak Stt.raszinic z<lenerwo­
wad ojca. W t.aJdm dtt'Liu . W takjej chwi!i! 
A ojc.i-ec - ja.k to ojciec. kiedy j-echa.Ji:§rr.y 
do Związku L~leralów. ciągle m6~J o Lud­
wiku, bsl ·s.ię, żeby sobie czegoś rzeozywi1kie 
nic zrobi;!, na·wet chciał jechać za' n.im. sz:i­
kać go. Z kudem wy~lumaczyl::Jm mu, że ta­
ki typ na newno nie spclnt p-c-gróżek. 

ma~„. Ni.e chodzi mi o tę smarkat.ą, ale - •Więc pa.ni zaparzyla zióL1<a i... - poddał 
prokura.tor. 

~fo,dt 
~'litu~~--
~-1. 
W m1eszJ.rnniu znanego autora Maul',ycego Do­

riana z okazji SO-lecia jego pracy pisarskiej od­
było się przyj~ie, podczas którego - po kolacji 
- towarzystw<i za.częlo bawić się w „prokura.­
tora"„ 

W ez11sie zal>a.wy tej zamordowa.ny zootał jed­
nak istoh1ie gos-podarz - Maurycy Dtrria.n. Pro­
kura.tor MoMki pri:~tą.pit e.nergk:.zni-e do iledz­
twa. 

W poufne.i rozm<>wie na górze, w p()koju dc,na­
ta, p. Aneta zwraca uwa;;ę pr<><kura'f<>rowi na 
n1ieja.kiego Dulęb~, który raz wraz naciągał za­
mordoiwa.nego na pM;ye~i. I ta.k osta.tnio żądał 
od niego 10.000 zt. 

- Wlaśnie. O.i<.'iec już i fa.k b.Y"ł 2rlenerwo­
wany, s!illl)?Llo się na Lud\<'iku. Bardzo sla­
niCY.V1;ZO mu powiedz;i.a-1, że wieoej już mu nic 
n'.e d:i. Dulęba n.ajpieriw pras.U„ potem za.cz:;ił 
krzyczeć. 

- Grozil? 
- HMerywwat Mówiit, że ldC"Zyl na oj~a 

ja<k na v.•la..;.nego ojca. Zie może zrob:ć iaJ;i 
intere.;:., że odda V.."Szy.;itkie pop.r-zećk'1'e pożycz­
ki 'i j-e.szc.ze oobic <lom ku-pi. Ojcie<:, b.ardz.o 
ji.1ż zirytowamv, powied7 . .ia.l mu. że jeśli l<ik, 
to nic mme być czysty interes i Jmteg.oryoz­
nie odmówi~ dal!lia P.::en-ięd'Zy, W<tedy Ludwik 
1.acząl wr.re.;.zc.<zieć. że t<tię z,a.JJ-ije, że pod tram­
waj się rnu<Y., że ojciec sobie w.Ulę wyl:JL~­
OOl\Val, a jemu ska;pi tych k:itrku tysi-ęcy. 
Ojo!ec na to, że na tę willę za•pracowal wl>;e 
pięć<lzi-e.>lę-c'oma laih1.mi c:ężk'ej pracy i że żąda 
1!1lJO~oju w dnilU, kiedy właśnie ma się odbyć 
jego .S.vtięlo. 

- Pa.ni Aneto, dajmy na razie spokój temu 
:facetowi. Niech mi lJ<ani -pow:e, co wł:-iśd­
wie ,studiuje Brygida? Sa.dząc z wyglądu ._ 
A1rndem;ę Sztuk P.ięknyoil. 

- Studluje! Chyba najw;ęoej mężczyzn. Od 
;n,3 jm.lod.;.zy<>..lJ. do najs!.ar.s.z.ych. Poza tym -
jeśli jej czas pozwala, rzieC"Zyw~.ście ohodl.i 
na ASP. 

- 1Vfa1a•rstwo? Rzeźba? 
- Maluje. O, t.e tut.ad obrozJd„. Nie w.iem 

co oznacza ją. Podohn<> .. nV<W01::-z.esne". Ojc'ec 
kup'~ je od n.i.ej. W ogóle - ojciec po;pieraJ: 
mlode talel'llty. 

W gk;sie jej zab~zrniala gorycz. 
~ Pa.n i Anet.o, dlaczego :pani tak nie luli 

tej malej? 
- lrytuje mnie. Znam inr..e drz:icwczęta • 'v 

jej w:Qku, jakoś się z nimi dogaduję, lub;ę 
je. PrwC:eż - wzruszyła rami-0nami - nie 
jestem .;.tara. N;c go;.s-zę się łq.two. ·Ale n>.e 
lubię 1-ozwydrzen.:a i <.·ynimnu. 

- Rozwydrzona t.o ona. }est - zgodził się 
prokura.lor. - Ale czy ]:)ani wierzy w jej 
cyni;·;m'I To raczej modna poza. 

Anci a zerwa la się z krz.esla. Policzki miah 
za.;;zorwienione. 

- Poza! Ładna poza? Gdy'iy pan wieclizLał.., 
- Pro...'<.Zę mi powiedzieć. 
Za,waha.Ja <S<;c,_ prz,as.z.la ~ię po pokoju, wzięla 

d,,') rąki jakąś ks1ią2Jkę, machinalnie pt-z.ec:zucala 
ka:-tki. 

- Nie mogę, panie Henryku, napra•wdę nie 

o OJca, o jego pamię<:„. . 
- Pa1J1i Aru=to - :powi.edział łagodnie M<~rski 

- mUicja będzie wypytywała o wszystko. Mo-
że pani ta<twi~j bedzi·<? pow·iedziizć mnie, <>tM-e­
mu 'l:najomemu, llliż Jakiemuś obcemu oficero­
wi śledc:remu? 

Wahała się j~ chwilę. iWr00zde powzię­
ła decyzję. 

- Ma pa.n rację. Dobeze. Powiem. Tylko.~ 
tylko, że mi lo tru<lno powi>edzieć •.• 

- Najpro&ciej i 111aikrócej! 
- No. więc •.• Bry·gid.a była kochanką ojca. 
- Co?! 
Kiiwnęla energiC7lnie głową. 
- Taak - praeciągnęla. - A j€d!rloczieśn~e 

111!by zm.'l:cchana w Ma.!':rn. Biedny chłopiec. 
Gdyby on wi.dzi.aJ: to. co ja w1dzi.alam.„ Mó.i 
Boż,e! Więc jak to je.st? Tu .s;lary. Sław.ny ko­
cham.cli:, pieniądze, a tam w rez.ePwiie inny, 
mlod,y, obieoujący pisarz, zakocha1ny w niej, 
jak wari.at. Jeź,eli to !11..i«o) jest cyni7..m._„ 

- Czy pam,l pewna jest swoich ol">&eTW!a.cji? 
- Niieprzyjemnbe nawet o tym mówić. To 

bylo je%C'ze na naszym starym mi-e.s.zkaniu, 
w Wa~'Szaiwie, jakieś dwa tygodnie 1.emu. Wy­
chodzi.Jam do kina, na ósmą wiec:ror.em. Na 
schodach spotkałam Brygidę. Byla ba,rr'lzo z:de-
1J1erwowan-a, mi.ałam wrażenie, :ile zalatuje od 
niej alkohcl-ein. Za.pytała, czy oj.ciec j.est w 
dQlffiu. Powiedziałam, że źle się CZ!U.j.e, je:o.t tro­
chę p.rz.erz.iebio.ny i Jeży w łóżku. Ni·~ zwróciła 
na. to uw-a.gi, nie do.s.luchała do koilca i po­
biegła na górę. Wrócilam z kina po 10. Byłam 
na,jP€'Wniej.s.za, że jej już w domu ni>e zas.ta.11<). 
W pokoju ojca było zupełnie cicho. Po.szlam 
do kuchini, zapa.i::zyłam oj.cu zióŁka., oobie her­
batę„. 

- Jainowej też me bylo w domu? 
~ Była, ale wfa.śrrle mia~a napad sw·ojego 

„humoru". Pan wiic, jaka ona wtooy j.e&t. Mil­
czy, chodzi p.o.s.ępna, wytwar:za taką a.tm<J1Sfe­
rę, że trudno z nią wytrzymać. Tego wiec-M>ru 
byJa chyha go:'IS!z.a niż za1ziwyczaj, sieda.iala 
zamk.nięta w &woim pokoju. 

- I za"'tukalam do drzwi ojca. Nie bylo l)d­
powiedzi. Myślałam, że u.<>nął i chcialm11 mu 
ziólka poo.k11Wić: na no>C'll.YJTI stoliku. Uchylilam 
dr,;wi„. i zamk . .nętam poo.p'.es.znl-e. Nie był .;am. 
Brygida 1-eżaJ.a obok nieg<> na. taoczan1Je„. mała 
larnpka świ-eciła.„ Ol:>Oje sp.all. To było okrop­
nie żem.J.jąoe. 

- Obudzili sLę? Widzieli panią? 
- Nie! Cichut-eńko zamknelann drzwi. Po-

sziam do s'-eb:-e. Dop:ero zna.Cznie póżniej sly­
szała m. jak Brygida WY<'hodzila na palcach. p.o 
:zlodziej.sku. O.idee potem za ;;tukal do mnie. 
Nie odpowi.edzialam. Nie mo~Jab),n go '\\-tedy 
wklzieć. Nagadałabym mu strasznych rzeczy. 

- 0.sta.focznie - zaiu.wa·i.yl pro'-curat<Jr ~ 
OOt'awa dwć hanalna, i ludz',a. Młoda, śliCZJ!la. 
dziewczyna, cóż dzLw·nego, ż.e Maur-ycy„. 

An·eta 7TIO<WU z;erwa.la się. Szybko chodziła po 
pokoju, była wśc·ielda. 

- Nie o to mi chodzi! Nk o to! - Wybuch­
nęła naimiętni>e. - Ni-echby .~oble robił, co 
choe. Co to mnie obebodzi . A1bo ona. Niech 
ją diabli norwą, ni.c mi do ni-ej i do jej mo­
rn.Jnośd. Niecił OSZU>lmj.e Marka - rue moja 
sprawa! 

- Więc o co chodzi? 
O oo? O eo? Nie o „co'', tylko o kogo! 

- O panią? 
- O. nie ,ie.9t pa111 ~trz.ega:wx:zy, panie 

H.r,;nryku, jeśli pan o to pyl.a! .Jeśli pain n'e 
wi.dzL czym jc-s.t mo.ie żyde w tym domu! S:v­
u10wa wi.elkie;;o pis.arza ! ŻO'lla - żywoem po­
grz;eba<na P<> .5mierci męża! Prz.ez dziesięć lait! 
On cZJCił pamieć .syna. wybucfowat mu kaplicz­
ką. mnie w niej żywcem pogrvcbal, a .sam„. 

Wycr..er?ana wybuchem za.milk.la. Sta.nęla 
pr-zy oknie, P.l>ecami. obrócona do Mors.kiego. 
Proku.ra·tor JX>d.szcdt do n!ej i w mil=eniu po­
ł<Yżył rę!'ę na jej rami.e..'1iu. 

-:- Pa;n mys!L i slu·<;znie, ile jes.t-em podia„. :re 
mowię takie r-z,eczy tera.z. w chwili, ki-edy„. 

<Dalszy ciąg nastąpi) 
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